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FREZ. RZFLITL] W ZEGRZU.
T iM a w ą  14. mała. ' (PAT). W 

dniu dzisiejszym ip. Plmzydienit Rizjpuiitej 
fUJĆLał się samochodem iw awahzyistiwie 
zastępcy szefa gabinetu wojdbowego 
pputk. Fydy, oraz adjultanlta iprzylbo- 
.czijdgo lohn. Ualewaikóp.łjj do Zogriza 
celem Zwiedzania wojSfc&m&so cen- 
tram wysziWemla Hącznwścy

ODZNACZENIA BEI.GLjSE.IE 
DLA MIN. RWuułHEOW SKIE GO.
Waiszawa, 14. maja. (PAT). W 

dniu 14. bm. poseł nadawy 'zajny i 
minister pełnomocny Beligji w Wareza- 
wie De LEscaaiile doręczył mioisltrawi 
przemysłu i handlu Lniż. Kwiatkowskie- 
n*u odznaki orderu WitókAe&u Krzyża 
Eorony Belgijskiej.

 o— —
MAC DONa LD 0 TUNELU POD 

KANAŁEM LA MANCHE.
Londyn, 14. maja. (PAT.) Mac 

Donald zaznaczył w Izbie Gmin, że 
ankieta, rozważająca sprawę tunelu 
nod kanałem La Manche z punktu 
widzenia wojskowego, prowadzona 
jest w dalszym ciągu. Skoro tylko za
lecenia komitetu obrony narodowej 
będą oddane do dyspozycji rządu, 
-yówczae sprawa zostanie zbadana 
w swym całokształcie przez rząd, 
który z kolei powiadomi parlament 
j swej polityce w tej sprawie.

TR A G IC ZN A  ŚMIERĆ NO WOCZESaEJ M ESSALINY.
Du artykułu na stronie 7-mej).

d w a j  Po s ł o w ie  kom unisttozini
W  OPRESJI.

Warszawa, 14. me ja. Osit). W mia
steczku Wero nowie, w wojewaitaliwie 
nuwogrodzlk. em, odbył się wie.; ihlofou 
wyborczego robota ików komunistycz
nych przy udziale posłów Łryńc-saha 
i Gawryluka. W czasie przemówienia

posła Gawryluka na temat zbrojeń w 
Sowjeiach i budżetu ... jskor. _go w 
Po!»cib, 'wywiązała się widka lwrzarwa. 
Wiecujący ściągnęli! z wozu przema
wiających poudów kammolshrczziyich i 
dotkliwie ich poturbowali. Kryńcznik 
uciekł się ipod opidke policji, Gawryluk 
zaś zbiegł do isąidu.

NOMINACJA DR. NAKDN ECZNL 
KOFF - KLUKOWiSKIEUO RZECZY

WISTYM WOJEWODĄ.
Warszawa, 14. maja. (st) P„ Pre- . 

zydent Rzplitej postanowieniem z 
dnia 2. maja 1930 r. zamianował pro
wizorycznego wojewodę dira Broni
sława NakonecznłkoH-Kłukewskiegu ■ 
wojewodą v IV. st. służtx)wym, dra 
Adama Rossego, dyrektorem deipar 
tamentu w Min. rolnictwa w IV. st 
służbowym.

— —o------  ■' r. i.
„TIM ES 4 0 W YBORACH 

GÓRNOŚLĄSKICH.
Londyn, 14. maja (P A T ) Wybory na 

Górnym Śląsku nie zwróciły naogoł u- 
v 'agi londyńskiej. Jedynip „T im es t w 
depeszy z Katowic stwierdzają że Niemej 
uzyskali 2 nowe mandat; „T im es ’' za
znaczają, że 15 mand. zdobytych v  wy 
borach Niemcy uzj skali dzięki zoiokowa- 
niu pod wodzą Ulitsa. Dziennik (wdaje, 
że Polaey uzyskali 66%, Niemej zaś 
głosów.

 o -----
HALICZ ŻALI SIĘ NA PODATEK 

OBROTOWY.
Stanisławów, 14. maja. (PAT.) W 

Haliczu odbyło się onegdaj zgroma
dzenie kupców i przemysłowców w 
sprawie stawek podatku ołwotww ?go 
W wyniku obrad wybrano koaultel 
złożony z 9 osób w skład którego we
szli przedstawiciele wszystkich na 
rodowości miejscowego społeczeń
stwa. Zadaniem konuietu ma byc 
interwencja u włada w sprawach po
datkowych.

 o *

W Kawiarni „LOUVRE“ Lwu w, ul. łl-Maia W yfcoprta k e w n . l i c z n e  c z a s e p  t w a  
czotrem  f e n o m e n  p ro g ra m  K  A  B  a  k  e  n
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isii*° Relacja hen hska
i oementi warszawskie R )  m o  y  n a  t a m  t

¥* z w a ł  a m a  S s j r c u .

(Telefcnem od r.aszego korespondenta).

A 7 e  t ę d y  d r o g a *

Lwów, 15 maja.
uafcąa rozmyśla się w Polsce nad 

„wielkim planem budowianym", co ja
kiś cz.aa wypływa uparcie na wierzch 
wśród wielu innych recept pomysł 
tworzenia funduszu budowlanego z pod 
wyżki czynszów. Jest on —  o ile się 
nie mylimy —  dziełem anż. Klarnera, 
podjętem następnie przez b. Min. Ro
bót Publ. inż. Moraczewskiego. Go do 
samej podwyżki —  to projektuje Gę 
bądź system ewolucyjny, rozkładają
cy ją na szereg najbliższych lat, bądź 
rewolucyjny, wprowadzający odrazu 
tak wydatną podwyżkę, by powstać z 
niej mogły poważniejsze kapitały już 
w najbliższym roku. W  obu wypad
kach podwyżkę taką uważa się za mo
żliwą i konieczną^Źe projektu tego nie 
zaniechano, o tern świadczy ponowne 
pojawienie się wersji o „pracach" w  
tym kierunku w ostatnich dniach.

'Psychologiczne przesłanki tej idei 
są dla nas zrozumiałe. Jest to popro- 
stu limja najmniejszego oporu. Za
miast szukać kredytów budowjanych 
za granicą, zamiast przyciągać kapi 
tał łub wyciągać go z oszczędności, 
zamiast głowić się nad te mi rozliczne- 
md niedoraagamami, których następ
stwem jest kryzys budowlany, i wytę
żać inicjatywę —  łatwiej oczywiście 
i przyjemniej byłoby nałożyć nowy, o- 
gromuy podatek i swobodnie czerpać 
z „automatycznie" gromadzących się 
sum. Przykład takiej mentalności mie
liśmy. również w pierwszymi okresie 
rządów komiisarskich we Lwowie, kie- 
dyto wszelkie braki organizacyjne w 
gospodarce gminnej starano się „skom
pensować" gwałtowną podwyżką po
datków. Niedobór pracy, fachowości, 
energji opłaca obywatel.

To jest wyjlście najprostsze, wyma
gające najmniej wysiłku, ale najbar
dziej opłakane w  skutkach. Jeśli zaś 
chodzi o tworzenie kapitałów budowla
nych z czynszów —  wyjście niemo
żliwe.

Pomijamy przypuszczalny sposób 
zużycia i rozdziału tych sum. „Klucz" 
jest pod tym względem ustalony, a o- 
piera się nie na wysokości wpływów 
z  poszczególnych miast lub prowincji, 
lecz na polityce. Jak Lwów wychodzi 
ma takim rozdzielniku, dyktowanym 
„wyższą racją", o lem pisaliśmy nie
jednokrotnie. Bylibyśmy nadal „pro
wincją", dla której spadają okruchy 
z wielkiego stołu. Ale nie jest to jedy
ny, ani główny powód, dla którego wy
suwanie dziś pomysłu podwyżki czyn
szów uważamy za poroniony. Głó
wnym powodem jest to, że fundusze 
budowlane nie dadzą się wycisnąć ze 
społeczeństwa.

Zdumiewać się należy nad naiw
nością tych, którzy łudzą się, że taki 
nowy podatek da się przeprowadzić 
dziś, gdy miim-o niesłabnącego nacisku 
śruby fiskalnej preliminowane pozycje 
wpływów okazują się urojone, a cen
tralne władze skarbowe zmuszone zo
stały do wejścia na drogę zupełnego 
odwrotu. Podatki obniża się, odpisu,e, 
rozkłada dlatego, ponieważ przeciąże
nie społeczeństwa przekroczyło miarę. 
A oto rozmyśla się nad nałożeniem 1 
ściąganiem nowych, milionowych 
eum. Skąd? Z jakich źródeł? Jakimi 
środkami represji?

Można sobie z łatwością wyobra
zić, jakby wyglądała taka podwyżka 
czynszów dziś, gdy punktualne płace
nie nie podwyższonych jest zjawiskiem 
nieczęstern. Dla ułatwienia manipula
cji i lepszego zabezpieczenia pokrycia

Warszawa, 14 maja. 1.Z) Dzisiaj 
nadeszła wiadomość drogą przez „Beri. 
Tgbl.", że min. Zaleski w rozmowie 
z min. niemieckim Curtrusem oświad
czył, że sesja sejmowa będzie w  tym 
miesiącu zwołana i ratyfikowane będą 
umowy gospodarcze. Wiadomość ta 
kolportowana dziś w Waiszawie, wy
wołała najrozmaitsze komentarze i u- 
wagę prasy opozycyjnej, która stw ier
dza, że o najważniejszych zagadnie
niach państwowych dowiadujemy się 
z prasy niemieckiej.

Sfery rządowe drogą przez agencję 
,.Press" poinformowały, że wiadomość 
o oświadczeniu min. Zaleskiego w  spąa 
wie zwołania sesji sejmowej nie odpo
wiada prawdzie, a w  szczególności nie 
jest prawdą, że min. Zaleski w toku 
tych rozmów poruszyć miał sprawę u- 
mów polsko - niemieckich.

Ponadto należy zaznaczyć, że dal
sze informacje niemieckie o szczegó
łach rozmów przeprowadzonych mię
dzy delegacją polską i niemiecką w 
Genewie są nieścisłe i przeważnie nie
prawdziwe.

Z powodu tego oświetlenia półurzę- 
dowego koła polityczne przestają się 
orientować czy sesja sejmowa będzie 
zwołana w terminie i z jakim progra-

Warszawa, 14. maja. (PAT.) W  
dniu dzisiejszym nastąpiła uroczysta 
inauguracja Rady warszawskiej Izby 
rolniczej, w obecności ministra rol
nictwa Janty Połczyńskiego i mini
stra reform rolnych Staniewicza. Po-

Ryga, 14. maja (A . T. E.) W prasie 
sowieckiej opublikowano obszerne stre
szczenie artykułu wychodzącego w Bel
gradzie „Carskiego W iestnika", organu 
emigrantów rosyjskich o rzekomern poro
zumieniu przedstawicieli emigracji ukra
ińskiej, kaukaskiej i Kozaków Dońskich 
w  celu osiągnięcia niepodległości tych 
kiajów . Dzienniki sowieckie ze szczegól
nym naciskiem podkreślają, iż umowę o 
porozumieniu podpisano w  obecności po
sła polskiego w  Solji Baranowskiego i

niewątpliwie ściąg anoby ów nowy po
datek wprost od właścicieli realności, 

I pozostawiając im całą udrękę dalszego 
wydzierania tych kwot od lokatorów.
W  większości wypadków byłoby to nie 
możliwe bez długotrwałych procesów i 
postępowania egzekucyjnego. Ostatecz
nie zatem kończyłby się ów proceder 
ruiną właścicieli, którzy —  nawiasem 
mówiąc —  na zapłacenie rat podatko
wych już obecnie zaciągają pożyczki, 
bo czynsze, nieregularnie i skąpo pła
cone, na to nie wystarczają.

Możnaby zauważyć, że skoro cały 
projekt jest utopją, woLno go zlekce-

mem obrad. W kołach politycznych u- 
trzymuje się jednak przekonanie, że w 
myśl przepisów konstytucji Sejm bę
dzie zwołany i że rząd przedstawi par
lamentowi szereg spraw gospodar
czych Będzie to 9esja o charakterze 
najbardziej gospodarczym, poświęcona 
aktualnym zagadnieniom polityki go
spodarczej, akcji budowlanej i pomocy 
dla bezrobotnych. O godz. 1 w polu-

Kraków, 14. maja. (PAT.) Na dzi- 
siejszem przedipołudniowem plenar- 
nem posiedzeniu międzynarodowe
go kongresu górników, któremu W 
dniu dzisiejszym przewodniczył po
seł do Reichstagu Husemann (Niem
cy), obradowano nad sprawozdaniem 
delegata holenderskiego Vanderbii- 
ta, w sprawie wyszkolenia fachowe
go górników, oraz nad referatem 
Dothiera (Belgja) o emigracji i imi
gracji. Po dłuższej dyskusji, wszyst
kie -wnioski i rezolucje, zapropono
wane przez delegata hoienderskie-

siedzenie zagaił prezes Warszawskiej 
Izby Rolniczej Bricdzyński, witając 
przybyłych gości. Z kolei minister 
rolnictwa Janta Połczyński wygłosił 
obszerne przemówienie.

de Cheminau. Umowa ta miała być, w e 
dług informacyj „Izw ies tij", kontrasy- 
guowana przez przedstawiciela francu
skiego. Ciekawą okolicznością jest, że 
fantastyczna wiadomość „Carskiego W ie
rtnika" została natychmiast wykorzysta
na przez prasę sowiecką dla prowokacyj
nych wystąpień przeciwko Polsce. Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że w  tym w y
padku pomiędzy fałszywem i rewelacjami 
iiionarchistycznogo „Carskiego Wiestni- 
ka“  i prasą sowiecką istnieje zgodność 

postępowania.

ważyć. W  rzeczywistości trzeba go 
zwalczać nie tylko dlatego, ponieważ 
w odpowiedniej chwili jego doktryner
skim autorom może się udać przepro
wadzenie sprawy w dirodze ustawowej, 
ale i dlatego, ponieważ samo podtrzy
mywanie takich projektów odwraca 
zagadnienie cd realnych możliwości 
ku urojeniom i paraliżuje pozytywną 
pracę nad zlikwidowaniem kryzysu 
budowlanego.

Projektować dziś generalną pod
wyżką czynszów znaczy marnować 
czas na marzycieistwie.

 o-----

dnie Fremjer Sławek udał się do Bel
wederu i konferował z Marsz. Piłsud
skim na temat spraw powyższych.

U PREMJERA.
Warszawa, 14 maja. (Z) Premier 

Sławek przyjął dziś przedpołudniem 
min. sprawiedliwości Cara, a następ
nie red. Marjana Dąbrowskiego, popo
łudniu zaś min. Kwiatkowskiego.

go. zostały jednomyślnie przyjmę.
Z Ikolei przewodniczący udzielił gło

su sprawozdawcy komisji weryfikacyj 
nej, który przedstawił zweryfikowany 
pTzez komisję skład kongresu, przed
stawiający się następująco: Anglja 44 
delegatów, Niemcy 21, Czechosłowacja 
20, Polska 16, Francja 11, Belgja 9, 
Luksemburg 2, Austrja, Holandja, Ju- 
g osław ja i Szwecja po 1 delegacie.

Następnie dłuższa debata rozwinę
ła si? nad kwestją emigracji i imigra
cji górników. Jako główną przyczynę 
ruchu emigracyjnego, wszyscy mówcy 
podkreślali panujący kryzys w produk
cji. -Specjalną jednak uwagę zwrócili 
delegaci na sprawę zabezpieczenia 
praw socjalnych emigrujących robotni 
ków - górników.

   o  -
DEPESZE KONDOLENCYJNE PREZ.

RZPLITEJ I  MARSZ. PISUDSKIEGO
Warszawa, 14. maja (PAT) Z powodu 

zgonu ks. biskupa Dra Arkadjusza Li
sieckiego, kancelarja cywilna Pana Pre
zydenta Rzplitej wysłała na ręce woje
wody śląskiego Grażyńskiego depeszę 
kondolencyjną. Również przesłał depeszę 
kondolencyjną Marszalek Piłsudski na 
ręce ks. prałata Kasperlika, generalnego 
wikarjusza Kurji biskupiej w Katowi
cach.

 o— —
NA POGRZEB ŚP. ORF.ANA.

Warszawa, 14. maja. (PAT). W  l- 
mieaiiu Związku zawodowego lilteiraAów 
polskich w  Warszawie iwyjdżJdlża do 
Krakowa na (pogrzeb ś|p. Władysława 
G'ikana red. poseł Feliks Gwiżdż.

NIE BĘDiZEE W  TYM ROKU WIĘK
SZYCH MANEWRÓW WOJSKOWYCH
(Teletunem ou nuszeeo kore.spoaueuta.J,

Warszawa, 14 maja. (st) Korespon
dent Wasz dowiaduje się ze stfer mia
rodajnych, że powołane władze woj
skowe nie zamierzają urządzać w  ro
ku bież. manewrów wojskowych z u- 
działem większych jednostek wojsko
wych. Decyzja t została powzięta z u- 
wagi na to, że manewry wojskowe 
przeprowadzone w LaAach -uh. do>state-j 
cznie wykazały w obecnej chwili sto
pień wyszkolenia wojska. Natomiast 
odbędą się w roku bież. jak zwykle 
normalne ćwiczenia wojskowe w  róż
nych punktach państwa, zgodnie z za
rządzeniem, jakie w tej sprawie wy
dadzą powołane władze wojskowe. Ró
wnocześnie informują, że roczne ćwi
czenia oficerów rezerwy nie ulegną 
żadnej zmianie i odbędą si-ę w  trybie 
przewidzianym.

 o -

Inauguracja  R ad y  _
w a r s z a w s k i e j  ? z h y  r o l n i c z e j

W  OBECNOŚCI MINISTRA ROLNIC TW A I MINISTRA REFORM ROL
NYCH.

Prowokacje sfupajkow carskich
PO D C H W YC IŁA  D L A  CELÓW A N T Y P O L S K IC H  PR ASA  SOW IECKA.

szefa francuskiej misji dypl.omatyrznej

Międzynarodowy. lm§m% górników
OBRADOW A Ł  NAD KWESTJĄ EM1 GRACJI I IMIGRACJI ROBOTNI- 

KO W  KOPAL NIANYCH.
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i^ naT  Tajemnicza konferencja
Mannkowicza z  Granaim

'jenewa, 14 na ja. (PAT.) Dzisiej
sze posiedzenie Rady Ligi Narodów o- 
twarte zostało przemówieniem przewoj 
dniczącegc Marinkow beza, który złożył 
hołd pamięci Nansena. Po tem prze- 
mówieniu Rada przystąpiła do porząd
ku dziennego i zatwierdziła propozy
cją komisji finansowtj w  sprawie osie
dlania uchodźców bułgarskich, dalej 
w epiawie sytuacji monetarnej w  Buł
garii i Grecji, w sprawie pożyczki ala 
womego m. Gdańska oraz w  sprawie 
reformy bankowej w Estonji. Następ
nie Bnand odczytał sprawozdanie, po 
wysłuchaniu którego przewodniczący 
komitetu Rady do spraw greckich za
aprobował konwencję zawartą w Ge
newie 24 stycznia Dr., dotyczącą spra
wy uchodźców. Wreszcie Rada posta
nowiła zaprosić 7 państw, a w  tej licz
bie i Polskę, do udziału w  pracacJt lto- 
misp doradczej dla zwalczał ia używa
nia opium i narkotyków.

uenewa, 14 maja. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym odbyła się. rozmowa po
między minńtrem spraw zagr. Juj otła- 
wji Mariukowiczem i Italji, Grandim, 
co do przebiegu której obie strony za
chowują całkowite milczenie. Wbrew 
twierdzeni-u niektórych dzienników, 
Szwajcarska Ag. Telegr. dowiaduje się,

PR ZE C IW  PO D SZYW AN IU  SIĘ POD 
MUNDUR M A R YN A R Z Y  POLSKICH. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. maja (Z ) Doszło dd 
wiadomości władz właściwych, że w  o- 
statnich czasach bardzo często osoby nie
powołane noszą uniformy marynarki w o
jennej lub mundury łudząco zbliżone do 
uniformów polskiej marynarki wojennej. 
Wskutek tego wynikają przykre nieporo
zumienia i  konflikty bardzo często na 
rachunek polskih marynarzy. Osoby u- 
brane w  podobne mundury dopuszczają 
się wykroczeń, a szeroki ogół może przy
pisywać polskim marynarzom niewłaści
we zachowanie się w  miejscach publicz
nych. Powołań0 władze cywilne i w oj
skowe wydały specjalnie ostre nakazy 
ścigania osób podszywających się pod 
mundur marynrrzy wojennych.

 o-----

POPIERA JCIE LIG?
MORSKĄ 1 RZECZNĄ

że w  czasie rozmowy nie poruszono 
sprawy przyznania Węgrom w  Rjecc. 
strefy wolnego portu. Onaj ministrowie

Obie stron/ za
dowolone  są  z 
w/miku rozmów.

omówili jedynie ogólne sprawy polity
czne. Jak słychac, obie strory są za
dowolone z wyniku rozmów.

So.Ur? Rzymu z Ber!.nam.
PRŁJEOIW FRANCJI, POLSCE I MAŁEJ ENTŁNCIE'?

Wiedeń, 14. maja. (PAT). „Artbeilter 
Zeiitumig" iw artykule iwlsltępnyim wy
wodzi, że najpowiszy rozwój politycz
ny Europy idzie iw 'iriesrunku zMiżenia 
między Niemcami a Włochami prze
ciwko Francji, Polsce d Mato; Eutyraste. 
Włochy czynią widlkie iwyisiSki, alby 
skierować roziwńj ipbliityczny Eturopy 
na te nory. ki. m. starają się Włoidhy 
o iciągnąć ttumunję od Matej Fntenty. 
Zmiany polityczne na naczelnych Sta
nowiskach iw Niemczech ,są .omaką 
walk między różnemu o.jt ata yami w 
Niemczech

Paryż, 14. maja. (PAT) Mowa 
Mu&aO/liniego, wypowiedziana w Tos- 
kanji, iw ywołuje dausze komenltarze w  
w prasie. „Ere Nou(veiae“ pisze z tego 
potwolu: „Mussolim.i jest we Włoszech 
panom sytuacji. Wystarczy jedno po
ciągnięcie piórem, aby (wywołać całą 
katastrofę. Koinieczintim jasit, aiby cała 
Europa zwróciła uwagę ną to, co się 
dzieje jwe Włoszech. Faszyzm stanowi 
niebfzr -eczeńrmo nrotylko dla po’ ’ty- 
Kn mewnębznej Wiech, ale i lila całe
go pokoju enropctjiskiegi*.

Konfarencje m u, ZeHsSłirgo
2 Brtandem i Curfcrusc?ra.

Genewa, 14. ma/ja. (BAT), Dziś po 
południu miała miejsce dłuższa roz
mowa między ministrami Zaleskim i 
Brfandem. Obaj- ministrowie rozpa
trzyli szczegółowo szereg zagadnień 
pali/tytki bieżącej, dotyczących oibu kra
jów.

Genewa, 14. maja (P A T ) Agencja

Havasa podaje: M inistrowie Curtius i 
Zaleski odbyli długą i serdeczną rozmo
wę w sprawie stosunków handlowych 
polsko-niemieckich Briand ma jutro spo
tkać się z Curtiusem, w  piątek zaś odje- 
azie prawdopodobnie do Paryża.

BRIAiUD Z  G R AN D IM .
Genewa, 14. maja. (iPlAT). W  dlał-

Poi/Mera/iia i n  wsntorm
PROJEKT USTAWY PRZEDŁOŻYŁ WEN. GURTIUS RADZIK PJS^STw A

r z e s z y

Berlin, 14 maja. ,('PAT.) Minister 
spraw zagranicznych Curtius przedło
żył Radzie państwa Rzeszy projekt u- 
stawy o polsko - meinie-:śbej umowie 
gospodarczej. Umowa gospodarcza 
wchodzi w  życie w  10 dni po wymia
nie dokumentów ratyfikacyjnych, co 
ma nastąpić o ile możności jak najprę
dzej w Berlinie. Do umowy dołączo
nych zostało 7 not wymienionych mię
dzy obu rządami. Pozatem do umowy 
dołączono noty dotyczące przystąpie
nia wolnego miasta Gdańska do pol
sko - niemieckiej umowy gospodarczej. 
Wyeliminowana została z umowy 
sprawa osiedlania, która w stosunkach 
z wolnem m. Gdańskiem i Rzeszą ma 
być uregulowana na podstawie wza:

jenrnych postanowień autonomicznych 
Umowa gospodarcza nie odnosi się do 
polsko - niemieckiej umowy drzewnej, 
której termin uarfywa 31 grudnia 1931, 
o ile do lego czasu onie strony nie po
wezmą innej decyz,i.

1 szym ciątga odbywały się dziś prywa- 
•toie rozmowy zebranych t/u mmistirów 
spraw .zagranicznych. Pod koniec po
południa miało m/iejisee spękanie 
'łriauida z Grandim . Do spn/tlkania togo 
przywiązują tu wielkie manzemie. —  
Briairudi, na zapytanie dziennik arzy 
francuskich o itreść tfcej rozmowy, o- 
świadiczył, że1 jogo rozmowy na tere
nie genewsKiim z włoskim miniibrem 
spraw zagranicznych mają charakter 
wstępu, do dalszych rokowań dyplo
matycznych, dotyczących ,dpraw, któ
re zostały otwarte po londyńskiej kom 
feroncji .morskiej

MEMORJAŁ BRIAND A.

Berlin, 14. maja (P A T ) Korespondent 
genewski „Beri. Tageblattu‘‘ dowiaduje 
się, że memorjał Brianda w sprawie po
rozumienia gospodarczego między pań
stwami europejskiemi wręczony zosta
nie w najbliższą sobotę rządom wszyst
kich państw europejskich.

DZIŚ N A S T Ą P I ZAM KNIĘC IE  SESJI.

Genewa, 14. maja (P A T ) Wiosenna 
sesja Rady L ig i Narodów zostanie zakoń
czona w e czwartek. Dwugodzinna rozmo
wa, którą Briand i minister Grandi prze
prowadzili dziś po południu, miała prze
bieg pomyślny. Obaj m inistrowie posta
nowili prowadzićd w  dalszym ciągu w  
drodze djplomatycznej rozm owy rozpo
częte w  Genewie. W e czwartek po połu
dniu odbędzie się ostatnia rozmowa Hen 
dersona z Gramlim. Obaj ministrowie 
prawdopodobnie jeszcze tegoż dnia opu
szczą Genewę. Briand złoży we czwartek 
rew izytę m inistrowi Curtiusowi w  celu 
dalszego prowadzenia rozmów rozpoczę
tych w e wtorek.

   -

T R E V IR  AN7TIS MINISTREM KOTO- 
NIKAOJI W  NIEMCZECH?

Berlin, 14. m aja. (P A T ),  ,yKó'ln. 

Z tg.“  donosi, że  mdmsiteT kom unikacji 

von Guerard ustąpić m a ze  srwegorta- 

uo.w‘sika 1. Irpca 'br. M inistersitwo iko- 

m unrkacji olbjąń m a Treyrraumis, oibe« 

cuy mimrbter teren ów  oknpoiwanych

K R M  AVt'E  S T A R C IE  W  S H IR O D A .

B om ba j, 14. m aja. (P A T . )  W e 
d łu g  d on ies ień  z Sholapur, pan u je  
tam  zu p e łn y  spokój, lecz og łoszen ie  
stanu w o jen n eg o  sk łon iło  w ie lu  m ie 
szkańców  de w y jazuu . P o c ią g i opu 
szczające m iasto  są p rzep e łn io n e  pa-

— 16 OSÓB ODNIOSŁO RANY.
sażerami.

Bombaj, 14. maja. (P A T ) 200 o- 
chotrerków wtargnęło do składu *«li 
w ShiToda. Policja aresztowała 158 
osób, 16 osób odniosło rany w cza
sie starcia.

I*okoj do sniaean, handel deRJcatesów riL baMaóa^; ńs.fw* 21
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Pcisij miina m m  i i
ARESZTOWANIE SPRAWCÓW NA PAD U  NA P. SZEMBEKOWĄ, BE-

V E Y A  I D A Y ILĘ  v

STANOW ISKO ŁO T W Y  NA W Y P A D E K  
W OJNY POLSKO-SOWIECKiEJ. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 14. maja (Z ) W  rvskim 

'dzienniku „L.itvis“  ukazał się a i ty kul 
wybitnego polityka łotewskiego, przy
wódcy nacjonalistów, pósła na sejm 
Berga w  sprawie stanowiska Łotwy na 
wypadek wojny polsko-sowieckiej. P. 
Berg wypowiada się stanowczo przeciw
ko deklarowaniu już obecnie neutralno
ści, gdyż oświadczenie takie maże w  
przyszłości Łotwę zobowiązywać. Łotwa 
nie powinna przedwcześnie brać na sie
bie obowiązku, który mógłby ją kiedyś 
postawić w  trudnem połażeniu. Zresztą 
żadne państwo zachodnio - europejskie 
nie będzie podtrzymywało neutralności 
Łotwy. Anglja, a szczególnie Francja wo
lałaby na wypadek wojny w idzieć Łotwę 
po stronie Polski, aniżeli neutralną. Po- 
zatem dowodzi Berg, że nawet przy o- 
głoszeniu neutralności Łoitwa nie będzie 
zwolniona od możliwości wojny. Neutral
ność taka jest dla Łotwy niemożliwa ze 
względu na jej przynależność do L ig i 
Narodów. Berg kończy swój artykuł o- 
świadczeniem, iż neutralność Łotw y j.io- 
pagują socjaliści pchani do tego jedno
stronna ślepą niechęcią wobec Polski, a 
z drugiej strony sympatiami do czerwo
nej Moskwy.

— c —
NOWY ł ZLAK NjOIEELNIKAGYJNY.

W«.razawa, 14 maja. (-Z) Zapowiedź 
uruchomienia nowej lmji lotniczej, łą
czącej w sposób bardzo dogodny Morze 
Bałtyckie z Morzem Czarnem przez 
terytorium Polaki i Rumiuuji, wywoła
ła duiże zainteresowanie w państwach 
sąsiadujących z Polską. W myśl po- 
stantrwień międzynarodowej konwen- 
Ctj zawiadomią władze polskie między 
narodowe biuro pocztowe w  ienersvie 
o UTTLchomienia tej linji wraz z poda
niem, rozkładu lotów w o nie strony. —  
B-Jiro genewskie wystosuje do wszyst
kich państw, należących du międzyna
rodowego związku pocztowego okólnik 
z zawiadomieniem o nowym szlaku 
komunikacyjnym W  myśl postano
wień międzynarodowej konwencji pocz 
towej, będzie rząd polski obowiązany 
przewozić tranzytowo pocztę lotniczą 
przez swoje teiytoijnm, skłerowuuą do 
innych państw najkrótszą drogą. Pocz
ta ta więc będzie korowana drogą na 
Warszawę, Bukareszt, o ile będzie 
przeznaczona do Rumunji i pańwtw są 
oiednich. Dla witlu państw, a prze- 
dewBzystkiem dla Skandynawp i Cze
chosłowacji, nowa linia lotnicza będzie 
wielkiem udogodnieniem, kom unikach 
oocztowej. Dlatego należy oczekiwać, 
że linja ta óciąęnie znaczną pocztę tran 
zytową przeznaczaną dla Rumunji.

 o-----
WIEI-KA AW ANTURA W ZGIERZU

Warszawa, 14. maja. (st) W  dniu 
-wczorajszym Zgierz pma Łod’ ią był 
terenem niebywałej awantury, której 
bohaterami byli dwaj notoryczni zło
dzieje niejaki Wilezyk i Lewundow- 
wski. Obaj złodzieje zupełnie prjani 
idąc ulicą zaczepili dwóch policwui 
tów i rzucili się na nich. Policjanci 
usiłowali obu sprowadzić do komi- 
saijatu. W  międzyczasie jednak ze 
brał się tłum złożony z okoio 700 o- 
gdb i zajął wrogą postawę wobec po
licji. Na miejsce ekscesów przybył 
komendant policji z większym od
działem, którzy z bronią poczęli roz
pędzać szumowiny. Tłumowi udało 
się obu sprawców awantury upro
wadzić ze sobą, policja jednak doipę- 
dziia ich i aresztowała. Wraz z nimi 
odprowadź >no do aresztów policyj
nych 50 głównych uczestników zaj
ścia.

Bukareszt, 14. maja. (PAT.) Spra
wcy napadu rabunków ego. dokona
nego w  dniu 6. {maja |b. t . sia samo 
chód iwiozący p. Szembekową oraz 
p. Deveya i p. Davilę, zostali »,re- 
jztowani ubiegłej nocy. (Są to noto
ryczni złoczyńcy-, z których każdy był 
już kilkakrotnie karany. Wszyscy 
przyznali się do iudziału w jnapadzie. 
Część skradzionych kosztowności ®o-

OKR ADZIONE ŁOTYSZKI 
Bntmań, 14 -maja. (PAT). Dzisiej

szy „iKurjer PoznańSk'" donosi, że 
członkowie słynnego Chóru fołtewiskie- 
go, fato-ry podróżuje ,po Pollaoe i wczoraj 
wystąpił iz koncertem w PoZndiiiiu, pa
dli ofiarą laadzieży. Mianowicie ido 
wycieczki łotewskiej przyłączył się 
przed paro dniami w  (Urodzi 'rakij nit- 
znany osobnik, który terwarzyszył wy
cieczce ipnzez całą diroigę i iprzytbyd dio 
Poznania. W  Poznaniu wraz z człon
kami chóru itizyimsif wspólną kwate
rę. W  czas'e wcaarajazego komceriwi 
osebnik ów otoaHP kuka pań, naitecą- 
cvoh do chóru. Sk^adzwme rzeczy zło- 
daiej wyniósł w  wał: zlkacih. PWIgcja 
j r-owadzi w tej spra/wit dochodrzenia-

stała już odnaleziona.
Bukareszt, 14. maja. (PAT.) Jak 

się okazuje, sprawcami zamachu na 
samochód poselstwa polskiego jest 
5 cyganów', zamieszkałych w okolicy 
Bukaresztu, którzy mają już na su
mieniu cały szereg mniejszych i 
większych przestępstw. Zrabuwane 
przedmioty i klejnoty wartościowe 
zostały już odnalezione.

LONDYN A  POSTULATY ARABÓW  
PALESTYŃSKICH.

Londyn, 14. maja. (PAT.) Mini
sterstwo Kolonji wydało komunikat 
o zakończeniu rozmów pomiędzy 
członkami rządu a delegacją arabów 
palestyńskich. Komunikat zaznacza, 
że zwrócono uwagę delegacji na to, 
iż zmiany konstytucyjne, których się 
domagają arabowie są całkowicie nie 
możliwe tlo przyjęcia, ponieważ nie 
pozwoliłyby rządowi na wykonanie 
zobowiązań, wynikających z manda
tu D elega c ja  arabska w wydanym 
komunikacie oświadcza, iż rząd od
rzucił jej słuszne zadania i że obra
dy zostały zamknięte wobec tego, iż 
stanęły na martwym punkcie.

Przy cierpieniach pęcherzika iulcio-' 
w ego i wątroby, kamieniach żółciowych 
i żółtaczce, naturalni woda gorzka F i. n- 
ciszka-Józefa znakomicie ułatwia trawie
nie. Ddświadczenia kliniczne stwierdza
ją, że domowa kuracja picia wody Fran- 
ciszba-Józefa działa zwłaszcza skutecznie, 
jeśli się jej używa rano naczczo z aoda- 
niem gorącej wody Żądać w  aptek 4005

LIKW IDACJA KOMISJI ODSZKO-
W AN W  BERLINIE.

Bazyleat, 14. maja. (P A T ) Kurn. 
sja odszkodowań w Berlinie przesta
je działać w najbliższą sobotę, prze 
kazując posiadane fundusze kasie 
Banku wypłat międzynarodowych.

ROZWIĄZANIE KOMUNIZUJĄCYCfl
z w i ą z k ó w  Za w o d o w y c h

W  WARSZAWIE
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 maja. (st) Od kilku 
dni w żydowskich wytwórniach wody 
sodowej trwa strajk, prowadzony przez 
kummuzujący, ogólno kiajowy zwią
zek zawodowy robulnmów p.zemysłn 
chemicznego. Strajkuje około 100 osób. 
Związek powyższy wraz ze związkiem 
zawodowym tragarzy żydowskich sto
sują ostry teror w stosunku do praco
dawców jak i robotniKów Onegaaj do 
faDryk wody sodowej przy ul. Pańskiej 
15 i Twardej 22 wtargnęli członkowie 
powyższych zw ązków, zdemolowali 
lokale i pubili właścicieli fabryk. Na- 
stępme postrzelony został na -u) Wo
łyńskiej Jan żrelonaa, który znajduje 
się w szpitalu. Następnie członkowie 
tych -samych związków napadli- rów
nież na ul. Wołyńskiej niejakiego Sta
nisława Gorzej o wskiego i Romualda 
SzywińsKtego. Obaj zostali zasypani 
strzałami i cryzito ranni. Władze bez
pieczeństwa przystąpiły wczoraj do 
likwidacji obu związków. Późnym wie 
ozorem do lokalu przy ul. Niskiej 59. 
wkroczyła policja i przeprowadziła re
wizję. Cały i ompTonutujący materiał' 
został przekazany władzom sądowym, 
Aresztowano 40 osób, oskarżonych o 
sto-sowanie teroru i postrzelenie kliku 
osób. Komisariat rządn zamkną* ozia - 
łalność o d u  związków.

KLĘSKA CHRABĄSZCZY I ŻMIJ, 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. maja. (st) Okolice 
Dobrodzenia ina Śląsku nawiedziła 
klęska chraoąszezy, które zjawiły się 
w olbrzymich ilościach, jakich nie 
notowano od przeszło dwudziestu 
lat. Pojawiły się także masowe żmi
je. Jeaen z robotników leśn; cn przy 
niósł do urzędu gminnego BO żmij. 
zabitych w ciągu jednego dnia.

WIRU rROTESTACTJNY W  STANI- 
SŁAWOWTL.

(Telęfonem od naszego korespondenta) 
Łłanintaiwf-w, 14. imaia.

Skaraniem rzefcrn mrożeń prezes, 
tających nztejsn; il ujm « two o lękodmo- 
lo, odtbył się dzisiaj mec protestacyjny 
przeciwko nadmiemn. wygórowanym, 
padartkom obrotowym. Na wilec, urtury 
szcizebiie zapetnfeł eafl< tow. im. Moniu - 
,32fki przybyu ir jędzy moymi przód 
Jtaiwiciete władz iząrimryca d samo-
rząuwwy t, dynektorewie banikow, o-
raz iposłowae ,tbr. Seddiłer i dr, Rosma- 
rin. lDłućBzy raferalfc - wygłos ł asesor' 
Haft Po wyrEtarm-TBiu dyabuisji odje- 
cni uchwalili sŁarag meznhrcyj pecie-' 
sUcyjnvcłi, -które tstperjailsia dteiosancja 
przedłoży , W  arszawie „dptrwmcD Ja 
ciynr com.
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Przez dziurkę Qd klusze...
ZAJŚCIE W  TE ATRZYKU  „AM AZO NKA”  NA PR4DZE

i Telnfoneir. od naszego korespondenta.)

Warszawa, 14. maja. (st) Teatrzyk 
„Am azonka" na Pradze byf wczorajsze
go wieczora miejscem niezwykłego zda
rzenia. Od pewnego czasu zauważono, 
że zaangażowana tancerka do zespołu 
girlsów p. Musia Balska zachowuje się 
jakoś dziwnie. Przedewszystkiem prosi
ła o osobną garderobę, gdyż wstydziła 
się koleżanek. W  dniu wczorajszym je 
den z woźnych podpatrzył przebierającą 
się p. Musię przez dziurkę od klucza.

Odkrycie jego było rewelacyjne. Natych
miast doniósł o tem kierownikov. i tru
py. Tłum artystów zebrał się i obstąpił 
Ualską. chcąc ją  obić. Na głowę Bal.sklej 
posypały się obfite uderzenia przy akom. 
paujarn neic soczystyeh przekleństw. 
Wśród jęków  Balska wypowiedziała: Nic 
bijcie mnie, zlitu jcie się tok jestem męż 
ezyzną i nazywam się Bobkowski, Chcia
łem strasznie zostać artystą i nie mo
głem, więc zostałem artystką.

sitcs flt s w a  tanrkft*
p o d  ^arszdw /ą,

SZOFER Z A B IT Y , D W AJ PA S A ŻE R O W IE  KONTUZJONOW ANL 
(Telefonem  od naszego korespondenta )

Warszawa, 14. maja (st) Dziś v  go
dzinach rannych na szosie poznańskiej 
40 km. od Warszawy wydarzyła się stra 
szna katastiefa samochodowa. Samocho
dem należącym do okręgowego urzędu 
ziemskiego jechał z Warszawy do Józe
fowa w sprawach służbowych w icepre
zes tegoż urzędu p. Sztekel wraz ze 
swym referentem p. Piątkowskim. Pod 
wsią Święcice .prawdopodobnie z powodu

pęknięcia kierownicy samochód z całym 
impetem wpadł do rowu i rozmł się. 
Siedzący przy kierownicy szofer Trawiń- 
ski uderzył głową o. kamień i poniósł 
śmierć na pii®iscu. Pasażerowie dzięki 
szczęśliwemu zbiegow i okoliczności w y
szli z tej katastrofy cało ,ęhoć są potłu
czeni. Policja wszczęła w  tej sprawie do
chodzenia. Zabity szofer pozostawił żouę 
i dwoje dzteci.
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Jeszcze tylko 
lat trzydzieści.

Lwów, 15. maja.
Dr. Strakosch dotychczas nie był zna

nym szerszej publiczności nawet w  W ie 
dniu. Od .wczoraj natomiast dowiedzia
ło się o jego istnieniu chyba z paręset 
polskich czytelników. Stał się u nas w iel. 
kośćią naukową, prawie prorokiem dzię
ki „Patow i", który artykuł jego wydru
kowany w „Neue Frcie Presse" przete- 
lefonował „urbi et orbi“ .

Co ob jaw ił nam dr. Strakosch w „N e 
ue Freie Presse"? Doszedł on od prze
konania, że po każdej większej wojnie 
przychodzi m iędzynarodowy kyrzys ro l
niczy. Po wojnach napoleońskich trwał 
ten kryzys według dra Strakoscha lat 
10, po wojnie francusko - niemieckiej w 
roku 187<>-1, lat 20, a po wojnie świato
wej trwać będzie znacznie dłużej.

Dr. Strakosch konstatuje fakt praw
dziwy, ale u nas w Polsce znany jeszcze 
przed „Pressą" i „Patem ". Umiemy na
wet wyjaśnić przyczyny owych kryzy
sów, choćbyśmy nie zupełnie godzili się 
na długość owych okresów i na ich je 
dnakową ostrość we wszystkich pań
stwach. W  czasie wtojny cierpieliśmy głód 
zboża chlebowego, mięsa i nabiału. Po 
zawarciu zaś pokoju zagalopowaliśmy się 
w produkcji zasugestjonowani wysokiemi 
cenami i doszliśmy do hypenprodukcji. 
Rzekomo nasza płaneta produkuje teraz 
25 procent zboża za wiele, a mięsa i na
biału o 10 procent. W  Polsce tej hyper- 
produkcji jeszcze niema, przynajmniej w 
zbożu chlefbowem. Żyta mamy mniej wię
cej tyle ile nam potrzeba, a pszenicy o 
w iele za mało. Mięso i nabiał eksportu
jemy ze szkodą dla naszych żołądków. 
Jeden z profesorów uniwersytetu lwow
skiego jeszcze przed drem Strakoschem 
pouczał swoich uczniów o przyczynach 
kryzysu agrarnego międzynarodowego i 
m ówił o jogo stosunku do polskiego rol
nictwa, W yjaśniał, że kryzys u nas jest 
ostrzejszy, choć zboża za mało produku
jemy, bo nie możemy marnując ręczną 
pracę ludzką konkurować n. p. z Argen
tyną, gdzie na 36 m orgów przypada je- 
dćn robotnik rolny, a u nas w Polsce 
jeden mórg obrabia dwie i trzy czwarte 
osoby.

Ten sam profesor nauczał i innych 
ciekawych rzeczy o naszem rolnictwie. 
fTak np. że, gdybyśmy na każdym morgu 
podwyższyli produkcję tylko o 2 cetnury, 
nietylko m ielibyśmy bilans czynny, ale 
moglibyśmy sprowadzać bez szkody dla 
naszego bilansu handlowego nawet po
marańcze. Nie trzebaby wtedy myśleć o 
polskim jedwabiu i morwie, a można by 
dać sobie spokój z sadzeniem pieczaiek 
pod łóżkiem i w  piwnicach.

Nie można jednak żądać od „Pata" 
aby wiedział, czego uczą nasi polscy u- 
czeni po uniwersytetach, a zwłszcza ma
łopolskich. Trudno także wymagać, aby 
czytał dzieła ekonomiczne polskich eko-

PoisKa otrzyma p żyrzKe
Rząd udzieli dla niej
swej gwarancji.kolejowa w Ameryce.

Warszawa, 14. maja. (Z) Z W a
szyngtonu donoszą: W  związku z wy
jazdom nowego ambasadora amery
kańskiego w Polsce Wiliysa, amba
sador Filipowicz udzielił wywiadu, 
w którym podkreślił wybitne uzdol
nienie i energję nowego ambasado
ra amerykańskiego w Polsce.

Jednem z głównych zadań nowe
go ambasadora będzie wynalezienie 
dróg i środków dla rozwiązania pro
blemu sprzedaży towarów amerykan 
skieh w Polsce. Ambasador Willys 
6am-sądzi, że uda mu się znaleźć 
sposób finansowania eksportu ame
rykańskiego do Polski.

Głownem zagadnieniem dla nas
— mówił p. Filipowicz — są meto
dy dokonywania zakupów w Amery
ce. Chodzi nam przedewszystkiem o 
maszyny i urządzenia przemysłowe 
i kredytowe warunki kupna. Nieje
dnokrotnie Polska skłonna była do 
poczynienia zamówień w Ameryce, 
na przeszkodzie temu jednak stanął 
brak gotówki względnie brak ko
rzystnych warunków kredytowych. 
W większości wypadków kredyt ten 
zdołano uzyskać na podstawie umo
wy prywatnej między kupcem a sprzc 
dawcą amerykańskim. Rząd amery
kański jednak na tego rodzaju tran
sakcje nie daje żadnych pożyczek.

Koleje polskie — jak zresztą po
wiedział to w swem os-tatniem spra
wozdaniu doradca finansowy Devey
— otrzymają już w najbliższym cza

sie pożyczkę w Ameryce. Pożyczkę 
tę rząd zaakceptuje i przypuszczalnie 
udzieli dla niej gwarancji. Będzie ona

(Telefonem od naszego korespondenta).

jednak wypuszczona na rynek przez 
prywatne organizacje finansowe.

W  sprawie traktatu handlowego 
polsko - amerykańskiego ambasador 
Filipowicz oświadczył, iż kwestja ta 
będzie w  najbliższym czasie pomyśl
nie rozwiązana.

W  OCZEKIWANIU PRZYJAZDU 
P. WJLLYSA.

Warszawa, 14 maja. (Z ) W  środę 
22 bm. przybędzie do Warszawy po
ciągiem paryskim nowo mianowany 
ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie' p. John Willys, w  towa
rzystwie małżonki. 'Polonja .amerykań
ska w Warszawie oraz organizacje 
polsko - amerykańskie przygotowują 
się do godnego przyjęcia nowego przed 
slawiciela dyplomatycznego Ameryki 
w Polsce. Na dworcu głównym p Wil- 
lysa powitają przedstawiciele! MiSiZ., 
oraz szef protokołu dyplomatycznego, 
członkowie ambasady amerykańskiej, 
oraz korespondenci warszawscy pism 
amerykańskich, członkowie Izby han
dlowej polsko - amerykańskiej z p.

Kosnowskim n.a czele oraz Polonja a- 
mery kańska.
ESKADRA LOTNIKÓW AMERYKAŃ

SKICH W  WARSZAWIE.
Warszawa, 14 maja. (Z) W  dniu 

30 bm. —  jak donieśliśmy —  wylądu
je na lotnisku warszawskiem eskadra 
amerykańska lotników cywilnych pod 
dowództwem mjr. Hałla. Eskadra skła 
da się z 4^ samo Lotów. Największy sa
molot to maszyna 16-oso.bowa trans
portowa; najmniejszy to „wróbelek" 2- 
osobowy. Są to samoloty produkcji Gur 
tiss Wrighit. Prezesem tego towarzy
stwa był do niedawna nowo mianowa
ny ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie p. Willys. Wśród lotni
ków amerykańskich, przybywających 
do Warszawy, znajduje się as lotnie- 
iwa amerykańskiego, zdobywca wielu 
rekordów, p. Dolittle. Lotnicy amery
kańscy dokonają szeregu lotów poka
zowych. Goście amerykańscy będą po
dejmowani przez lotnictwo polskie oraz 
przez organizacje polsko - amerykań
skie.

Zamiesi 13-17 tygodni
PRZEDŁUŻENIE OKRESU POBIERANIA ZASIŁKÓW PRZEZ BEZROBOT

NYCH.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

sitków przez bezrobotnych do 17 ty®o-Wanszawa, 14. maja. (sl). Na iwlnio- 
sek zarządu głównego limdusziu bez
robocia minisiteir pracy i opieki ispoł 
wydał iw porozumieniu iz ministrem 
skarbu zarządzenie o przedłużeniu 
13-tygodnioijyego okresu pobierania za-

nomistów. Gdyby jednak to czynił, nie 
reklamowałby nieświeżych zdobyczy na
ukowych pp. Strakoschów.

Zastanawiam się jednak, dlaczego 
„ra t" , jeżeli mu nie zależało na reklamie 
„Pressy“ , choć miał w niej i w innych 
dziennikach lepsze sensacje zajął się 
kryzysem agrarnym, czego dotychczas .ni
gdy nie robił. Zdaje mi się, że w tej cię
żkiej chwili gospodarczej, którą obecnie 
przechodzimy, chodziło mu o pocieszenie 
nas, że jeżeli jest źle, wszędzie jest zle.

| f  Władysław ORKAN, j
Kraków, 14. maja. (Tał. wł-).

Zmarł tu Władysław Orkan.

Na niwie poitśkliej 'literatury za- 
szczękała izmów srebrna kosa śmierci, 
nieubłagana i ślapa w  sweim dziele 'zni
szczenia. Pod cioisam je|j paidlł w  naj
piękniejszym wieku męskim Włady
sław Orkain, poeta, bełletrysta i publi
cysta, wierny isyn, Padhailańskiej zie
mi, w  którą wrósł korzeniami, cizcrpiąc 
Z niej świiaitlo natchnienia i tężyznę 
Warczą Przed kilku zaledwie tygod
niami odznaczyła go Warszawa swoją 
doroczną nagrodą .literacką, a talk krót
ko danem rou było cieszyć się tym 
zasłużonym zaszczytom. Poniżej pada- 

' jemy charakterystykę i profil litera
cki wielkiego piisanza " pióra Alfreda 
iWoycickiogo, pisany bezpośrednio pod 
wrażeniem warszawskiej nagrody.

Da nam on poznać, jakiej miary

twórcę straciła zmów1 pofeka titaraltlura, 
pozostająca w  ostatnich latach pod 
znakiem ciągłej żałohy.

Przed kilku dniami -uczcizono .jed
nego z największych współczesnych 
pisarzy pokkich —  ’ Władysława Ojika- 
na —  doroczną nagrodą literacką stół. 
m. Warszawy.

Jeden z człankóiw sądu konkurso
wego Juiljusz Kaden-Bandrowiski, te- 
mi słowy ocenił 'trafność wylboru: „Je
śli Reymont wziął nagrodę Nobla za 
„Chłopów", to —  jeśli cihodzJ o pełnię 
zasługi i o znawstwo diuszy chłopa, —  
Orkan nie ustępuje Reymontowi, prze
ciwnie, kto wie, czy nie jest .nawet 
bkaszy prawdy i bardztoj bezpośredni'. 
Jestem .głęboko przeświadczony, że ta 
nagroda przyczyni się znacznie do o- 
źywieinia Jego dzieła, przypomni wiel
kiego pisarza ogółowi pokMemiu. Dość

Że należy się uzbroić w  cierpliwość, bo 
innej drogi i lekarstwa politycy nasi r.ie 
widzą Zawsze to lżej cierpjeć patrząc na 
cudze cierpienia i wiedząc, że choćby po 
wielu latach one się skończą.

Ja sądzę, że trzeba będzie męczyć się 
jeszcze z lat 30, bo wojna fr.ancusko-nie- 
miecka była zabawką wobec tej, którą 
my przeszliśmy. Chyba, żebyśmy zaprze
stali eksperymentów gospodarczych czę
sto naiwnych. W tedy może to groźne 
trzydziestolecie się skróci. ar.

powiedzieć, że gdy był pnzadl dwoma 
łaty jubileusz Orkana, nie można się 
było, nawet dokupić kampfetu Jego 
dzieł, większość idh ‘bowiem była wy
czerpana w  handlu księgarskim".

Zldaaiic to wywarło na mmie ipiauu- 
nujące wrażenie; wierzyć nie chcia
łem oczom własnym, że1 słowa tak 
przychylne dJa Okama wygłosił wła
śnie J. Kaden-tBandrowiski, anany z.e 
swego pomiatania majwyMniejszemi 
jednostkami wśród literatów; Poglądy 
jego zdemaskował zreszttą aiż nadlto 
niezbicie Jan Wiktor na łamach „Gło
su Literackiego".

Po dziwnych praktykach dotych
czasowych sądów kOTkimsowych,, na
stąpiło —  jakoby dla iclh rehabilitacji 
■— 'uczczenie prawdziwie iwieikietgo 
twórcy, jakim bez^prizecmie jest —  
Orkan.

Stwierdza, J. Kadsm-BanidirowEki, że 
Orkan n.ie ustępuje Reymontowi pod 
względem znawstwa duszy chłotpdkiej 
•— a może go nawet przewyższa. Oto 
•— przyznaję —  zdanie głęboko pnse- 
myślane i nader słusaae. Niech oczefs,

dni. Chodzi tm o 'bcizraboltnydh', którzy 
w dniu 30. czerwca wyczerpali, łuh 
wyczerpią okres lS-łygodinioiwy. Za
rządzenie to obejmuje w  wojewódz
twie Iwowskiem powiaty: Drohobycz, 
Sanok, Krosno, zaś w  województwie 
stanisławowskiem powiaty: Stanisła
wów, Kałusz, Stryj, Dolina i Nad- 
wóma,

Warszaiwa, 14. maja. (Z). Większe 
natężenie bezrobocia rw r. h. w  poró
wnaniu iz okresem poprzedtnim wysu
nęło sprawę uzyskania dalszych środ
ków na udzielenie zasiłków beamobot- 
nych. W  tej sprawie min. ipracy i o- 
pieki 'spot. poroEumiewało się z  man. 
skarbu i w  wyniku narad, oraz iw u-

to nie zastanie ummfejstzoną' ajurcdta, o- 
promieniająca skronie twórcy ,JJbto- 
pów“. Stwierdzić jcdteafc godzi cię, że 
dotychczas nie spotkaliśmy sóę na roz
ległych obszarach literatury z Hak 
stuprocentowym chłopem, jak w twór
czości ajutora „Drzewiej".

Reymont czy Tetmajer, autorzy, 
których gloryfikowano jako znawców 
duszy chłopskiej, nie uniknęli literatu- 
ryzowania tych warstw, 'Orkan dawał 
zaw8ze postacie ciosane z bryły praw
dy życiowej, typy niepokalane charak
teryzacją, obrazy sztucznie niefaiszo- 
wane, a mimo. to —  a -może rac/.ef-dzię 
ki ternu —  stwarzał dzieła o nadzwy
czajnych walorach artystycznych.

Dziecko Rodbala —  ziemię swoją 
umiłował i jej poświęcił cały swóytrod, 
talent i twór. Stała się ona źródłem Je
go artyzmu. W całej krasie, w pier- 
wotnem pięfcnie, w  surowej —  niemal 
granitowej —  powadze, z pierwotną 
mocą wstępują Jego ludzie i ich kraj 
w szranki literatury, gdzie On im. ga
zduje i. pomruk stawia.

Rrzenaawda® . R y k ie m , w ła ś n i® .
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wag1] scmiamu sytuacji /Wyitwoiizonej 
na naszym rynau ipracy, mm, ekarLu 
prceKazau do dyspozyo,i f an.dasz a 
oezwłboicła kwotę 10 milionów zł. —  
Kwcte 'ta przeznaczona jest na ipckry- 
iwanie wydatJraw a wiązanych z wypła
caniem zasiłków bezrobotnym, na wy
padek, gdyby „t^malne wpływy wy
datków tych nie pokrywał/. Suma 10 
milij. zł. przdkaizama została lunduszo-

,wi bezrobocia  na ra c ta n e Ł  do diafteze- 
go Tozliiiczein’ a się n ieza leżn ie  od c ię 
żarów , jak ie  ponoś* skarb państw a z
tyttułu udzia łu  sw ego w  t-ptataoh na
zahetzjpieczenie na w ypaddk  hezrabo- 
bncia. W yasygn ow an ie  p rzez  m in.
skarbu Ikro ot y  10 imilj. izł. zapew n i
wię^ potrycio wydatków na przewi 
dziane Ustawą zasiłki dla bezrobot
nych.

Sprawa fest? s¥0|.
UCHWAŁA OENTkALn EGO Z ^ ^ Z K U  KUPCÓW I PfRZEtMYSŁOTTSÓW, 

ORAZ ZWIĄŻ*. G MIESZCZAN ŻYD.
by ni* dysponujące (poza piecząłtiką s to 

warzyszenia żauną powaiżnie.js,zą, g ru - 
ipą, obywateli żydowskich.

Wśród poważnych sfer przemysło
wo-handlowych i mianzjczańskicih tod- 
nośoi żyddwuktej budzi- pnzelto niemiłe

Lwów, 15. maja.
Otrzymujemy n«srtiępuiący komuni

kat z prosca o umif szczenię:
Dnia 14. bm. odbyło się wspólne 

sebiaare Centratnego Związku Zaspe-ów 
i Pi-Bmysłciwów, oraz i  wiązka 'Kte- 
,“ j c m  Ż yd  o pral.jjcl ipodl przeW aiłni- 
ciwem prezesa M. \j lam a.

Tematem oibnad była aktualna spra
wa powołania Rady n. jsLieg w  "a- 
pae a rniesoe,
, Po przawadzonoi banćLio ożywionej 
'dyskusji uchwaknw) nasltępującą rezo
lucję:

Ldbraau cziunikowie Oenitirahnago 
Związku Kupców i Przemysłowców, o- 
raz Związku Mńszazan Żydowskich 
domaga ią się, by w  pertraktacjach 
przygotowawczych odnośnie d)o osób 
kooptować się -mającyelh ido Rady mifcj- 
ek aj, nie pominięto ani UwntialnetfO 
Zwiazarn Kupców i ±*rzemytsławc(n . a- 
ni ^wiązku HSe-^-zan Żydowskich, 
poni Jważ w obu itych Związkach -gru
pują -się najpoważniejsi przedstawi- 
tiale zarówno mieszczańettlwa żydoiw- 
sldego, jak i na jwybiltniejazydh knotów 

iprzeanysłe woów naszego Miasta.
Zaznaczyć należy, że w  Cttriforaa- 

nym Zwa^nku obok wielu imnyóhptTae- 
mwsłów g-rup-uije się udły jj-iawmysl 
CrzermY i przemysł naltowy żydowsi i

Ponieważ dotychczas z obu -powyż
szymi Zwi "lakami miarodajne czynni
ki nie przeprowadziły pozytywnych 
pertraktacji, objaw ten można sobie 
wyttumaczyć ’tą ototecznością, że o 
mandaty radzieckie zabiegają osoby, 
które bądź to -przez prizypaducowy zbieg 
okoliczności sta.ięły na ozetle poszcze
gólnych organizacji żydowskich, które 
Z kierownikaWa tego, inaiwiaseni -mó
wiąc, nie są zadowolone, albo też oso-

nieskutanvm, twardą —  a jakże pięk
ną, w Jego ujęciu —  -gwarą podhalań
ską. —  Wysoka kultura pozwoliła Or
kanowi wydobyć z tej mowy wszelkie 
jej artystyczne oraz literackie warto
ści i objawić ią nam w całym jej bla
sku i świetności, Zarzucano Mu nieraz 
wpływ Kaz. Przerwy - Tetmajera. U- 
ważam to za niesłuszne, -gdyż ak u 
znakomitego autom „Legend/ Tatr“, 
więcej jest literatury niż prawdziwych 
Podhalan, tak u Orkana ziemia ta -po
została w swej nagiej prawdzie —  wraz 
ze swe mi mieszkańcami a Orkan stal 
się jedną z najsilniejszych indywidu
alności wśród pisarzy polskich.

Taki głęboki znawca i wielki twór- 
ca, jakim bvł Stamoław Przybwszew 
ski, w drugiej —  niewydanej jeszcze, 
częśc . „Moich Współczesnych —  
ówśród swoich") wyraża się o Orkanie 
z szczerym entuzjazmem, uważając, że 
tylko On jeden obok Kasprowicza mógł 
powiedzieć: —  „Ja i Podhale —  to je
dno", —  że tylko Orkan był „tym, 
który powstał z tej ziemi, który miał w 
aohtt, i ej trudi jej tajemniczy lęk." —

Mój od 42 lat istniejący

Zakfaa asnfystyozny
znajduje się nadal przy ul. Legjonów 7 
i jesi wspólnie prowadzony ce stomaio- 
iogiem  -i

Drem Zygmuntem Herzsrem
Godz. przyjęć od 9— 1 i od 3— 6. tel. 87-28 
4023-3 BERNaRD BERGER.

zdziwienie fakt, że właśnie te osoby 
znajdują posłuch u czynników miaro
dajnych.

Wobec tego zebrani iwzytwaH Pre
zydia obu Z wśąaków, ażeby beaawło- 
cznie na odpowiedniej dncidzo wyjaśn..- 
ły tę sytuację miarodajnym czynni
kom i jak najenergiczniej domagały 
się należytego uwzględnienia obu 
Związków przy -uisItaJianki listy nowych 
radc-ów miejskich.

ran imnu t n i ;  r&uifi
18-LEKjijA  DziUWuZYNA ODNiiOSŁń CIĘŻKIE OBRAŻENIA I  WKRÓTuE

UMARŁA.
Dozn-ań, 14 maja. (P A T . )  W  pobli- dna z sezonowych robotnic,

Żu Gorzany -po w. in-owirocławskiego u- 
derzył wczoraj piorun w  gromadę ro
botników powracającymi z pracy. Je-

?8-letnia
dziewczyna, o dawał a tak ciężkie ob*a- 
żenią, że wkrótce zmarła.

Part mi^zparetiowysh Uirnlm
UJĘŁA PO LICJA W A R S ZA W S K A  NA

Warszawa, 14. maja (P A T ) Warszaw- 
ska pomija śledcza aresztowała ostatnio 
w  stolicy parę międzyirarouowych oszu
stów, która dokonała szeregu oszustw na 
szkodę firm  wiedeńskich. Mianowicie dy 
lekcja policji w  W iean iu  zwróciła się do 
pcłśkich władz śledczych z prośbą o are
sztowanie poddanej węgierskiej, nieja
kiej Tlony Mihalyi, zamieszkałej w  W ie 
dniu, która na sfałszowane weksle wyłu
dziła od 7 wiedeńskich firm a handlują
cych owocami, towar na około j 79.000 
szyi., czyli 224.000 zł., poczem zbiegła 
prawdopodobnie do Warszawy. Policja 
warszawska stwierdziła, że Ilona Mihalyi 
zamieszkała w  W arszawie bez meldunku 
w  pensjonacie „Goplana" przy ul. Mazo
w ieckiej. Poszukiwaną cudzoziemkę za
stano w  pensjonacie przy kolacji z me- 
żem Józefem Mihalyi, z którym już od- 
dawna nie żyje. jednakże wspólnie upra
w ia oszustwa. Ilonę Mihalyi usadzono w 

a H — WHIMMI I1M H B  l^ ^ M I

miał prawo Dowiedzieć o sohie, że był 
tym. —  „który zabrał z chat tej ziemi 
zaimki łez —  a życie ich w swoich 
dum treść zamykał i w świat, jak wi, 1 
ką świętość niósł". —  A dalej stwier
dza: —  „^solidaryzowanie się z duszą 
chłopa podha1 ańskiegc i tak głębokie 
wczucie i wżycie się w tę pierwotną, 
nawpół jeszcze dsziką duszę, a przede- 
wszystkiem Jego gorące umiłowanie 
tej duszy, że może nikt z współcze
snych nie może się poszczyci-c tak do 
samego ona i trzewi sięgającą jej zna
jomością, jak właśnie —  Orkan'.

I dziś w  przededniu o-fk^lnego o- 
głoszenia urhi el arb' Jego odznacze
nia, powinno społeczeństwo przyporm 
mieć sobie o Jego wiel-fcich dziełach, 
na chwilę odejść od ostatnich —  prze
ważnie małowartościowych. wydaw

nictw i sięgnąć po ..Drzewiej", ku ,,Roz 
tokom" —  ,jKcmomiv-om" i na chwilę 
znów ulec czarom tej wielkiej —  prze
czystej sztuki —  Orkanowej.

Jllirea Woycicki.

I-k u ŚBĘ W ŁA D Z  AU STR IAC K IC H , 

meszcie przy ul. Dzikiej, męża zaś jej w 
w .ęziem u śledczem przy ul. D in ilow i- 
czcwskiej. Przy Józefie Mihalyi znalezio
no 14.000 zł. gotówką, żona jego posia 
dała tylko biżuterję. Ilona Mihalyi była 
pi-fewódczynią międzynarodowej bandy 
fałszerzy i oszustów*

LCEV£ RA5.TO 4t 3 
Tow . A k c . w  Borl9ni£

Centr biuro sprzedaży Lwów[ 
Stanisławów kierownik 
..iż  O& kar H o ld e r

BLOK ANTYM0NA RCHISTYCZN1 
TV HISZPANJI.

Madryt, 14. maja. (P.AT.) Uważa
ją tu za fakt dokonany fuaję partji 
ladpkalno-spoleoznej z  Allianee Re- 
publicaine. Obie parłje mają wystą
pić ze zgodną propozycją wobec par
tji socjalistycznej zawarcia porozu
mienia, w celu utworzema Blołiu an 
timonarchis tycznego.

 o------
Z ANGLJ1 DO AU STRA LJI.

Londyn, 14. maja (P A T ) Lotnirzka 
argielska miss Am y Johnson odleciała 
wczoraj rano z Kalkuty do Ra ago on, 
gdzie wylądowała przed zmrokiem. Wczo 
raj lotniczka ukończyła 9 dzień lotu na 
w ielk im  szlaku z Anglji do Austmlji. 
Dotychczasowa trasa z Kalkuty io  Au 
stialji prowadzi drogą krótszą o 200 km. 
od drogi lądowej, którą lotniczka mogła
by obrać encąc uniknąć niebezpieczniej
szych szlaków prowadzących nad dżun
glami i przestrzenią około 350 km. mo
rza.

ZAPADANIE LTĘ ZIE„il W  VIET©N- 
BURGU,

Be. lin, 14. m ja. (P A T ) Pornrssame 
sytuacji w kopalni aoh podasorrych w  
Vieueubdi ju tiwa jeszcze ciągle. O-
giomny laj, jaki p uWstał ptóf “łr0- 
dze pTOwaazącej do 'szrytlju, ipowiękissył 
się iznacrni i W ciągu ostaitnieij doby, 
wskiJtek d alszego! 'zapadania się ziami. 
Ostatnio wytrysnął z jednej ze ścian 
bocznych leju sitny strumień wody; 
Szerokość luju wytuwsi nbouide 100 me- 
bów i prawie tyleż jega głębokość.

Rngiilarna strzelaniną w \mfa.
OTOCZENI ZŁODZIEJE BRONILI S IĘ  DO OSTATNIEGO 

(Telefonem  od naszego korespondenta.!

NABOJU.

Warszawa, 14 maja (st) Dziś aad ra
nem policjant z Cbolenia pod W łocław
k o m  obchodząc posterunek, spostrzegł 
we wsi Raszynie jakichś czterech męż
czyzn i kobietę, którzy przebijali żela
znymi drągan.i ścianę sklepu. Policjant 
zbliżył się do bandytów z okrzykiem: 
ręce do góry. W  odpowiedzi na to jeden 
z złodzieji dal kilka strzałów do poli
cjanta, raniąc go ciężko w  piersi Po li

cjant padając dał jeszcze dwa strzały 
ci,tui zaalarmował inDych policjantów^ 
którzy puścili się w  roogeń za sprawcami 
i osaczyli ich w  lesic. Bandyci dó połu
dnia ostrzeliwali się jeszcze, lecz później 
z braku nabojów poddali się. Są lo znanil 
złodzieje w  okolicy, niejaki Kruszko, e- 
migrant z Niemiec, Zapada i Czekalski. 
Kobieta i czwarty rzezim ieszek ueickli.

POŻAR LASU NA POGRANICZU.
Wilna, 14. maja. (P A T ) Na od

cinku granicznym Wiżajny w latach 
państwowych leśnictwa Reguły 
wskutek > niewyjaśńsjeego dotych
czas powodu wybuchł groźny poi aa- 
którego pasową padło ukoło 6U ha 
lasu. Pożar trwał kilka ęetfzau i zo
stał zJSkwinitrw-any dzięki energicz
nej akcji oddziahi K. O. P. Władze 
śledcze balają przy" ymę pożaru.

 o------
F R Z W C IE  ROGAMI ROZJUSZON FI

GO BYK V.
Warszawa, 14. m«*ja (st) W  ma

jątku Zól-kow pod Jarouinem w Po- 
znańskiem rozjuszony byk w /tpadl ze 
stajni i natknąwszy się na 23-1 etmL 
dciewc7yne .Stanisławę ZaKiełską 
rracił sie na nią i przygwoździ* ro
gami do muru Nac&iefli robotnicy 
z tfrude.m odpędzili byka od dzie- 
wezyry, która w kilka godzir pużmej 
zmarła.

AKU-JA. PAR TYZAN TA  NA BIAŁO  
RUSI

(Telefonem  nd naszego koresjyincKmia.)

Warsza-«*a, 14 maja. (ot) Na Biało
ruś' sowii -ckiej zanotowano wziuu-Aoud 
akcje rddziałow partyzamcki-li, którą 
ooraz .imielej dokonują napadów na 
kolektywy. Nie ukrywa już tego nawet 
prasa sowiecka. I tak czasopismo ko-, 
ntcjiisłyc-zne „Orka", wychodzące w 
Mińsku, podaje sensacymą wiadomość, 
że nie* ykryty dotychczas, odteai per- 
tyrancki włościan podpalił a w o  po
wstały kolekty w „Uzerwomy party
zant". Budynek i lektyw - podpalono 
równocześnie z trzech strun. Ta sama 
„Orka" podaje, iż onegdaj spłonął do-, 
9zcz.ę*nie również podpalony kolekdyw 
im. Czemiafcowa. Pożar zniszczył 78 
gospod?-r̂ tw. czyli, że w ogniu stanęło 
około 200 budynków. 38 rodzin pozo
stało bez dachu nad głową, i bez Chle
ba
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Ecka seiiSMijnegj włamań
CH^TLlKTERTOTCZNTt LIST LO REDAEOJI,

We zora otrzymaliśmy od jedne
go z naszych OzyteBwilków, miesza 
kańca dzielnicy gródeckiej, pismo, 
które jako maiirremny prac jaw na
strojów pozwalamy isofbiie fnrzedńu- 
koiwać. —  Reli,

I; wów, 15. maja. 
....„Przyznam silę Panu Red,aktoro

wi, że wyczytawszy o iwielkiem ,wia- 
maniu iw (kasie woje wódzkiea dozna
łem uczucia —  niestety —  słoić miłej 
«atysfak©ji. Nas okradają oodademauei, 
ale prócz poszkodowanych, jakoś nikt 
sctńe z  *ego dużo me rdjbl Powiadają,, 
te wszystko w  porządku i że tak być 
widocznie musi. Może dtopien o teraz 
powołane czynniki izroziuimieją., że tak 
wszystko w  poirsąikn we Łmnwżj nie 
jest.

Bo alllbo mamy szczęście do wj§ąt- 
k„wo liziehiyich Łodtsitejf. 'dla ktoryich 
nie jest przeszkodą III piętno, ani 
ogniotrwała kasa, ani gmach, przed 
którym dtniiom i nccą czuwają poste
runkowi, allibo tetż nie mamy s-jzęścoa 
ido policji, kltóra to, co dla nais jest 
nienaturaJne, a często kańastrcfaLme, 
uważa za stan konieczny i nawet nie
zbyt niepokojący.

Ja mieszkam w parterze, nie mam 
kasy, a pmzed mieszkaniom pcUcjanit 
pcjarwia się bardzo rzadko. Co mam 
robić? łTarwotowamy jestem od da .Ja 
na to, ze pewnego drnia nie zastanę 
owej garderoby, a po srsrawcach —  
jak to zwykle bywa —  śfladi zaginie.

Przynajmniej będę miaif tę pociechę, 
że „wyzszym sue®oim“ we Lwowie riła- 

gig podi bne niesp lamanM. —
A może naprawdę ,po taj ikompromHa 
cji nastąpi zmiana na Ieps>ze?“

W  U.
Od Rednfikctp. Na ostatnie roytańie 

nie możemy dać odpowdedzj ' Ale wie
rzyć w poprawię nigdy .nie zaszkodzk

Aresz Iowo ni a.
Włamanie do gmachu Urzędu wo

jewódzkiego We Lwowie i rozbicie ka
sy ogniotrwałej wywołały wseaKi ipo- 
ptecn w wyuzaaie śledczym. Zrozumia 
no tam, że sprawa ta gotowa pociągnąć

za soną dohdiwe Konsekwencje, o ile 
spiawey nie zostaną ujęci. Puszczono 
więc w ruch cały aparat i przv tej spo
sobności przerzedzono cczolwiek świa
tek złodziejski we Lwowie Aresztowa
no 12 złodzie ji; a to: Piotra aekułę,
Piotra Swidaka, Józefa Fi»eha, Mieczy 
sława Kochana, Józefa Kochana, Sta
nisława Kwdeciósjpego, Józefa Riedla, 
Na.ftalego Rappa, Juljana Labla, Mi
chała Wo'ańsk»ego, Leizora Sterna i 
Zygmunta Wolskiego.

Policja ma nadzieję, że znajdzie 
wśród nch jeżeli nie sprawców zu
chwałego włamania, to przyaajnuiej 
nur pozwalające zor>entować się, gdz’e 
szukać i-totnyoh winowajców. W inte
resie powagi władzy i bezpieczeństwa 
mienia mieszkańców Lwowa należa
łoby życzyć jej powodzenia w tych 
wy ułkach.

Syfo*?' rypcja
3 jrc . Premiowtii n a p a 1

0 pimuc li pwrzslcils a
MUSI BYĆ SPIESZNA 

Liwów, 15.
Jalli| wiadomo, (miatsateczko Unnów 

padło 'Ofiarą diWihkTOfcnieigo pożaru, któ
ry zniszczył ildlkadizieisiiąit budynków, 
.pozbawiając nacn nad głową cagórą 
350 osób i wynząidlająjc. szkody n,a prze 
szło pół milioma złoit.yidh

Upecmie wszżzięm zostały starania 
o długotei minową pożyczkę ma odbu
dowę z Banku Gwsp. Kraj. Sprawa (ta 
jednak napotyka skutkiem limrdkrkty*- 
zmu tei instytucji na wMikie trudno
ści, jakkaiwitk kierownikom Banku ,z

I tfYDAANA. — EOTRtmlŁATiziM B. &
maja.

imuzm aw  imcznufil
KILKu MĘŻUZYZN OLttBRŁŁO SOBIE ŻYCIE Z 

EffiTY,
(l)o  i \ cm v na s?r. lii.

a m

PORODU TEJ

Lwów, 15 maja.
< = ) Liljana Castagnola —  nazwi

sko to było doskonale znane w  całych 
Włoszech... Przedewszystkiem dlate
go, że piękna Liliana była znakomitą 

artystką dramatyczną...
Ale jeszcze z innego powodu... Oto ta 
wspaniała brunetka, o niezwykłej i 
fascynującej urodzie, owiana była sie
cią niesamowitych i mrużących krew 
w żyłach opowieści, które jakkolwiek 
w wielu wypadkach przesadzone i wy- 
olhrzyinione opieTały się jednak w  zna 
cznej części na prawuzie... Liljaua 
Caslagnola była bowiem istną 

tessaLmą, 
zmieniała przyjaciół jak rękawiczki, a 
wielu z tych, których spotkała na dro
dze swego życia, skończyło w  sposób 
tragiczny...

W  r. 1920 jako dwudizaostofettaia 
dziewczyna zabłysła Litjana odrazu 
na firmamencie artystycznymi jako 
gwiazda P-erwszi, rzędnej wielkości... 
W Mediolanie poznała bogatego ban
kiera Arnolda Rossiego, który zako
cha! się w niej bez pamięci... Ale przez 
krótki ty’ko czas cieszył się on jej 
względami... Gdy spostrzegł, że ar
tystka zupełnie dlań ochłodła, 

postrzelił ją, 
a następnie popełnił samobójstwo..,

Liljana, której kula utkwiła w ko
ści czaszki, dostała się do sanatorium. 
Kuli nie można było wyjąć, lecz mimo 
to stan zdrowia artystki niebawem 
stał się zadowalający. Poznała tam 
pewnego markiza, którego w krótkim 
czasie zupełnie zrujnowała. Kolej 
przyszła na kupca, który opuszczony

przez Liljanę odebrał -sobie życie, i na 
wielu, wielu innych

Obecnie Liljana w tragiczny sposób 
zakończyła życie Oto w ostatnie h cza
sach owa mewydobyta kula poczęła 
wywoływać u niej niezmiernie silne 

bóle glony.
Chcąc je uspokoić, zażyła w hotelu 
rzymrkraij gdzie właśnie bawiła, zna
cznej dawki środka nasennego. Ze snu 
tego już więcej się nie ubudziła...

K.

pewlrucścią wiadomo, iże tylko szybka 
joujdc posiada wantość dila liudri, iznuj 
dujących się w  majkrytycziiiejszem po
łożeniu. Biurokratyzm j&slt ta tem bar
dziej nie na oiiajscTŁ, że .nie chodzi o 
jałmużnę, lecz o udziiołemie zabr-zpae- 
czomej pożyczki, do czego BOK. jest 
w myśl swego statuta obowiązany. 
Należy się (spodziewać, że po. olane 
ozyiunxki 'użyją swi«Hio i iacraku, <«iby

b u d o w la n e j.
Dom bankowy O. Griiss, Lwów, ko

munikuje, że będzie przyjmował na o- 
rygiaalnych warunkach subskrypcję 
3-proc. Premjowej pożyczki budowla
nej. Kurs cmiisyjny wynosi zł. 50.— 
za sztukę, z czego należy uiścić przy 
subskrypcji zł. 20.— , a resztę we wrze
śniu. Cztery ciągnienia rocznie i sze
reg wygianych po zł. 250.000, 50.300 
przemawiają zatem, że subskrypcja, zo
stanie przed terminem zamknięta, wo
bec czego prosimy o wczesne zgłosze
nia. DOM BANKOWY O. GRiiSS, 
Lwów, nł, 3- Maja 8. Tel. L l b

tak sprawy przyspieszyć
Niezależnie od powyższej a.ikcji 

konieczny jesl tu adzial tfianittśoi 
publicznej Lodaj na poikrycie najpil- 
ini^jszych potrzeb ipoigonzedców. W  tym 
kierunku ogłasza apel nMiepwwy Ko
mitet Obywatelski, w  skład kitór ago 
wchodizą: starosta, pTotoszK,zowie obu 
wyznań, rabin i iDrzadlstawiciole 
wszysllkicb kół (Itudlnoćci. Pqpiera|jąc 
niajgoręcej toń ap&L, prosimy o przesy
łanie datków dge prńrsdino paa adreaam 
Tjrzętm maejLkiego w  Uhninwie a za- 
zaaazei.ieim ,na jaki eed jeist datdk prze 
'Zn achany.

w Sdsaio m m im
SPRAWCĘ SKAZAŁ SĄD NA 8 MIESIĄCE W IEZIENIA

liwów, 15 maja.
(—) Przed Senatem pod przewo

dnictwem radcy Slczanowskiego sta
nął wczoraj Dmytro Martyniak, pa
robek z Niemirowa, oskarżony o 
zbrodnie zabójstwa. W  dniu 13. lu
tego b. r. wynikła bójka między o- 
skarżonym a niejakim Wasylem Bu- 

' !ą i bójce tej kres położył parobek 
Bronisław Kudyba.. Martyniak jednak 
że nie uznał sprawy za skończoną i 
czując głęboką urazę do Buły posta
nowił sobie wymierzyć satysfakcję. 
W tym celu chwycił za dobnię i po 
raź drugi rzucił się na Bułę, lctóret 
mu zadał kilka uderzeń w głowę tak,

ODROCZENIE ROZPRAW Y DO 23. BM„
krótkowidzem i dlatego krytycznego 
wieczoru nie mógł strzelać bo z tej 
odległości wogóle nic nie widział.
Trybunał po d1uższej naradzie posta
nowił powołać świadka Z&dołyune- 
go, oraz przychylił się do wniosku o 
poddanie oskarżonego badaniu przez 
oknhstę. W tym celu postanowi! roz
prawę nraerwać do dnia 23. bm. go 
dżina 12-sta w południe.

Lwów, 15. maja.
(— ) Wczorajszy dzień procesu 

przeciwko braciom Pawłowu i Micha
łowi Hnidecom ze Sońko vic, oskar
żonym o skrytobójcze morderstwo i 
podpalenie wypełniły częściowo ze
znania świadków, a częściowo wmio 
ski prokuratora i obrońcy. M. in. prd 
kurator domagał się powołania śiwiad 
ka Iwana Zadołynnego, przebywają
cego obecnie na służbie wojskowej, 
który figurował wprawdzie na liście 
świadków, ale pod fałszywym adre
sem, oraz powołanie sędziego śled
czego Trojanowskiego na okoliczność, 
że oskarżeni w śledztwie zeznawali 
dobrowolnie i wcale nie skarżyli się, 
że byli pobici przez policję.

Obrońca natomiast postawił wnio
sek na poddanie oskarżonego Pawła 
Hnideca, badan<u przez biegłego o- 
kulistę siły jego wzroku, albowiem 
obrońca twierdzi, że oskarżony jest

że Bula padł na ziemię nieprzyto
mny i po chwili zmarł. Zabójca udał 
się do miesotoania Piotra Martyniaka 
gdzie się ukrył, po chwib jednak wró 
rił na ulicę, obmyty i przebrany, 
trzymając w  ręku wianek cebuli. Na 
pytanie co zroibił odpowiedział: „Ja 
wam wsim to samo troblu“. Areszto
wany tłumaczył się w śledztwie, iż 
krytycznego dnia był zupełnie pija* 
ny i nie wiedział co robi.

Na "wczorajszej rozprawie oskar
żony bronił się podobnie, a ponie
waż świadkowie potwierdzili stan je
go opił-twa tryd nnał uwolnił go od 
zarzutu zbrodni zaibójatwa a zasadził 
za przekroczenie opiLtaa na 3 mie
siące więzienia z trlkzeiuem aresztu 
śledczego. Oskarżaj prokurator Kuku, 
bronił adwokat dr.

Powabna Fabryka
ł  M e t i t r o t i i  l Fe.lB fflepjl

p bzi knje
Przedstawicieli Poirtłżoj^cych
na wojewuuztwa lwowskie i stanisła
wowskie. Obzuijom oni z bronią ii mo
gący zło-iyć z uezpteczeiiie na ?(W« 
d lkrede-e ze ńcą pc» słrć ofeito, do 
Biura Ogłoszeń „Postęp", Lwów, Ro- 
manowicza 10. telei. 45-45. czyfra 

jSumi.mrr® 4^93

Swh wlmm we Im  i-e.
KOLEJ PRZYSZŁA NA p la c  MAEJAUKI i  UL- KC CffiANOWSIIBGO.

Lwów, 15. maja.
(— ) Ubiegłej nocy niewyśledaeiii 

na *-azi i sprawcy dukonali śmiałego 
właiuanta w śródmieściu, a mianowi
cie wtargnęli do sklenu modni?rskŁrgo 
i koniekcypu go 'WiaKyaLa.wy Fiuase, 
przy pl. M-irjackim 9, i dzie skradli try 
k-taże i kapelusze wartości okuło 4.5P0

Złotych.
Inna szajka z łodzie ja  dokonała 

wczoraj włauanla do magazynu lewa
rów apożyiwczycł S. Dacfcasr, prs^ ni. 
Kunhanewskiego 1, gdzie 10
skrzyń zapałek, oraz skruymę herba
ty, wartości 3.500 zł.
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TRUSKAW IŁC
urządzony z nowoczesnym kom "ortem 

456=> otwarły.

h o m l ,  P e n s j o n a t  

P H L A  C t uu

E. Rawicka.
f —  —

trelme losy mafój Chinki.
ŻYCIE W  ROLI —  HUMORYSTY.

Lwów, i5 maja.
( = )  Sąd ■wiedeński zaprząta obec

nie hiatorja, która brzmi /ak wesołe o- 
powiadanie Humorysty, ale jest w  każ- 
dem słowie yra„uzrwa i autentyczna. 
Historja ta przedstawia, jak dziecko 
Styryjczyka i  Wiedenki przemieniło 
się nagle w

małą Chinką...
Urzędnik pocztowy, Alojzy M., u- 

rodzony Styryjczyk, poznał w  maju 
1.927 panią Teresę, piękną Wiedenkę. 
M ędizy młodymi nawiązały się 

serdeczne stosunki, 
które trwały jednak krótko. Pewnego 
pięknego dnia otrzymał Alojzy we
zwanie do sądu okręgowego, któremu 
naturalnie jako solidny obywatel dał 
natycluindast posłuch. Tutaj czekała go 

przykra niespodzianka.
Sędzia osw iadczyd mu, żą Teresa uro
dziła córeczkę, a jako ojra podała 
właśnie pana Alojzego. Urzędnik pró- 
b.jwał przeczyć, ale sędzia zagroził 
mu długim i kosztownym procesem, 
wobec czego Alojzy rzekł:

—  No trudno!... Niech już będzie!... 
proszę zapisać mnie jako ojca...

Przez kilka lat cieszył się Alojzy 
nowym tytułem ojca. 'Płacił regularnie 
alimenty i uważał marą Gertrudę, 
przebywającą na wychowaniu w  Sty
rii, za swoją córkę... Pewnego dnia o- 
budaiJo się w nam

infancie ojcowskie 
i zapragnął zt baczyć dziecko. Kupił 
zatem mnóstwo pięknych zabawek i 
pojechał do Styr»i Z miną dumną, a 
jednocześnie wzruszoną zjawił się u o- 
piekuinki dziecka i kazał -sobie je przy
prowadzić. Gdy jednak maleństwo się 
zjawiło, Alojzy oma1 nie zemdlał z 

przerażenia!...
Miał bowiem przed sobą maleńką 
Chinkę o skośnych oczkach, żółtej ce
rze, wystających kościach -policzko
wych- i włosach- równych i twardych, 
jak oiruty... Jak to?! — pomyślał Aloj
zy. —  Ten egzotyczny -potworek miał

by być -moją córeczką? To niemożli
we!!

W  tern -uderzył się w  czoło... Przy
pomniał sobie, że raz widział Teresę 
w  towarzystwie pewnego Ghińczy-ka...

Powróciwszy do Wiednia zajął się 
zbadaniem -tej iprawy i niebawem 
stwierdził że Teresa Dyla kochanką, 
Lupca chm-sioego, który nazywał się 
Czang-Czn-Crmę...

'Oczywista, iż pan A lojzy rozpo-ząl 
obecnie kroki .sądowe w  -sprawie unie
ważnienia przyznanej mu godności oj
cowskiej....

20 MAJA - POCZĄTEK

M i  l i M
Lwowskie Kursy samochodowe Inż. A. J u h r e g o ,  
4690.. Lw 6 w , ul. Kopernika 5 4 . -  T d .  6 8  60 .
InrOimacje i wpisy codziennie. Atademikom, wojskowym zniżki.

Fisacdŝ a M era  Miily.
WZN JWIENIE CIEKAWEGO p r o j e k t u .
Lwów, 15. maja.

( = )  W  Paryżu rzucono projekt za 
łożenia Akademii Mody (Academie 
francaise de la Parurrk Nowa Akade- 
mja mia liczyć również

czternastu członków, 
mężczyzn i koniet, mianowanych 
przez ministerstwo, a pć-źniei uz-u-peł-

Im  Mli tóeźlio chory.
BĘDZIE MUSKAŁ ZREZYGNOWAĆ 

Lwów, 16. maja.
-(=) Jodryim z najpopularniejszymi 

artystów flimowyah jest znany „eto! 
cowboyor*"', Tom Mix. Jest to może 
najpopularniejszy ibahaiter srebrnego 
ekranu w  Aimeryice. T-crm wioksze iwi-a,- 
żenie w Stanach Zjadlnoczonycih wy
wołała wiadomość, że • znakomity ar
tysta

caęZKo zacŁomrwnt
jogo zorowie od .dłuiżiszeigo czasu ryło

Z EATSZEJ PRACY
już nadwyrężono. Mianowicie Mix 
pnzez.ębił. się silnie i od teigo czasu 
ciągle zapadał na zdrowiu. W  ostat
nich dniach do^żłc wreszcie do togo, 
iż Tom Mi* mus.ał przeurwać przed-- 
statwietnie w cyrku, gdzie produkował 
się jako 'niezrówtnamy ieździec-atro 
bata, Tom Mix będizae ipraiwdi upodobnię 
musiał zupełnie -zrezygnować z ka- 
pjery artystycznej.

NAPAD NA KRYTYKA.
Lwów, 16. rmęa 

(= .) Przykry wypadek zdarzył się 
w tych dniach w  Wenecji na wysta
wie Sztuki Międzynarodowej. Kilku 
malarzy z Neapolu napadło na znanę- 
go krytyka, współpracownika „Corn i- 
re della &eraJ‘, Ojettieyo. Rozpoczęła 
się bójka, podczas której zniszczono 
kilka znajdują, ych się na wystawie 
-izeźb i ceramik. Dyrektor tej wysta
wy, Mimoz, starał Idę spór załagodzić, 
otrzymał jeanak laską

uderzenie w  k w t oko.
Dopiero przy 'pomocy policji udało się 
na wystawie zaprowadzić spokój.m

(Przyczyna tego wypadku jest na
stępująca: W przeddz,eń wystawy u- 
mi esc l.l O jedli bardzo sóosbwą krytykę,
w  której malarzom neapohtańskim od 
mówił wszelkiego talentu, a ich obrazy 
uznał za urągające- najprymitywniej
szym postulatom estetyki To właśnie 
stało się przyczyną zemsty obrażo
nych..

niających własnym wyborem luki, po
wstałe wskutek śmierci. Do Akademj 
tej należeć mają wybitni malarze, rze
źbiarze, -słynni krawcy damscy, artyst
ki, znane z elegancji, arystokratki, 
wytworne damy z towarzystwa i-td.

Ich wspólny sąa miałby 1 rozstrzy
gać o kroju sukien, długości ich, o ko
lorze modnych pończoch, formie ka
pelusza itd. Ponadto Akademia ta mia
łaby prawo obdarzać dyplomami hono 
rowemi firmy krawieckie, których 
kreacje zasługiwałyby na uwagę i 
wyróżnienie ze względów artystycz
nych.

Przeciwko temu pinaklowi, rzuco
nemu zresztą poraź pierwszy jeszcze 
przed kilku laty, rozpoczęli paryscy 
mistrzowie igły

gti altowną kampanię.
Nie chcą oni bowiem zależeć od sądu 
kilkudziesięciu jednostek. Zresztą mo- 
giopy to nawet —  ich zdaniem —wpły 
-n-ąć na obniżenie się smaku, gdy:.: 
członkowie ńkademj-i, starzejąc się, 
staliby się prawdopodobnie kunsti- 
wuiystami...

Pyk ita Broadwayu
I-wóWj 15, maja.'

( = )  Na Broadwayu wywołał oneg- 
daj w chwili, gdy panował na ulicy 
olbrzymi -ruch, szalejący byk ogromną 
paniLę. .Zwierzę wydostało się z rze
źni i pędziło, dziko rycząc, z pochylo
nymi rogami, środkiem ulicy. Setki lu
dzi uciekały w największym popłochu. 
50 policjantów konnych i pieszych pę
dziło za bykiem, który r-kręcił wresz
cie w pewną boczny ultozkę. Tutaj u- 
derzył on na -wystawę .pewnego maga
zynu i został zastrzelony przez poli
cjantów.
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GEORGĘS COURTELINE.

Uczciwość.
Gdy niedawno przejeżdżałem przez 

Place de 1‘Etoile, ujrzałem przyjaciela 
mego, Pnwinsa, w  chwili, gdy przecno- 
dząc przez jezdnię, rzucił się poa trani- 
w a '

Na szczęście, motorowy zdążył w  po
rę zatrzymać wagon. Na miejscu wypad
ku zebrał się tium ludzi, a niedoszła o- 
fiara wypadku, sprawdzała skrupulatnie, 
c-*y nic się jej nie stało. Prawdopodobnie 
jednak wypadek nie pciciągnął za sobą 
żadnych konsekwencji, albowiem, gdy 
policjant z poważną miną począł zbliżać 
się do zbiegowiska, Provins podniósł się 
szybko i uciekł.

Kazałem szoierowi podążyć za .nim 
i po kilku chwilach udało się nam go 
dogonić.

— Na litość boską, jak ty wyglądasz? 
BJjtem świadkiem wypadku na piacu 
1'Etoile, to by to, okropne...

—  Chciałem popełnić samobójstwo...
— Biedny człowieku, pewnie twoja 

żona...
—  Amaija?... Nie, ona z tem nie ma 

,nic wspólnego... Posłuchaj, znalazłem 
portfel, zawierający tysiąc dolarów i k il
kaset franków.

—  I z  tego powodu chcesz odebrać 
sobie zyeie?...

— ‘ Portfel ten znalazłem na bulwa
rach Hausmanna i kierując się zasadami 
uczciwości zaniosłem go do najbliższego 
komisarjatu policji. Policjant wprowa
dził mnie do gabinetu komisarza, który 
oparł głowę na biurku i spał. Chrząka 
łem, szurgałem nogami , pukałe m lii tka 
razy w  ścianę, drzwi i okna, ale nic nie 
pomogło, spał, jak zabity. Policjanci ma
ją chyba najczystsze sumienie, skoro po
trafią tak mocno spać w  czasie godzin 
urzędowych.

Wreszcie cierpliwość moja wyczerpa
ła się i krzyknąłem: „Pan ie komisarzu!11 
Komisarz powoli otworzył oczy i zwrócił 
się do mnie z wyrzutem: „D o licha, cze
mu nie pozwala mi pan sjia... to jest 
chciałem powiedzieć, czemu nie pozwala 
mi pan pracować. Zastajrawiałem się 
właśnie nad rozwiązaniem zagadki mor
derstwa na bulwarach Hausmanna

— Właśnie chciałem panu cwś powie
dzieć ną temat bulwarów Hausmanna. 
Znalazłem portfel. ,

Spojrzał na mnie podejrzliw ie i za
pytał:

—  Znalazł pan?..,
— Tak jest, na ulicy. Szedłem lak so

bie, nagle patrzę leży..
— Tak, ni z tego ni z owego, leżał 

portfel na ułicy? ..
— Xąja Na chodniku, na bulwarach 

Hausmanna...
— Przedtem  pan mówił aa alicy, a 

teraz na chodniku. Tu jest coś niejasne
go, to trzeba będzie wyświetlić... (id zie

jest ten portfel?... Czy pan sprawdzał, co 
tam jest?...

— Oczywiście! Tysiąc dolarów i...
— Przepraszam pana, poś podobnego 

zdarza mi się poraź pierwszy w życiu... 
Znalazł pan portfel, zawierający tysiąc 
dolarów i jeszcze pan ma śmiałość zaglą
dać do wnętrza!... Przecież tam mogły 
być jakieś listy miłosne, albo papiery 
p.iństwcżwe... Wspomniał pan, że portfel 
zawiera), tysiąc dolarów, a o 475 fran
kach nie jmwiedział pan ani słowa, tę 
sumę pewnie pan chciał zachować dla 
siebie...

— Pan mi nie pozwala dojść do sło
wa, panie komisarzu!...

—  Proszę się uspokoić! Jeszcze mi 
pan będzie tutaj dyktował, co mi wolno 
a czego nie wolno'. Człowiek, który w  tak 
tajemniczy sposób zostaje sprowadzony 
do komisarjatu...

— Przecież sam przyszedłem, jako 
uczciwy znalazca...

— To w ljystko jedno! Jak pan się 
nazywa?

— Franciszek Prv>vins...
— Pan może dowieść, że pan się lak 

nazywa, a nie inaczej?...
— Proszę, tu sa moje dakunu nty...
— Tak... papiery są w  porządku... W i

dać, że pa-n się dobrze pi zygotował do 
tego przęsłueh-ania.. A le  jedne rzecz wy 
daje mi się dziwną! Co pa-n robił na bul
warach Hausmanna? Przecież nikt tak 
bez powodu nie idzie sobie otiiazu na 
bulwary H lusmamta!..

— Prze< leż to jest ebojetne. zna

lazłem portfel i przyniosłem go panu
0  wynagrodzenie już mniejsza. Itowi- 
dzenia!

Pow in ie1’ eś był wtedy zdbaezyć ko
m isarza' Z ap ien i się z w ielk ie j złcści
1 ryknął: Zostać! Tribulier, zamknąć 
wszystkie d rzw i! A lbo mi pan odpowie 
na moje pytanie, albo wpakuję pana na
tychmiast do w ięzienia!

k więc byłem... byłem u mojej k o  
chainki...

—  Czy pan jest żonaty?...
—  Niestety...
— I ma pan kdehankę?..-
—  Dzięki Bogu...
— Pan ma ładne zasady w  życiu... 

Czy był pan karany?
— Nie!
Komisarz nacisnął guzik i do gabi

netu wszedł policjant. Musiałem pódać 
swój wiek, zawód, wykształcenie, .nazwi
sko panieńskie żony, miejsce urodronia, 
datę szczepienia ospy i jeszcze 'kilka 
szczegółów. Policjant aa-brał kartkę i w y
szedł. Po kilku minutacn wrócił i w rę
czył kartkę komisarzowi, który spojrzał 
na mnie triumfującein spojrzeniem.

— Pan podał, że -nie był pan tarany?
—  Tak jest!
— A  jednak przed dwoma łaty został 

pan skazany na zapłacenie 10 franków 
kary za zanieczyszczanie ulicy...

— Wyrzuciłem  zużyty bilet tramwa
jowy...

— Wszystko jedno. Dlaczego pan u- 
krył karę.1-'
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śn iegó  w i lodów.
“iA ns n̂! Niezłomny zdobywca

Ciekawe szczegóły o 
sławnym podióżniku.

3 lata.
14 maro a 1895 opuścił statek w to

warzystwie porucznika Fryderyka 
-Hja1 maja Jobannsena, usiluiąc osią
gnąć biegun północny drogą lądową. 
Po wielu, trudach i niewymownych mą 
czamiach osiągnięto 7 kwietnia 1895 
najbardziej północny punkt podróży, 
86 stopni 4 minuty —  punki niezdo
byty dotąd « i ez żadnego człowieka. 
Z narażeniem życia i wśród niesłycha 
nych wprost tranów dotarli hadacze 12 
września 1895 do Kraju Franciszka Jó
zefa, gdzie 17 czerwca 189o znawca  
ich e_spedycia Jacksona. 19-go Lipca 
tegoż roku powrócił Nansen; do ojczy
zny, gdy tymczasem „Fram“ w  kilka 
dni później zawitał nieuszkodzony i 
cały do jednego z portów norweskich. 
Rezultatem tej podróży było dokładne 
zbadanie Oceanu Północ
nego.

N A D E S Ł A N E .

Lwów, 15 maja.
1= ) Donieśliśmy już w rubryce 

telegramów o śmierci znanego bada
cza polarnego, Fridtjofa Nansena, któ
ry zmarł onegdaj w Oslo w wierni 60 
lat. Pudajemy poniżej ciekawe szcze ■ 
góty z życia znakomitego podróżnika, 
'którego sława posiada rezonans świa
towy.

Fradtjsf Nansen urodził się 10-go 
października 1861 x. w  posiadłości 
Storę - Froeu (w  pobliżu Oslo), należą

cej do iego rodziców. Ojciec jego był 
znanym p.a„nikiem. Matka, z domu 
baronówna Wedel -  Jarlsberg zajmo
wała się pcczątKowem wychowaniem 
chłopca. Już wcześnie obudziła się
w nim ' '

iniłość natury., 
a okazał to po maturze tern, że po- 
swięcił się zooiogji. Jako zoolog mógł 
się Nansen przygotować do swego wła
ściwego zawodu —  jiudróżnikct polar
nego.

Pierwsze kroki.
Jego profesor, znakomity uczony 

Collet, zapytał go pewnego dni i, czy 
nie byłby skłonny wziąć udziału w 

ekspedycji naukowej 
na Ocean Lodowaty F  Słtnocny, celem 
zbadania tamtejszej fauny moralnej. 
21-1 etni Nansen z ochotą pizyjął tą 
prupozycję. 11. marca 1882 rokn wy
jechał na pokładzie „Wikinga" z por
tu Arendal poraź, pierwszy w

okolice oiegnna północnego.
• W  r. 1888 przedsięwziął Nansen pier
wszą samodzielną i starannie .przygo- 
xowaną iDodróż do (żr^nlantip. Towa
rzyszył mu. wówczas kaj itan Svei- 
drnp. Ta podiróż po GremLaudji nastrę- 
< zała ohm/mie wprost trudności, a 
Nansen dukazał w niej istnych

cudów wytrzymałości i zapału 
naukowego 

Nansen stwierdził wówc.zas poraź 
pierwszy, że wnętaze Grenlandj’ zupeł
nie nie jest zamieszkane przez ludzi 
lecz stanowi mroźną pustyń 5 n ezną 
i lodową™.

Wl:lki cel życia.
Te dwie podróże skierowały myśl 

Nansena w  nowym Kierunku. Zaczął 
etę zastanawiać nad tern, czy nie mo- 
znaby dostać się do meguna północne
go. Długo opracowywał plan tej po
dróży i wreszcie w r. 1892 mógł To- 
w irzystwu Geograficznemu w Londy
nie przedstawć najdokładniej i naj
skrupulatniej opracowany

— Nie wiedziałem... nie przypuszcza
łem, że... nie miałem zamiaru ukrywać, 
tylko...

—  Przestań się pan jąkać!... Pan nie 
w ie, co się z panem dzieje.. Tak, priszę 
pana, pan się sam wpakował. Najpierw 
dawał pan niejasiie zeznania, potem 
przemilczał pan o części znalezione, su
my, potem zdradził się pan ze swym za
gadkowym trybem życia i wreszcie ul rył 
pan swą karę...

—  Panie komisarzu, siedzę już tuta-i 
od dwóch godzin, muszę się z kimś 
spotkać i zresztą to przesłui hanie zaczy
na mnie już nuozie.

—  Co? Pan się nudzi?... Pan ma 
randkę?... Czy pańsku małżonka wie 
o tein? Ośmielę się ją zawiadomić, że 
zestal pan aresztowany...

—  Ari sztowany?...
—  Tak jest.. P-zy te i okazji niechaj 

się dowie o pańskim trybie życia.... 0- 
świadczam panu prosto w oczy —  pan 
ten portfel ukradł, może nawet w ijw  
z innemi rzeczari Pan dokonał napadu
la Kerbbolza... Czy nie ma pan wyrzu

tów  sumienia z powodu zamordowania 
jubilera Loubeta?... Pan zbladł?... Pan 
przyznaje się?...

Gdyby nie wszedł v. tej chwili nasz 
przyjaciel z klubu, nadkomisarz Combet, 
zostałbym niechybnie natychmiast zgilo- 
tynowany... Teraz jeśli coś znajdę...

I  uczynił wymowny ruch ręką, przy
kładając palec do szyi...

• Tłum. C. S.

u-
na

projekt ekspedycji polarnej.
W  czerwcu następnego roku plan 
rzeczywistaiono i Nansen wsiadł 
pokład ,^ra iia“, staiku zbudowanego 
według jego wskazówek. 22 września 
zatrzynudł się stadek i dopiero 9 lipca 
1896 mógł się wydostać z pęt lodo
wych. Na-nsen spęaził na tym okręcia

Ostatnie prace.
i Od1 rokw 1897 był Nansen profeso

rem zoologu uniwersytetu w Oslo. W 
roku 1900 stanął na czele ekspedycji 
norweskiej, której celem było zbadanie 
stosunków hydrogranczaych w  prze
strzeni morskiej mięcizy -Norwegją a 
Grenlandią. W czasie tarć między Nor 
wegją a Szwecją wystąpił poraź pierw 
szy w r. 1905 na terenie pehtyia. W  
roku 1906 wysłano gc jako posła Nor
wegii do 'Londynu, a placówkę tę zaj
mował do rocu 1908.

Ostatnia, podróż polarna powiodła 
Nansena w  r 1012 do Spitzbergn 
i Wyspy Nujdźwiedmej. Podczas woj
ny rozwijał Nansen owocną

działalność humanitarna.
W r. 1921 otrzymał też nagrodę Nobla 
za działalność około krzewienia po
koju.

Nansen' był żonaty z córką profe
sora Sarsa, niegdyś sławną spie 
waczką. \

Napisał on —  prócz znacznej ilo
ści mniejszych rozpraw i artykułów—

Lilka książek, cieszących się wielką 
poczytnością i przetłumaczonych na 
wiele języków. Należy z nich wymię-’ 
nić cnoćby ty hm następujące: „Na
nanacn przez Greniandję", „Życie Es
kimosów", „W  nocy i śniegu", „Nor
weska ekspedycja polarna 1893-96*' 
„Podróż syberyjska" itd.

Dr. iW. Msofism
ordynuje od 15. maja, jak lat ubiegłych 

jako leuarz id ro jow j i zabfctaowj 
w  LTTB IEN IU  W IE LK IM .

Zdrój siarczany obok Lwowa.
4600-2'

LE K A R Z  D ENTYSTA

Dr. Henryk berger
przeniósł ordynację swoją z ul Legjonów 
7 na ul. K I. Tańskiej i ord. od 15. bm. 

od 9 do 4.30. Telef. 75-16. 461=

Stomatolug
Dr. med. WtUielm hacner

ordynuje w  chorobach zębów i jamy 
ustnej pl. karjaeki 10. I. p. od 3—6~te) 

dom p Lewickiego. 4179-°

D . JUL USZ MONIS
ordynuje w  chorobach nerek, pęcherza 
i drog moczowych, jak w  latach ubie- 
głycn w  T ftU S K A W ( U 
4520-3 W illa  „Slarja Helena".

Podziękowanie.
Wszysikim, którzy w zię li udział w 

obrzędzie pogrzeDcwym naszej najdroż
szej zony i mama śp. JO aNNY z  Rucke- 
rów ROTHOW Ej, w  szczególności Prze
wielebnym ks. prałatowi Stanisławowi 
Sokołowskiemu i ks. prof. Mateuszowi 
Sokołowskiemu, oraz wszystkim, którzy 
wyrazili nan. swoje współczucie i okazali 
swoją życzliwość — składamy serdeczna 
podziękowanie.
4668 Mąż, córka i rodzina

Fałszywy książę
ZDEMASKOWANIE lb LETNaEGu OSZUSTn

Lwów, 15. maja. 
(= j  Przed kilku dniami areszto

wane w  Berlini-e 18-letnięgo rzekome- 
go studenta Gezę Haidera w eihwil, 
gdv właśnie przybył ma dworzec -z 
Hamnorweriu. Mianowicie w: szeregu
hoteli porobił on maczuie racłmnKd 
poczem wyjażdżał Haider w -wielu 
miastach iuenmeokiich przedstawiał się 
jako

książę San Marti on.

Cztery lata w klatce.
STRASZLIWE CZYNY INDYJSKIEGO' KACYKA.

Lwów, 15 maja. 
(=r1 W procesie karnym, toczącym 

-się obecnie przed sądem w  GukLat 
(Indije) przeciwko- przewódcy mirzuł- 
mańskiemu Pirowi Pagaro, wychodzą 
na jaw

straszliwe szczegóły
o okrucieństwie tego dzikiego kacyka. 
Pir PagaTO stoi pod zarzutem, morder
stwa, zamachu morderczego i samowol 
nego pozbawienia wolności. Skatował 
on i uwięził .pewnego młodzieńca, 
Ibruhima, a jego matkę, skoro ośmieli
ła -się dowiadywać o los syna, kazał 
zamordować...

Ibraham jako świadek podał, że gdy 
pracował w pracowni -Pira, wskutek 
nieostrożności uszkodził

pewtą maizynę. 
Uszkodzenie było niewielkie i łatwe do 
naprawienia. 'Pir Pagaro wpadł z tego 
powodu w tak niesłychaną wściekłość, 
że ogolił Ibrahiimowi brwi, poczernił 
mu twarz, a następnie zamknął go do 
klatki. Lhrabi mewi udało się uciec... 
Scnwytano go jednak, zakuto w łań

cuchy i znowu wrzucono do klatk., jak 
zwierzę...

Cztery lata -spędził biedak w tem 
okropnem położeniu.

Nie zdołało to jednak zmiękczyć serca 
nikczemnego łajdaka. Gdy zaś maJca 
więźnia ośmieliła -się przyjść do Pira i 
zwrócić się do niego z prośbą o złago
dzenie doli syna, który zresztą był ja 
dyną -podporą jej starości, została —  
zamordowana.

Pewna- kobieta, imieniem- Emna, 
zeznała jako św iadeki? łże P b  (Pagaro 
rozebrał ją d-o naga a następnie obił 
kijom, ostro oknl ym. 'Bił ją tak długo, 
aż zemdlała. Następnego dnia rożka 
zał jej Pir Pagaro, aby ścinała drzew a 
manguwe, a gdy -zaprotestowała prze
ciwko temu, oświadczając, że jes-t zDjit 
-słaba, zagroził jej Pagaro, że zostanie 
żywcem spalona. Ten sam. świadek 
oświadczył, że PiT Pagaro sam raz 
wyznał, że zamordował Mir jam. mat
kę łbrahima, oraz dwóch mężczyzn 
Mohammeda i Naw azali. _

Znaiezi-ono -przy n-iim kilkadziesiąt -Wi
zytówek z szurrmj -m napisem U iDnca 
Gneza dei Sam Mantmc. di Peaoołam- 
ciano e di Ur^ino-N apoli.

Gkazaio się, że natezywy książę 
zawarł -liczne zna.jomości z damami 
kół ary stoki atyc zn-yinh i podał się wo
bec nich za księcia. Nie posiadał przy 
sobie paszportu -ani jakiAjhikoliwiek in
nych ipaipierów. Iiaideir trwiardzi, że jeiat 

poddanym włoskim 
i że pieniądze na podroż otrzymał od 
swej imalliki, która na przeoimieściu 
Neapolu posiada Willę, Haider mówi 
biegle po niemStokn.

Wedle domiesietnia policji krymi
nalnej w  liamnowerze załjecbai on tam 
z końcem kwietnia do

wytwornego hotelu.
Gdy .-miał zapłacić -dość wysoki rachu
nek, oświadczył, że izgubił portfel. 
Aresztowane go, Lecz po kiliku -dniach 
wypuszczono go znoiwiu po przesłu
chaniu w  obecności urzędnika toniau- 
iatu włoskiego w Hanno.wemze. Haider 
twierdzi również, że jest czilianlfcem 
ieg}unu .iZTKtrwski^u w Neaprlu,

Pcflicja iberlińisika zwróciła się obe
cnie do władz iwło^icb w sprawio 
tego niebieskiego -ptaka*

£ Już w  sobotę
ciągnienie I. ki. laństwowej 

Loterji Klasowej 
Losy po 10 zł. za J/4, 20 zł. za J/2, 

4 j il. za cały

poleca

K o h d i i t u r a  T . S .  L . 
Lwów, Fredry 3.
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„Tajemniczy Deń
aiEEAwA ZAliADŁA KRlM NALNA.

G M

Lwów, 15. maia.
’=  Jedną z dzielnic paryskich nie

pokoi ab eonie jakiś
złoczyńca, 

którego ludność itaimtejsza nazwala 
„tajemniczym cieniem Złoczyńca 
ten. ma na sumieniu kilkanaście 

włamań
do mieszkań prywatnych i sklepów. 
Niektórzy z poszkodowanych widzieli 
go, ltcz nikt nic nie potrafi podać o 
nim dokładniejszych szczegółów jego 
tysopisr..

Przed kilku dniami zjawił s;ę w 
pewnem mieszkaniu przy ul. joyrona. 
Dotarł on do pokoju, w którym spała 
młoda dziewczyna. Obudzona blas 
kieim latarki elektrycznej, zerwała się 
z łóżka i ujrzała w półcieniu jakiegoś 
wysokiego mężczyznę, który krzątał 
się w pdbliżu szaiy. Dziewczyna naro
biła krzyku, ale złoczyńca zniknął, 
juk kamfora, nie unosząc tym razem

łupu-
Policja paryska jest silnie 

zaintrygowana

iym tajemniczym cieniem i ddtłajda 
wszelkich starań, aby go ująć. Dotych 
czas jednak wszelkie usiłowania, idące 
w tym kierunku, -pełzły na nrczŁm. 
Podejrzenie policji paryskiej kieruje 
się ku kolonji rosyjskiej, licznie —  jak 
wiadomo, w Paryżu reprezentowanej.

Dszukany dor̂nt uniwersyiętu.
SENSACYJNY PROCES WIEDEŃSKI.
Lwów 15 m?ia.

(=1 Sensacyjny proces rozpoczął 
się obecnie w  Wiednia. Budzi on tern 
większą ciekawość, że na ławie oskar
żonych zasiadło aż 7 osób Chodzi mia 
nowicie o grupę luazi, którzy utwo
rzyli

formalną organizację 
celem eksploatowania łatwowierny en 
osób. Główną figurą tej szajki była ko
bieta Natalja Bngarska, która dzięki 
swoim oszukańczym nader sprytnym 
sztuczkom zdołała od wielu osób wyk
pić znaczne snmy.

Główną ofiar? Bugarskiej jest do
cent uniwersytetu wiedeńskiego na 
wydziale prawniczym, dr. Jan Santer, 
którego oszustka pozbawiła całego ma

jątku. Sauter zetknął się w  ten sposób 
z Bugarską, że najął mmuzkanie w jej 
willi. Bugarska, wyczuwając w naiw
nym uczonym łatwy łup, wmówiła w 
niego,, że jest osobą

niezmiernie bogatą.
Zdołała go WTeszcie skłonić do powie
rzenia jej 6 tysięcy szylingów i 6 ty
sięcy marek. Pieniędzy tych Sauter 
więcej już nie widział. Ponadto stracił 
również mieszkanie w willi, która zo
stała sprzedana na licytacji.

Przebieg tego ciekawego procesu 
budzi w Wiedniu wielkie zaintereso
wanie, a wyrok oczekiwany jesL z na
prężeniem. ,

Przed 1043
IMPONUJĄCE PRZYGOTOWANIA MIASTA L03 ANGELOS.

Lwów, 15. maja. 
( = )  Dopiero za dwa lata otwarta 

zostanie 10-ta Olins pjada, ale Kalifor
nia przygotowuje się już energicznie

FEjLETO N  „G A Z . POR.“  z  16. V . 1980.

7 TEATRU.

„Dom kobiet1, sztuka w  3 aktach 
Zofii Nałkowskiej.

Jak świat światem, poza sporadyoz- 
lyini wypailkami, o kobiecie pisali 
iotychczas przeważnie mężczyźni. Oni 
o, wyfą* znie oni dali teatrowi, poezji 

beletrystyce owe nieśmiertelne1 typy, 
które dizięki potędze męskiego genju- 
sza przeszły z literatury w samo życie 

powtarzają się w mem wiecznie w 
przeróżnych odmianach i warjacjach 
'Możuaby poniekąd zaryzykować twier 
dzeme, że dopiero mężczyzna stwo
rzył i ,uiks«st,aRował psychologię kobie
ty, nadał jej wyraźne oblicze, jako 
iistocie niższej, będącej jedyfite cząstką 
jego bytowania, bo z żebra jego po
wstałą. Ta hegemonja mężczyzny w o. 
statndch czasach kończy się. Kobieta 
-na wszystkich polach wyzwala się 
z pod wpływu mężczyzny, nabiera 

własnej twarzy, tworzy swe własne
życie i swą własną sztulkę. Ten pęd do

i

odzyskania własnej indywidualności 
daje niekiedy wspaniałe wyniki twór
cze, że tylko wspomnę dwa sławne 
nazwiska Curie-Skłodowskiej i Sel
my Lagerlof. W  literaturze polskiej 
ostatniej doby swoja indywidualnością 

na wskroś oryginalnym talentem 
wybiła się na czoło Zofja Nałkowska, 
autorka wielu powieści o współczesnej 
kobiecie, laureatka zeszłorocznej na
grody państwowej. Od początku swej 
działalności, stanęła Nałkowska na 
stanowisku, że mężczyzna nie zna du
szy kobiecej i nigdy jej zgłębić nie 
potrafi, bo patrzy na nią swoimi oczy
ma, powierzchownie lub przez pryz
mat swych namiętności, nie znając jej 
życia fizycznego i nie przeczuwając 
nawet jej skomplikowanej konstrukcji 
psychiczne1. Jeśli między człowiekiem 
a człowiekiem, między światem ich 
myśli leży zawsze ciemność i cień 
nieprzenikniony, to jakże pogłębiać 
się musi jeszcze te.n cień w stosunku 
istot odmiennych płci, choćby zwią
zanych ze sobą \v życm nierozerwalne- 
mi więzami. W  powieściach swoich 
dała nom Nałkowska, zrywając po

raz pierwszy z szablonem czułostko- 
wośoi lub fałszywego wstydu typy ko
biet, widziane oczyma kobiety, bliższe 
prawdy, nieznane “nam dotąd i jakby 
o odwróconej psychologii. Wnikliwe 
spojrzenie autorki odkryło nam nie 
tylko całą niieprzeczuwaną skalę życia 
zewnętrznego, ale też światy niezna
ne, zakamarki duszy kobiecej, nie
tknięte dotąd przez nikogo.

Ostatnią próbą togo głębokiego 
wiercenia jest sztuka „Dom kobiet", 
którą poznaliśmy bezpośrednio po War 
sizawie dzięki gościnie Teatru Polskie
go. Sztuka ta jest nie tylko śmiała 
w pomyśle (sztuka be.z mężczyzn), 
ale nowa i niezwykła w swej, drama
tycznej strukturze (akcję zastępuje 
wyłącznie dynamika wewnętrzna). Bo 
nic się właściwie nie dzieje w tym 
cichym domu wiejskim, który dał 
schronienie trzem pokoleniom rozbi
tych życiowo, opuszczonych i nikomu 
już rie potrzebnych kobiet w robach 
babci, dwóch córek, synowej i dwóch 
wnuczek. Ozte-y wdowy żałobnice 

jedna rozwódka nizają tam szare 
dnie na różaniec smutnej (rzeczywisto*

do tego święta sportowego. Municypal- 
ność miasta Los Angelos wyasygnowa
ła na organizację gier olimpijskich w r, 
1932

pięć móljonów dola. ów.
W  najpomyślniejszym wypadku wró
ci. do kasy miejskiej zaledwie piąta 
część tej sumy, pozostałe cztery mii;o- 
ny trzeba zapisać na stidty.

Ukończono już prawie budowę ko
losalnego stadjonr „Colosseum obli
czonego na

125 tysięcy widzów.
Dla takiej masy ludzkiej „zbudowano" 
42 kilometry ławek. Stadjon amster
damski miał wszystkiego 38 tysięcy 
miejsc. Budowa „Colosseum", położo
nego w odległości zaledwie dziesięciu 
minut od. centrum miasta Los Angelos, 
kosztowała 25 tysięcy dolarów

Organizatorzy 10- tej Olimpjady 
mieli do rozwiązania zaoanie bardziej 
skomplikowane, aniżeli budowa sta- 
djonu. Podług ostatnich danych staty
stycznych na trzech mieszkańców 
Stanów Zjedn. przygada

jeden samochód.
A więc, na 125 tysięcy widzów (stoso
wnie do ilości'; miejsc w Colosseum) 
można oczekiwać Zjazdu

40.G00 samochodów, 
dla których zarezerwowano wokół sta- 
djonu ugioinną przestrzeń, gdzie mogą 
się pomieścić tysiące a.ut.

Z innych gmachów rozpoczęto bu
dowę basenu dla pływaków, mającego 
9G metrów długości...

ści, lecz pod maską skrytą popiołem 
każda obnosi tragedię swego własnego 
życia. W  te ciemne katakumby dusz 
kobiecych prowadził nas Nałkowska, 
oświetlając ją od czasu do czasu świa
tełkiem rozumnych oczu babci, która 
najdłużej żyje na tym świeede, więc 
wie więcej i więcej rozumie od młod
szego pokolenia. W ięc wypowiada nam 
mądra babcia wiele subtelnych mvśli. 
Że między człowiekiem a człowiefcmm 
jest Ciemność, której nigdy przebić 
nie zdołamy, że nic nie trwa wiecznie, 
lecz wszystko się cią^e zmienia, że 
nie my żyjemy wspomnieniami, aile 
wspummunia żyją nami. Wszystko to 
sprawdza się na na.wrększej żałobni
cy ,Domu kobiet" Joannie, która żyje 
Jedynie wapomtnieirami wielkiej i 
wzrosłej duszy swego zmarłego mę
ża, a nagły snop św iatla rzucony na 
jego życie, pełne zdrady i tiiskiob na
miętności przez nieślubną córkę i tra
gedię ekspiacji zmienia na tragedię 
oszukańsitwa i krzywdy.

W  rj sunku typów okazała się 
Nałkowska mistrzynią. Jakże cudów* 
nie odmienne sa te kobiety Tzech po*

!ł
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KRONIKA
M A J Ala Czwartek

Zofji i 3 córek

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA.

TEATR  W IE LK I.
Czwartek,_15-go ntaja o godzinie 7.30 

„Dom K ob iet" — gośc. wyst. zesp. art. 
warsz. Teatru Polskiego.

Piątek, 16. maja o gofdz. 7.30 wiecz. 
„Dom Kobiet", gośc. wyst. Teatru Po l
skiego.

Sobota, 17. maja o godz. 3.30 popoł. 
„L w ie  serca", przedstawianie dla mło
dzieży szkolnej (ceny najniższe).

Sobota, 17. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Dom Kob iet", pożegnalny wyst. Teatru 
Polskiego.

*
TE ATR  M AŁY .

Czwartek, 15-go maja o godzinie 7.30
„Pan Topaz" — tani dzień — ceny zni
żone.

Piątek. 16. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz", tani dzień — ceny zniżone.

Sobota, 17. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan  Topaz", tani dzień — cany zniżone.

REPERTUAR „NASZEGO O CZKA".
(Sala Teatru Nowości).

W  piątek, dnia 16. maja br. „Ładne 
kwiatki no — nol".

W  sobotę, dnia 17. maja br. „Ładne 
kwiatki no — nol".

W niedzielę, dnia 18. maja br. „Ładne 
kwiatki no —  nol".

W  poniedz., dnia 19. maja br. „Ładne 
kwiatki no —  nol".

W e wtorek, dnia 20 maja br. „Ładne 
kwiatki no —  nol".

*
Polskie Towarzystwo Muzyczne.

Piątek, 16. maja: Koncert symfonicz
ny. — Program : K. Szymanowskiego
„Słabat Mater" i P. Hindemitha, Kon
cert skrzypcowy. 4566-3

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
APO LLO : Film  dźw iękowy: „Szalona 

dziewczyna", oraz Hianka Ordonówna w 
dodatku dźwiękowym.

CASINO: „Kochanka Rozwolskiego".
CHIM ERA: „Papo, ja chcę Hrabiego".
COLLOSEUM: „Pat i Patach on jako 

bankowcy".
FATAM O RG ANA: „Kobieta na księ

życu".
G R A Ż YN A : „Współczesne dziewczę-

ta‘‘ i „Buster Keaton".
KO PERN IK : „Zapomniane Tw arze" i 

„Zw iązek  Podlotków".
LE W : „Jad pokusy m iłosnej",
LU N A : „Sportowiec z m iłości".
M AR YS IE Ń K A : Film  dźwiękowy

„Śpiewak z Brodway‘u"
O AZA : „W yspa rozkoszy".
PA ŁA C E : „Noce w  Pustyniach" film 

dźwiękowy.

koleń, świflitoęnotgiląidem, oąposolbieiiiem, 
tamiperajmonitem, dkallą uoziuć ii spoj
rzeń iem ,na świait, choć 'taik poddhna 
jest niedola do życia. IJe wicWnętrziiei 
dynamiki i gradacji dramaltyiczniej po
siada ta azłtiufca, trzym ająca "W.ikłaa w  
skupieniu i duchowej emocji. I cóż 
z teigo, że iwypęd-zonio z „Domu ko- 
hielt" mężczyznę? .Diudh jogo unosi się 
w  atmosferze, ćkucih jago m ieszka w  
peTcarih tych niesizoziĘ|ślaiwycih kob.ieit, 
on jest początkiem ii końcem lich tra
gedii, ostatnią matą idh tęsknoty, ża 
rem i popiołem idh iwispanwueń. Więc 
m y m ężczyźni (pawb a czarny autorce 
ten ostracyzm, bo ipodlkireśtóił on jcszc-ze 

silniej hegeman-ję m ężczyzny w  życiu 
kobiety.

Grano „Dom kobiet" konccntawio, 
choć >nie2Mpe!łiue w  tak wspaniałym 
składzie, jak w  Warszawie. P. Phzy- 
byłko-Potocka i jako reżyserka i  jako 
aktorka rozbłysła znowu swoją nie
zwykłą kuilitiuną i mMrzodtwieim swej 
sztuki. Gra jej była skupiona, ouićLorw- 
nie opSiTTOWajna, operująca bezmierną 
skalą od pajęczego pianrlsskma do 
Wistezą^ająicęgo fortej, ndŁ|cą, iz sjkjhtn

Cenne mapy.
UKRADŁ JE OSOBLIWY MANIAK.

Lwów, 16. maja.
( = )  Z ga/bindbu map, mieszczącego 

się w  sławtnem Muzeum Brytyjskaean
W Loiłdyniie, zniknęły w  tajemniczy 
sposób 4 bardzo ceome mapy, pocho
dzące jeszcize z X*n w ieku, a  będiajce 
jedną z najpaękniejszych ozdób tego 
gabinetu. —  Dyrektor, uwiaćtomkmy 
przez służącego o  kradzieży , wdrożył 
natydhmiasit odpowiednie kroki. Oka
zało się, że gaJbinet nie okazywał żad
nych śladów włamania; drzw i i okna 
były zupełnie nienaruszone.

Dqpiero po kilku dniach uxlalo się

polic ji londyńskiej wyjaśnić tę zagad
kę. Oito w  nocy w k ra d ł s ię  do owego 
gabinetu jeden z  p racu jących  w  mu
zeum  urzędników , n ie jak i Lmidwtik 
Temny, p rzy  pom ocy dorobionych 
kkuszy dostał s ię  do środka i m apy 
ow e uikradł. —  Znaleziono  je m e- 
naruszone w  m ieszkan iu  osobliw ego 
złodzieóiąi. Zapytan y  o  -przyczynę te j 
dziwnej kradzieży (m ap  bow iem  nie 
m ożna by ło  'przecież sprzedać), odpo
w ied zia ł: „Pragnąłem je posiadać"..... 
Dziiwtny m anjak pow ędrow ał do w ię 

zienia...

P A N : „Dziewczę z karuzeli" cTaz
„Miłość w  przyrodzie".

Pasaż: „Sokół p rerji".
POLONJA: „Dama w  wagonie sy

pialnym".
PROMIEŃ: „Praw o młodości".
S T Y LO W Y : „Sygnał wśród burzy" i 

koraedja.
UCIECHA: „P ieśń  o Atanwn.o*,

_ _ _ _

Imanientz irocne lasflui
do sobotniego ciągn e ia

S p r z e d a w a ć  j e  b ę d z ie m y  t y l 
k o  d o  s o b o t y  g o  z  5. p o p o ł.

Dom B a n M  scnuiz i onaies .
Lw ó  , pl. w ar.ack i /.

(róg ul. Kor ernika). 4194 B

Wiertfome&ei teatralne,
„L w ie  Serca", sztuka J. S. Petryego 

odznaczona na konkursie dram. in. Lw o
wa, z piękną ilustracją muzyczną prof.
A. Sołtysa, w  prawdziw ie artystycznej 
oprawie dekoracyjno-kostjumowej p. J. 
Przybylskiej, zdobyta w ielk ie uznanie 
prasy i publiczności. Znakomita ta no
wość repertuarowa zostanie powtórzona 
po cenach najniższych w  sobotę 17. bm.
0 godz. 3.30 popoł. w Teatrze Wielkim .

„Róże z F lorydy" prześliczna operet
ka zmarłego gen jakiego kompozytora 
Ffdla, w  instrumentacji znakomitego E- 
ricka Kffmgokta, wspaniale wystawiona 
pód świetną dyrekcją p. Zdzisława Gó
rzyńskiego i reżyserją p. M. Tatrzańskie
go z pp. Kulczycką. Korabianką, Wawrz- 
kowiczem, Tatrzańskim, Ruszkowskim w 
rolach głównych, po krótkiej przerw ie 
spowodowanej występami teatru Polskie
go, ukaże się w  Teatrze W ielk im  w  nie
dzielę, 18. bm. o godz. 7.30 wiecz.

Tanie dni w  Teatrze Małym. Po ce
nach najniższych dany będzie „Pan To
paz", iskrząca się dowcipem i humorem

1 przemawiająca do głębin. Nasza ko
chana Wanda Sietmaszkcnwa była. jak 
zawsze cudownie bezpośrednia, ciepła, 
kułaka i prawdziwa, więc uśmiech jej 
rolii był jedynym słońcem w  smut
nych nastrojach sztoki. Zofjja Mo
drzewska jest z 'tej samej szkoły. Gra 
sercem. Jest żyiwia, mafaradna, pełna 
miłodoc.ianteigo wtdzięfkiu i śliictsnej pro
stoty. Jej jiasnei, wiecznie marzące 
oczy miały w sobie coś z dobroci i ci
szy jezior szwedzkich o wieeKorze. 
Pp. Sokołowska, Kawińeka, Słulbirka 
i Lubieńska dały kreacje .pełne arty- 
styctz.nego umiaru i ensentbtowo do
skonale 'Skoordynowane. Teaitr był 
pełny, darząc miłych gości oklaskami 
i kwiatami. Daninę kwiatową żłożono 
też Nałkowskiej, obecnej ,nia przedsta
wieniu. Od szeregu lat jest to pierwszy 
wypadek, że autor iwarszaiwtski przy
był n.a swą premierę ulo Lwctwa. Za
notowaliśmy sobie to głęboko w sercu.

Henryk Sblerzaherwaki.

f o p ie r a j c e e  l i g ę

MORS®4  I  B3EC3CMA.

komedja Marcela Pagnola z niezrówna- 
nemi kreacjami pp. Guttnera, Dobrzań
skiego, Miedaińskiej i innych.

 o------
Odczyt konsula w  o- 

sY iego.
Lwów, 15. maja.

Tow. Dante AJiighteri unząidiza w 
sali Kopernika na nowym 'Umwensytte- 
cie o godz. 6 w  piątek, 1.6. bm oaczytt 
pod tytułem „Fe-rraTa M.idtica, Greaibu- 
ra deł Po“, który wygłosi p. konsul 
król. Łtalji Dr. Ferrntcio de Luippis. Od
czyt iłuatoawać będizie bardzo intere
sujący film, informujący równocze
śnie o postępach roI(n.ictf(Wa we Wło
szech. Wstęp dla członków Toiw, D. A  
■wolny, dtta .gości 5G 1 gpr.

 o -
Pog ida w  Polsce.

(Telefonem  od naszego korespoad enta.)

Warszawa, 14 maja. (st) Dziś w  no 
cy na zachodzie Polski i w  górach by
ło bardzo chłodno. Toruń notował 1 9to 
pień, Grudziądz 3, Bydgoszcz i Kalisz 
2, w  Tatrach spadł w  nocy śnieg. Po
krywa śnieżna w okolicy Morskiego 
Oka wynosiła 6 cm. na Hali Gąsieni
cowej '22 c m ” temperatura 0. Obfite 
deszcze spadły wczoraj w Wilnie, Lu
blinie i Zakopanem. O godz. 8 rano w  
Polsce pan-owała pogoda zmienna, miej 
scami mglisto, temperatura wahała się 
od 8 stopni w Zakopanem do 16 w Wił 
■nie, w  Warszawie 10. Układ ciśnień 
.barometryczrrych nad kontynentem 
europejskim jest bardzo nieprzychylny 
i zagmatwany, drobny płytki niż po
przedzielany małym wyżem. Naogół 
pogoda bez zmian, nieco mniejsze za
chmurzenia, umiarkowane ciepło, sła
be wiatry zachodnie.

Pielgrzymkę polska 
do Budapesztu.

Lwów, 15. maja.,
W  :zrwią.zfcu z uroczystościami kiu 

czci św. Emeryka odbądzte się w  dinu- 
gieg połowie sierpnia t>r. 9- (kffla mło
dzieży) i 8 -dniowa (dt a dorosłych) piel
grzymka do Bndapesahi. Kasata wy
noszą (z Katowic) dla młodzieży 140 
cłotych, dla dorosłych 170 zł., w c®am 
izawieira się przejazd I I I  (kil., (kamipM- 
ne utrzymanie, hotele, ubezpieczieaiie 
osób i bagażu, opielka lefciitska, ipnzie- 
wiodmicy, .wstępy do .muzeówl, udział 
w wyckwzJkacfh anifcami i parostatkami. 
Zgłoszenia przyjmuje k». prałat Józef 
Gawlina {Katowice, ul. 'Mansz. 'Piłsud
ski qgo 20). Prz-y zgłoszeniu ipodać na
leży, czy uczeslfcnik zamionza przyłą
czyć .się cło pielgrzymki w Warszawie 
lub w Katowicach, tudzież dołączyć 
30 'zł., których w raiz.ie wycofania się 
lucfeosjfin̂ fca kierowinilalhNO ,p.̂ iłgKzyimfcL' 
nie zwraca. W  raróe wicjkŁZ®]’ ilaści 
zgłoszeń ze Lwowa i  Wsch. Małppal-

ski, zorganizowana będizie osobna piel 
grzymka ze Lwowa przez Ławioczne. 

 o------

Now e ceny mskl 
i p ec i wa.

Lwów, 15. maja.
Tymczasowy Zarząd gm. król. śt. 

m. Lwowa ustalił nowe ceny mąki i
pieczywa z mocą oiiowiąizującą od 
linia 15. maja br. I taik: 1 kg. mąki
pszenmej 65% w sprzedaży w młynie 
ma kosztować 64 groszy, u huntowinika 
65 gr., iw siprziedaży datajlicznej 71 gr. 
1 kg. mąki żytoicrj typu urziędowago iw 
młynie lub u buntownika 33% groszy. 
1 ikg. dhtóba z mąjci żytniej ciemnej 
w piekarni 26 .gr., w  sklepie ldb na 
straganie 28 gr. 1 kg. clitóba z mąiki 
żytniej typu- urzędowego w  piekarni 
38 groszy, w  sklepie łub ina straganie 
40 .gr. 1 kg. Chleba pezermo-z ytai ego 
z kmin/kiom na drożdżach (05% mąiki 
pszennej, 65%-towej i 75% mąki żyt
niej typu urzędowego) w  pielkanai1 49 
gr,, w  sklepie tub na Straganie 51 gr. 
Gemy bułek bez zmiany. —  Magistrat 
zwraca uwagę, że stosownie do obo
wiązujących przepisów, ma każdym ho- 
chemiku chleba ma foyrć maleptona kart
ka z nazwą firmy piekarni z oźnacże
nieni mąki, z  'jakiej ohLeb został wy
pieczony, a to chlielb żytni. ma mieć 
kartkę z napisem ,,'Ghteb żylfcni —  mą
ka typu urzędowego", liulb . „Chteb 
pszan.no-żytni 25% mąki pszennej, 
75% mąki żytniej".

 o— y

Z miasta.
Przygotowanie Tygodnia P. C. K . we 

Lw ow ie. P ierw sze posiedzenie w  spra
w ie  zorganizowania Tygodnia Polskiego 
Czerwonego Krzyża, odbyło się 13. bm. 
przy licznym udziale i żywem zaintere
sowaniu zebranych. Uchwalono prosić o 
Protektorat przedstawicieli najwyższych 
władz, a przewodnictwo Komitetu Tygo
dnia przyjęła łaskawie p. Wojewodzina 
Gołuchowska. Ustalono program, w skład 
którego wejdą, po uroczystem rozpoeaę-' 
ciii od Mszy św. na intencję prac Czer
wonego Krzyża, Pochód propagandowy, 
pokaz działalności ratowniczej, muzyka 
na placach, przemówienia, festyn, kwe
sta uliczna, poranek kinowy etc. Posta
nowiono również rozwinąć w  tym czasie 
jak najsilniejszą akcję w  kierunku jedna
nia nowych członków. Najbliższe posie
dzenie ogólne odbędzie się w e czwartek,' 
dnia 22. maja, w  lokalu Czerwonego 
Krzyża, ul. Bielowskiego 6/1 p.

Lw ów  na „D ar Narodowy 3-go Maja". 
W  dniach 3. i 4. maja br. 1) zelmiuo do 
puszek za odznaki 3 Majowe 13.000 zł.; 
2) Za 78.282 nalepek (wdjsko zakupiło 
4.400 a 5 gr.) ,7.598 zł. 3) Kwesta w  Ba
zylice Archikatedralnej w dniu 3. Maja 
264 zł. 4) Za 1000 chorągiewek 200 zł. 
Sekcja Finansowa Komitetu uprasza te 
zakłady szAolne, które do dnia 12. maja 
nie nadesłały pieniędzy za nalepki i od- 
zDaki, o wyrównana e naieżytrfści.

(.) Uroczystość święconego u chrze
ścijańskich kupców. W  niedzielę 11. bm. 
o godz. 11.30 przedpoł., w sali Kongre
gacji kupieckiej odbyto się wspólne ‘Świę
cone czfonków Stow. chrześcij. kupców 
detailistów przy gromadnym udziale 
członków i członkiń stowarzysz. Poświę
cił dary Boże ks. prof. dr. Szydełski, któ
ry następnie wygłosił piękne przemó
wienie, składając członkom i stowarzy
szeniu życzenia. Gdy uczestnicy zasibdli 
do święconego prezes Słow. Maksymo
wicz w  swem treścrwem przemówieniu 
wezwał wszystkich do wspólnej organi
zacji, oraz złożył wszystkim serdeczne ży 
czenia. Przem awiali następnie: prewis
Kongr. kupieckiej Litwinowicz, wicepr. 
Pfau, pp. Solecki, Borowski i ioni. Uro
czystość odbyła się w  miłym nastroju, 
a uczestnicy wynieśli jak najlepsze wspo
mnienie.

Miejsce fnndaryjwe w  Domu itu ijm -
tek. Magistrat rozpisał konkurs na jednd 
miejsce fundacyjne w Domu ątudeatek 
Wyższych Uczelni we Lwowie. O mrej- 
sce to ubiegać się mogą niezamożne stu
dentki wyższych uczelni we  ̂ Owowie, 
które są zwyczajnemi członkiniami K 0Ł1 
Studentek Wszsayds- eczelaróv»e 4 * W »

1
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Uregulowanie chodników pod real- 
eścian.i 1. 59 i 61 przy ul. Łyczakjw  
fciej. Na ostatniem posiedzeniu Kom isji 
łehnieznej odbytej pod przewodnictwem 
. Pammera omawiano m iędzy innymi 
prawę uregulowania chodników pod re- 
gaoścrami l. 59 i 61 ul Łyczakowska. 

Ponieważ obie te realności wzniesione są 
na pagórku i niwelacja terenu pod cho
dnik wymagałaby w  pierwszym wypad
ku Dudowy i.iuru oporowego, zaś w  dru
gim wypadku wzmocnienia fundamen
tów, co pociągnęłoby za sobą znaczne 
koszta. Komisja' techniczna zgodnie z 
wnioskiem urzędu technicznego postano
wiła nie obniżać w  tem miejscu terenu 
temhardziej, że obie realności, jako l i 
czące około półtoiaw iekr i tak w  nie
długim czasie będą musiały być zburzo
ne, a wówczas przy wznoszeniu na tem 
miejscu nowych budów teren bedzie mu
siał być odpowiednio uniwelowany.

-

Konrmikałg.
W iec LeKarzy należących do Izby L e 

karskiej Lwowskiej dla omówienia spraw 
podatkowych odbędzie się 17. bm. d g. 
6-tej popoł. w  sali Rady m iejskiej m. 
Lwowa.

Lu  owsnie lowwrzystwo Lekarskie.
posiedzenie naukowe odbędzie się 16. 
bm o goaz. 6. wiecz. w  saii Poludimki, 
ul. Lindego.

Kom ani trat A K TS L . Już w  sobotę, 17. 
bm o g. 21 w  salacn Domu Oświatowego', 
ul. Czarnieckiego 1. I I .  p. odbędzie się 
W iosenną Zanawa Taneczna z częścią 
artystyczną i niespooziannami.

Polskie Towarzystwo neofilologiczne 
urządza posiedzenit sekcji rorpanislycz- 
nej w piątek, 16. bm. o gooz. 18-tej w  
sali Seminarjum francusaiego Uniwersy
tetu, ul. Marszałkowska, parter. Referat 
vygłosi dr. H. Memberg p. t. „Bergson 

jako pisarz". Goście mile widziani.
Doroczne walne zgromadzenie człon

ków Mieszczańskiego Tow. Strzcleenicgo 
odoędzie się 24. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
w  .li „Strzeln icy".

Nadzwyczajny walny Zjazd członków 
Chrzęść Związku zaw. ukwal. pracowni
ków młynarskich we Lw ow ie odbędzie 
się 18. bm. o godz. 10 rano w  lokalu w ła
snym przy ul. Gródeckiej 1. 2 b.

B ibljoieka Słuchaczów Praw a zawia
damia, że począwszy od onia 15. bm. u- 
.zęduje tylko we wtorki, czwartki i so
boty od 12 do 13 gadziny

Inwalidzi i wdowy wojenne chcący 
wysłać dzieci uczęszczające do szkół w 
w ieku od lat 8— 15 — na kolonje letnie, 

.winni się zgłosić jaknajrychlej w  Zarżą 
dzie W ojewódzkim  Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w e Lw ow ie przy ul. 
Piekarskiej 24. I. p.

Kronika. ntsliminH.
(— ) Okradziony w  tramwaju, Kazi- 

m ie iz Bryła, em. dyrektor Zakładu kai- 
nego we Lw ow ie  doniósł policji, że wczo
raj w tramwaju Nr. 1, skradziono mu zlo
ty zegarek z łańcuszkiem wartości 400 zł

(— ) Schwytanie złodzieja na gorąrym 
uczynku. Wczoraj przed południem zna
ny złodziej mieszkaniowy Stauisław Cie
pły włamał się na strych realności, ptzy 
ul. Kopernika 3 i przy pomofcy łomu usi
łował rozbić przegródki strychowe. W  
samą porę jednak został spostrzeżony, 
wobec czego rzucR się do ucieczki, lecz 
na ulicy został ujęty przez posterunko
wego.

i— ) W aresztach policyjnych przy ul. 
Jachów i cza spoczęli w czora j: Stanisława 
Burdun, Aniela Zarzycka i Anna Gold
stein za kradzież materji wartości 150 
zl ze sklepu Ottona Perlą, pl. Smolki 4, 
Bronisław German za kradzież palta war 
tości 150 zł. na szkodę Marjana Paszkow
skiego, oraz Katarzyna Bielak za Ijra- 
Izież gotówki 510 zł. na szkodę Jarka 

Semeńki z Konopnicy pow. Lwów.
{ — ) W ielka awantura w  restauracji. 

W czoraj do restauracji Maurycego Pada, 
przy ul. Gródeckiej 67. przybyli Kazi
m ierz Pelczar, W acław Piotrowski. Euge- 
njusz Chodul: i W łodzim ierz Kmiotków, 
którzy wywołali tam awanturę i zdemo
lowali cały lokal, wyrządzając właścicie
low i w ielką szkodę. Awanturników spro
wadzono do komisariatu i po spisaniu 
protokołu pozustawiono na wolnej stepie.

i^ u p o w m a z .  .
Czytelnicy w  Sokalu. —  Zażalenie 

skierowaliśmy do Dyrekcji Poczt. Na 
przyszłość zasadniczo i dla pewniejszej 
skuteczności reklamacji prosimy o pod
pisywania lutów uuzwi ja  mi.

z p r o w in c j i .

Kronika kołomyjska.
(Od naszego 

Kołom yja, w  maju.
Trzeci Maja wypadł u nas z coroczną 

okazałością, nie wznosząc się jednak ni- 
czem ponad, podiom przeciętności. P ięk 
ny obchód odbył się w  „Rodzin ie Po li
cyjnej", gdzie dzieci posterunkowych o- 
degrały dwie sztucziri przy dźwiękach 
własnej orkiestry smyczkowej.

Budżet m iejski został przyjęty na 
ostalniem posiedzemu Kady miejskiej. 
Wynaża się Ou w sumie wydatków zł. 
1.318.308, w  sumie zaś dochodów zł. 
1,318.404.

Zmiana w  .kierownictwie urzędu po
datkowego. - Długoletni naczelnik urzędu 
podatków i opłat skarbowych, nadnrdca 
p. Gustaw Liebhart ustąpił na własną 
prośbę ze swego stanowiska. W  ustępu 
jacym traci urząd wzdrowego adm iir ■ 
stratora i kierownika, a miasto rzadki 
typ urzędnika, który umiał pogodzić o- 
bowiązki urzędowe z obowiązkami oby-

korespondenta.)
watełskiemi. —  Tymczasowa k ierowni
ctwo urzędu objął referendarz p. Gutow
ski ze Lwowa.

Huculska miłość. W  Żabiu-Ilcia (pow. 
kosowski) zastrzeliła hucułka, Paraska 
Oslafijczuk hucuła Pylypa Bryndzaka, 
oddawszy doń w lesie śmiertelny strzał 
z karabinu. Zbrodnia popełniona została 
na tle zawiedzionej miłości. Sprawczy
nię ai aszidwamo

tragiczny wypadek. Podczas zabawy 
utonął w kopance na wapno 5-letni Ro- 
muś Zubrzycki, jedyny syn kolejarza, cie 
szącego się tu ogólną sympatją. Tragicz
ny i nieoczekiwany skon dziecka, roku
jącego najlepsze nadzieje, wywołał szcze
ry żal i żywe współczucie dla ciężko 
dotkniętych rodziców. Kopanka należała 
do niejakiego K ukurby, któcv za .'deza-j 
bezpieczenie jej po< iągnięty bedzie do 
odpowiedzialności karno-sądowej. :

rządzeniami i jakością najlepszym zagra
nicznym, ożywił się ruch wyścigowy, 
zwiększyły się konkurencje. •

Tegoroczny -sezon wyścigów., ma 
wszelkie dane, Dy stać się potężnym kro
kiem  naprzód-w  drodze do ostatecznego 
celu, tj. regeneracji dawnej świetności. 
Zgłoszenia, które napłynęły już do M T. 
Z przedstawiają się bardzo dobize (oko
ło 200 koni), również obsada jakość owo 
będzie pierwszorzędna, tak, że tegorocz
ne wyścigi stracą cechę wybitnie lokal
nej atra.kcji, a staną się wydarzeniem 
skupiające.n na sobie u „  igę całej zain
teresowanej koniarstwem Polski.

Kronika rch tyńska.
(Od naszego 

Rohatyn, w  maju.
Tegoroczne święto 3-go iłtaja obcho

dzono w naszem mieście bardzo uroczy
ście. W  przeddzień święta ulicami mia
sta pi zaciągały tłumy ludności, orkiestra 
i oddziały przysposobienia wojskowego 
z pochodniami. W  dzień święta o godz. 
9 na rynKu przea pomnikiem Mickiew. 
cza zebrały się oddziały P. W., „Strzel
ca", „Sokołów", harcerzy, policji, cechów 
i straży pożarnej. Następnie p. Stanisław 
Harmara, starosta powiatowy, w  towa
rzystwie p. kap. Krzyżanowskiego ode
brał raport <Jd p. por. dr. Piątki e ,vicza. 
Po odegraniu hymnu narodowego oddzia 
ły oamaszerowały do kościoła, gazie od
było się uroczyste nanożeńsrwo. Równo
cześnie m iędzy goaz. 9 rano w  świąty
niach innych wyznań odprawione zosta
ły uroczyste nabożeństwa. Po nabożeń
stwie do tłumnie zebranej ludności m iej
scowej i z okolicznych wsi przemawiał 
p. Fr. Biesiadecki. Po przemówieniu od
była się przed tutejszemi przedstawicie 
lami władz defilada oddziałów. Uwagę

korespondenta.)
zwracała dziarska postawa oddziałów P. 
W. i Strzelca, a jest to zasługą nowo 
pizy-byłego p. kap. Krzyżanowskiego, któ 
ry swrtją wytężającą i sumienną praca 
potriafił tutejsze oddziały P W  i Strzel
ca doprowadzić do doskonałości. O godz. 
12 odbyła się w  „Sokole" uroczysta aka- 
demja. Wieczotrem odbyła Się Zabawa 
ludowa.

Przyjazd p. ministra spraw wewnętrz
nych. Dnia 6. bm. bawił w  naszem m ie
ście p. minister spraw wewnętrznych Jó- 
zewski uroczyście witany przez repre
zentantów właaz miejscowych, oddziały 
hufca szkolnego, Strzelca, oraz dumnie 
zebraną publiczność. Po odebraniu ra
portu T po przeprowadzeniu lustracji tu
tejszego starostwa p. minister wyjechał 
w  ku ruiiKu Brzeżan witany po drodze 
przez oddziały Strzelców tut. pow :atu.

Sprzeniewierzenie. Onegdaj znikł w 
tajemniczy sposób zabrawszy ze sobą 
z tutejszej kasy 2.419 zł. Ilja  W asyljf- 
wicz Sików, i inkasent elektrowni m iej
skiej. J-

Ze aportu,

W obliczu wiosennej
SdŁDflu wysc gowego.

> . .Rl;.- pwow, 15. maja.
Dnia 24. hm. nastąpi inauguracja te

gorocznego wiosennego sezonu wyścigo
wego.

Wyścigi zajmują w  annałach miasta 
naszego specjalną kartę. Przed wojną 
odgrywały one w  życiu towarzyskiem 
Lwowa pierwszorzędną rolę i tworzyły 
jedną z największych atrakcyj sezonu 
Każdorazowa zapowiedź ich w ywoływa
ła też w  szerokich sferach ludności żywe 
poruszenie, oznaczały one bowiem uroz
maicenie codziennej szarzvzny, oraz w y
datne wzmożenie tętna ówczesnego życia.

Tor Cetnera stawał się punktem zbor
nym najwytworniejszych kól miasta, gre- 
mjainie zjeżdżało ziemiaństwo, to też w 
dniach tych rojno i gwarno było w  Inka-

lacn i na ulicach Lwów j.
Wojna położyła kres idylli. Znikł z p<J 

wierzenni tor wyścigowy, nie czas było 
na hodowlę rasowych koni. W  stadni
nach i stajniach potworzyły się wyrwy, 
których pierwsze lata powojenne n ie  zdo 
łaly uzupełnić. I  dziś chów koni cierpi 
wciąż jeszcze pod wpływem  wojennych 
uszczerbków, zwolna jednak dzięki usil
nej, wytrwałej pracy, ♦ następuje popra
wa, Obserwujemy ją najwidoczniej w ła
śnie na terenie Lwowa, który pogrze
bawszy całkowicie wielką tradycję w y
ścigową lat przedwojennych zmuszony 
był rozpocząć pracę swą znów od podwa
lin. W ysiłki organizacji i jednostek nie 
pozostały bez rezultatu. Zwolna powstał 
nowy tor, nie ustępujący bynajmniej u-

W AŻNE D LA  PP. OFICERÓW RE- 
ZERWY1

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiago 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawiecką, —  Zakład umundurowa
nia Oficerów W  P. i wykonuje wykwint
ne ubiory oficerskie z materjałów p ierw 
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc pel 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow 
skiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
reklamy za cenę Zł. 200.— . 4239-?

- Ę -
Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 

zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna 
nie mająca zawodu nie msże sobie obec
nie zapracować. Chora w  calem ciele na 
reumatyzm, skrzywieni-*, zapalenie sta
wów, kości Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą -.ajskomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia jmd ..Opusz- 
i/zona'. Adres w  Administracji,

PŁtfFŁCTrON
ctxrw«m MsttMtKJA . p c w c  c t io n -  

IZ H T A L N A  10 i M A fttZ A t.K O W au .ff5

SklaaKl.
.4. K. dla Duldiga zł. 3.— .
»iarj,a C. H. Na rodzinę sierocą 12.— . 
Dla opuszczonej Dr. L. Z. 5.— , Jan 

Nieczuja, Krehowicc 2.— , Z. J>'2.— .
Dla wdowy po inżynierze Jan Nie- 

Nieezuja, Krechowice 2.— , Z. J. 2 .—.

P nstwzwy Instytut 
pedagogiczny.

Lwć-w, ló. maja.
W  ruku ■szkolnym 1030 - 31 zosta

nie uruchomiony w Warszawie dwu
letni Państwowy Instytut Pedagogicz
ny, którego zadaniem będzie kształcić 
czynnych n a u czyc ie li sznół powszecn 
nych dla ce ló w  szLoLnictwa powszech
nego w Idei ujikn pogiębisnia ich stu* 
di„w pedagogicznych.

0 przyjcie do Instytutu mogą u- 
biegać się stali nauczyciele publicz
nych szkół powszechnych, szkół ćwi
czeń przy seminarjach nauczycielskich 
i szkół (Specjalnych z ukończonym 
Wyższym Kursem. Nauczycielskim lub 
innenu analogicznemu studjami.

Podania o przyjęcie na pierwszy 
rok studjów w Instytucie Nauczyciel
skim należy wnosić drogą służbową 
do Ministerstwa W. R. i O. P. w  termi
nie do 1 czerwca br. i zaopatrzyć w na 
stępujące załączniki: własnoręczny ży 
ciorys, świadectwa szkolne i. egzami
nacyjne, odpis wykazu stanu służby, 
wykaz lektury i deklarację.

 o ----

Lord Bfk n1 e?d
plaoj&t 3 roi®1

Lwów, 15. maja.'
( = )  Znany uczony prote^mi H allia- 

ne, omawiając książkę lorda Bihktn- 
hdaiaa, w kltórej przedstawił wygląd 
świata w  roku 2031), zarzucił irmu pla
giat. Wska/zał rmanowM: ie aiz 64 iden
tycznych miejsc, zaswariycli w  książce 
Birkcnhoada oraz W ostatniem dziele 
Haldfliuea. Spiawa. ta rozefcżła się iw 
Angl.i ze ro k tn j echem i żywo 'iest 
omarwiana przez prasę londy.cska. Lord 
Birkenlhead zaipowi droal dłnzaz^ od
powiedź, która oczekiwana jest rze
czywiście x ogłOttumem zi«raŁitóreaawa- 
niem.

Na srebrngm ekranie.
Kino Kopern ik: „Zapomniane twarze",
dramat i  „Zw iązek  podlotków" komedja.

Lwów, 15. maja 
(? ) Pd dłuższej przerw ie ukazał się 

na ekranie Kina Kopernik naprawdę 
dobry dramat. „Zapomniane twarze", to 
bom em  najlepszy film  tegorocznej pro 
dukcji ParaiHountu. Wśród powodzi fil
mów niemych wyróżniają się „Zapomnia 
ne twarze" nieprzeciętnym scenariuszem, 
który ^rzykuwą uwagę w.dzs od pierw-; 
szej dd ostatniej sceny, oraz świeżością 
pomysłów bardzo dobreso reżysera. Po
wodzenie swoje zawdzięcza film przode- 
ws7ystkiem sprawnej rezyserj,. która wy 
cisnęła swe ptęano również i na grzo 
aktorów. W  czołowych rolach wystąpilj 
znany tragik Clive Brcrk. olraz n iezróv  
nana w typach kobiet demonicznych Olgą 
Bakłanowc. Pozatem występuje w  film ie 
tvm urocza Mary Brian i WiLaan rowell,: 
którego gna wypadła jednak meoczeki* 
wanie słabo

Komedja, która nosi w ie le  obiecujący 
tytuł „Zw iązek  podlotku w " nie zacłrwy-' 
ciła. Scena rjuoz slaby, do przesady, 
naiwny, a gra artystów jw zeciętŁ i ko
nieczne są skróty. Również ifapTacja mą 
zvczna komedji nie użala odpowiednie
go tempa. Na szczęście fihn „Zcpaam ia- 
ne twarze ‘ jesi tak dobry, że przy ntra 
bledną wszystkie mankamenty KOtnedji-

i
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Kom isje cennikow a drzew na
przy Izbie p zemy łowo-handlc wej w e Lwowie.

Lwów, 15. maja.
W dliuu 10. fam. odbyło się w Izbie 

przemysłowo - handlowej we I rajowie 
kons.tyiuu/jąice posiedzenie komisji cen 
iiikoweó drzeiwnei, usitamoiwionej na r. 
1930. W skład1 komisji wchodzą, prócz 
przedetawioLLi Izby, diełegaci Synwły- 
laitiu interesuiitiaw drzewnych, Okrę
gowej DyrejKc.ji robót publicznych we 
Lwowie, Dyrekcji aasów ipaństlwcwycih,

Szefow a inynieirów i sapaiów, Magi
stratu m. Lwowa, Stowarzyszę ni a bu
downiczych, Małoipo.lsldeigo Towarzy
stwa rolniczego i Małopolskiego Towa
rzystwa leśnego. Przewodnicząc ym ko
misji wybrany został r. dtr. Parcel 
OsaU, 'zastępcami przewodniezącogc. 
i. ini. Arnold Atuiscner, mz Jan, 
Szozyflielsjd oraz Samuel Poliak.

B la n s  handlu zagn la  kwiet fń
Warszawa, I Ł  maja (RATO- We

dług nymozasowych obticzeń Głowżietgo 
Urzęduj Statystycznego, biłam baiidlu 
zalgrąinicznngo Polski łac- ule z wolu. 
m, GdańskLin w kwietniu br iprzcd- 
tawial się następująco: Przywieziono

381.658 ton towarów. Wartość przy
wozu wyniosła 17'9.-L15.000 zł. W yw.ie- 
zaono 1.353.640 ton towarów, wartości 
208.949.000 złotych. Saldo dodatnie bi
lansu handlu zagraniu:anogo .wyniosło 
w kwietniu 29.5'43.000 zł.

SUcic. K R Y P T Ę  
3-LJrc. PR£*tiJC\.rj POŻ 

BUDOWLANEJ
Kupno sprzdaż elektów i walut 

po ścisłych kursi.cn Uzennych 
na orygimlnycn warunKacn przyjmują
DOM BANKOWY 0. G*USS

Lnów, 3-io LPafa 8 Teł 4-14.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 14. maja.
- Na Giełdzie., akcyjnej sytuacja bez 

zmiany, tendencja niejednolita,, usposo
bienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 14. maja.

Na Giełdzie zbożowej zastój w obro
tach, tendencja zniżkowa, usposobienia 
słabe

GIEŁDA WARSZEWSKA.
Warszawa, 14. maja. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 111, 5 proc. po

życzka dolarowa 62.50, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 55.50, 7 proc. pożyczka sta 
bflizacyjna 87.25, 10 proc. pożyczka ko
lejowa 101.75, 8 proc. L. Z, Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje B. Gosp. Kraj. 94, 
te same 7 proc. 83.25.

Waluty i dew izy: Dolary 8.86.50,
Gdańsk 172.85, Londyn 43.2ą, N. Jork 
8.88.9, Paryż 34.91, Praga 26.36.50, Śfewaj 
carja 172.03, Satockhoim 238.65, Wiedeń 
125.44, W łochy 46.66, Berlin 242.85.

Bank Polski- 173, Bank Zachodni 75, 
Bank Zw. Sp. Zarób. 72.50, Elektr. Dą
browa 50, Częstocice 33.50, F irlej 36, 
Węgiel 52.50, Cegielski 50, Lilpop 28.75, 
Modrzejów 11.30, Neronn 60, Ostrowiec 
62, Starachowice 20.25, Haberbusch 113, 
Spirytus 22.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W ieoeń, 14. maja. (PAT.) Amsterdam 

284.68, Belgrad 12.49.75, Berlin 168.92, 
Bruksela 98.85, Budapeszt 1.23.70, Buka
reszt 4.20.25, Kopenhaga 189.30, Londyn 
34.40.75, ' Madryt 86.50, Medjolan 37.14, 
Nowy Jork 707.85, Oslo 189 35, Paryż 
27.76, Praga 20.97.50. Sofia 5.12 i siodm

ósmych, Sztockholm 189.75, Warszawa 
79.63, Zurych 136.89, Amerykańskie 704 
i trzy' czwarte, Niem ieckie 168.67, Frań 
cuskie 27.68, Wł-oskie 37.10, Jugosłowian 
skie 12.45, Polskie 79.63>, Szwajcarskie 
136.54, Czeskie 20.94.50, Węgierskie 
126.92, Renta lutowa 184, Renta korono
wa 175, Dirnaj, Sawa, Adria 9.19, Bank- 
verein W ien 18.40, Credit Oesterreich 
51.— , Eseomipte Niederoesterr 170.— , 
Landerbank 27.10, Merkurbank 20.50, Na 
ticmalbank Oesterr. 330, Dunaj, Sawa, 
Sudbahn 14.55, Lwów-Czerniowce 47.— , 
Browary 112.— , Kima 89.50, Zieleniew
ski 41.— , Galicja 27.30, Alpiny 30.02, Ga- 
liz. Montanwerke 12.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Znrych, 14. maja. (PAT.) Paryż 20.28

1 jedna czwarta, Londyn 25.12.75, N 
Jork 5. 17.15, Bruksela 7,2.17.50, W łochy
27.11.50, Hi-zpanj.. 63.15, Amsterdam 
208, Beriln;.l'23.40, Wiedeń 72.91, Sztock
holm 138.65, Oslo 138 25, Kopenhaga
138.25, Sofja 3.74.50, Praga 15.32.50, W ar 
szawa 57.85, Budapeszt 9032 50. Bialo- 
gród 9.J2.50, Ateny 6 70, Konstantynopol
2 45, Bukareszt 3.07, Helsingfors 13.00, 
Buenes Aires 198.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 14 maja. (iP A T J I  R  Jork 

485.90, Paryż 123.88, Berlin 20.35.25, 
Montreal 486.08, Hiszpanja 39.80, Amster 
sterdam 12.08 i trzy szesnaste, Bruksela 
34 81 i jedna ósma, W iochy 92.68, Szwaj 
carja 25.12.50, Kopenhaga 18.16 i jedna 
ósma, Sztocklioim 18.12, Oslo 18.16.25z i 
Helisngfors 192.95, Praga 164.95, Buda
peszt 27,80. ' Belgrad 275, Sofja 670.50, 
Rumunja 817.75, Lisbona 108.25, Kon
stantynopol 1025 Ateny 375, Wiedeń 
34-45, Warszawa 43.35.

GIEŁDA PARYSKA, I
Paryż, 14. maja. (PAT.) Londyn 123.89 

N. Jork 25.49.50, Bruksela 365.75,'. Hisz
panja 31 i 50, W iochy 133.65, Szwajcarja
493.25, Kopenhaga 682.00, Amsterdam 
• 025.50, Oslo 682.25, Sztockholm 684, 
Praga 75.50, Rumunja 15.15, WTiedeń
359.50, Berlin b08.50.

OBROTY p r - — ' t m

Lwów, 14. maja. 
DEWIZY: Dolary ajnetyk. 8.89.00—

8 89.50, dolary kanad. 8 80.00 —o.80-50,
8.89.00, dolary kanad. 8 79.50—8.89 00, 
kor czeskie 0.26.25— 0.26.50. fr. lranc.
0.34.80— 0.35.00, fr. szwaje. 1.72.0C-
1.73.00, funty 43.10—43.70, czerwieńce 
1J.50— 14.00, leje 0.05.25— 0.05.50, szylin
gi 125.50 -126.00.

Ż L 0 I0 : 20 kor. 35.60—98.20, 20 Cr
2-1.20— 34.0O, 10 rubli 46.00—46.40.

SREBRO. Kor. ausir. 0.52.O0—0.52.50,
5 kor. austr. 2.75.00 -2.80.00, floreny 
1.38.00— 1.40.00, ruble 2.20 -2.30, kopiej-

L-^ąciK t a J jO W i , .

PROGRAM AUDYCJI KAW O W YC H .
Czwartek, 15. maja 1930.

LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.10 Transmisja z Warszawy: „O czem 
powinna wiedzieć dobra gospodyni' —  
„Dziecko, które się nudzi'1 —  wygi. p.

.>Wanda Pełczyńska. 12.46— 1.00 Transmi
sja Koncertu szkolnego z Enharmonji 
Warszawskiej. W ykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Jerzego Bojanow- 
sk.iego, Marja Modrakowska (soprani)', To
masz Jaworski (skrzypce) i prof: Ludwik 
Urstein (akomp.). Słowo wstępne wypo- 
wie Stefan Natanson. I. a) Er. imetana 
•Uwertura do op .„Sprzedana narzeczona1, 
b) Dworzak: Taniec słowiański g-moll, 
odegra orkiestra. 2. a) Z. Fiibich: Poemat, 
b) A. Dworzak: Humoreska, c) E Drdla: 
Serenada odegra p, T. Jaworski. 3. Ja
rosław Krzeczka: 3 bajki: a) O nieposłu
sznych koźlętach, b) Gadka o kogutku i 
kureczce, c) Żurawr i czapla odśpsewa p. 
Modrakowska 4 , Wt. Żeleński: Suita pol
ska: a) Polonez, b) Krakowiak, c) Mazur 
odegra orkiestra. 17.45 Transmisja kon
certu popołudniowego z W arszawy: W y 
konawcy: lanina Gluzińska-Makiiazyńska 
(sopr.), Janina Wysocka (fort.),,, Tadeusz 
Ochlewski (skrz.) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). Słowo wstępne wypowie Piatr 
Rytel. 1. C. Franek: Sonata A-dur na 
skrzypce i fortepian: a) Allegretto ben 
moderato, bj Allegro, c) Reciiałwe fan- 
tasia, d) Allegro ' poco mo-sso. 2. a) M. 
Duparc: Lamento, b) M. Ravel Chanson- 
de la mariac, c) E. Chausson: Apaisement 
(ukojenie), d) Cl. Debussy: Mandolinę od
śpiewa p. Gluzińska-Makuszyńska. 3. a) 
CI. Debussy La filie  aux cheve*ux de lin, 
b) Fr. Poulenc Deux mouvements per- 
petuels, c) M. Raveó: Rigaadon odegra p. 
Wysocka. 18.45 Rozmaitości, komunikaty 
oraz koncert płyt gramofonowych. 19.25 
„Gadki podhalańskie" wr recytacji p. Wił. 
Doruli tr. z Krakowa. 19 35 Rozmaitości, 
komunikaty. 19.58. Sygnał czasu i hejnał. 
20.10. Transmisja z Krakowa. Koncert 
wieczorny. W y «o n ;w c j': :pp. Jadwiga Hej- 
dtrkowska (śpiew), Zotja Adamska (w io
lonczela) Jadwiga Adaimsfca-Grossmanno- 
wa (skrz.) i Salomea Eibensrhutzowa 
(fort). Dyr. B. W aliek-W alewski (akcrmp.),
1. al V iva ld i: Un certo non so chi...

UO Uftjofl n ic  tfc * nil*
palną prośby o a. moc wdowa po uu(y- 
merre, cnora kaleka, znaj^-jęca jię jw» 
rr.der eiętinej operaej. w skiraioe 1%<6y. 
r. litera ma as utrzyusujiu ,czwtw» drot- 
ryth dzieci. Za erynmłacaoiny Bóąsta  
Li utnie wynagrodzi. Datki przwpmąe ad* 
miniatraeja JL iz :1y Porannej" dla .Wdo 
wy po inżynieria". (Błiżazy adros znany; 
-■* i-ćek fiiV
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Aryttydes skierował się w stronę kawiarni na 
placu Carno z uczuoiem człowieka, który spełnił 
swój święty obowiązek. Straszne, ażeby taka pięk
na dziewczyna zadawała się z tym podejrzanym 
d? Lussigny. Arystydes posadzał go o najrozmaitsze 
oszustwa. Ach, żeby tak mieć dowody! Los sprzy-

... przy jednym z bliższych stolików na 
tarasie kawiarni siedział młody przy
stojny brunet nad nienapoczętym kuflem 

piw.

jał mu. Przy jećlnym z bliższych stolików na tara
sie kawiarni siedział młody przystojny brunet nad 
nienaczętym kurlem piwa. Dostrzegłszy Arystydesa 
uśmiechnął się przyjaźnie i skinął głową.

— Dzień dofory, sir, — zawołał. — Może się 
pan przysiadzie do mnie?

Arystydes przyjął zaproszenie. Młodzieniec byl 
również hotelowym jego sąsiadem, niejakim Euge- 
njuszem Millerem z Atlanty. Liczył lat dwadzie
ścia ośm i był właścicierl°m wielkiej fabryki szyb 
okiennych. Poraź pierwszy przebył on Atlantyk 
przed sześciu tygodnian ’ } postanowi! pozostać czas 
pewien w Aix-les-Bains, gdzie poznał również hra
biego de Lussigny. Od pierwszego wejrzenia uczuł 
wielką sympatję dla Arystydesa.

—  Spoglądam na Europę, jak na m ie js c y  

gdzie ludzie nie maja o biczem pojęcia, — rzeki 
Miller. — Wszyscy moi ziomkowie powinni tu przy
jechać, aby się nauczyć sprytu. Nawet taki hrabia 
polrafił mme wczoraj zapędzić w kozi róg. Oczy
ścić mnie z dwóch tysięcy pięćset dolarów...

— W  jaki sposób? — zapytał Arystydes.
— ,,Ecorte“. f
Arystydes uderzył pięścią w stół i począł kląć. 

uo pi owansalsku, z czego oczywiście Miller nie z,ro- {

zuinnd ani słowa; wiedział tylko, że jeżeli tamten 
przeklina, to znaczy, że z nim współczuje.

— Ecorte! — zawołał Arystydes. — Pan grał 
w ecorte z Lussigny‘m? Ależ, drogi mój pizyjacielu, 
czy pan ma wogóle pojęcie o ecorte?

— Owszem, trochę, — odparł Miller. — Grywa
łem w to z siostrą, gdy byłem dzieckiem jeszcze.

— A czy zna pan les regles du jen?
— Co takiego?
— Formalne prawidia gry, -  jak odrzucać, jak 

dckupywrać.
— Nigdy o nich nie słyszałem, — odparł Euge- 

njusz Miller.
— Są one tak absolutne, jak kodeks Napole

ona, — zawołał Arystydes. — Nie znając ich, grać 
pan nie możesz. Tak samo jakbyś pan grał w sza
chy, nie mając pojęcia o ruchach.

— Nic na to nie poradzę, — westchnął młodzie
niec.

— Nie graj pan więcej w ecorte.
— Muszę?
— Comment?
— Muszę. Obiecałam dać rewanż dziś popo

łudniu w moim pokoju hotelowj m.
— Ależ to jest szaleństwo!

_ Szeroki ruch Arystydesa -wywołał prawdziwe 
spustoszenie na tacy z napojami, którą kelner niiósł 
właśnie do sąsiedniego stolika. ,

— Ależ to szaleństwo! — powtónzył, załatwi
wszy kwestję pieniężną za potłuczone szklanki 
i kieliszki. — Nie może on przecież ostrzyc pana, 
jak pifrwszą lepszą owcę.

(G. <L l)
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b) Durante: La danza, c) Haydn: Nimfa 
d) Haydn: Wspomnienie —  p. Jadwiga 
Hejdukowska. 2. Beethoven: Trio  op. 97, 
b-dur —  pp. Zofja  Adamska, Jadwiga 
Adamska-Gros5mano\va i Salomea Eiben- 
schiitzowa. 3. J. W ertheim : a) Czarne 
motyle, b) Rodzinny dom, c) Nadszedł 
maj, dj Nad wszystkiem co jest —  p.
J. Hejdukowska. 4. Dobri Christów i Pe- 
tho Naumow: Bułgarskie pieśni ludowe 
p. Jadwiga Hejdukowska. 5. J. Brahms: 
Trio c-moll op. 101 —  pp. Zofja  Adam
ska, Jadwiga Adamska-Grossmannowa i 
Salomea Eibenschiitzowa. 6. Polskie pie
śni ludowe w opracowaniu Felicjana 
Szopskiego —  p. Jadwiga Hejdukowska. 
21.30 Transmisja z Krakowa: Słuchowi
sko literackie. 22.15 Transmisja komuni
katów z Warszawy. 23.00—24.90 Trans
misja muzyki tanecznej z restauracji 
„PavilIon '‘ w Krakowie —  orkiestra pod 
kier. Pewznera.

W ARSZAW A 16.15. Muz. z płyt gram. 
LIPSK 13.00. „Zemsta nietoperza" ope
retka J. Straussa. LONDYN 21.00. „The 
man of dest iny“ —  sztuka Shaw‘a. —  
MORAWSKA OSTRAWA 20.55. W ieczór 
śląski. RRATISLAYA 18.00. Koncert. —  
BRNO 21.10. -Orkiestra. SZTUTGART 
19.35. Pieśni ludowe Lotaryngji. 22.00 
W ieczór indyjski. HAMBURG 19.25 „Hans 
H eiling" opera romantyczna H. Marsch- 
nera. BUKARESZT 20,00. „M anon" opera. 
RZ\'M 21.02. W ieczór muz. włoskiej. —  
PRAGA 21.30. Recilal fort.- Stepanowej- 
Kurzowej. Utwory Smetany. 22.15. Konc. 
z Pałacu Baranka. OSLO 20.30. Recital 1 

.wokalny Erlinga Krocha (tenor). 
W IEDEŃ. 20.00. Przebrzmiałe komp. Ja
na Strassa w wyk. Kwartetu Tauntenhayn 
chóru i solistów. MONACHIUM 16.25. 
Recital fort. Anny Diany Freda. Muz. 
•włoska. BUDAPESZT 19.25. „Fa ls ta ff" —  
opera kom. Verdiego. LUBLANA 19.30. 
Transmisja z opery. PARYŻ. 21.00. „Po- 
litian" ('hrabia Leicesteru) —  Edgara 
Poe’go. Muz. Zuibatowa.

Piątek, dnia 16. maja.
WARSZAWA. 16.15. Muz. z płyt gram. 

LIPSK 16.30 Koncert. Teodor Blumer i 
drezdeński kwartet smyczkowy. LO N 
DYN 21.35. „Pars ifa l" —  op. Wagnera 
(akt II). MORAWSKA OSTRAWA 12.35. 
Koncert południowy. KRÓLEWIEC 16j30 
Koncert. KOPENHAGA 21.50. W ieczór 
Mozarta. W ROCŁAW  21.30. „Bajka w  
śniegu" —  operetka R. Stolza. BRNO  
1630. Koncert kwartetu morawskiego. —■ 
19.30, „M ignon" —  opera Thomasa. —  
HAMBURG 20.40. Prem jera „Storm Ae- 
wer See‘‘ —  słuchowisko L. Hinrichsena. 
FRANKFURT 16.45 Koncert popu!, hiszp. 
franc. BUKARESZT 20.00. Konc. symf. 
BERN 20.30. Konc. radjoonk. z udz. Sal- 
vatore Salvati‘ego. RZYM 21.02. „Domek 
trzech dziewczątek" —  operetka Schu
berta. PRAGA 16.30. Muzyka kameralna.
19.00. „Poczly ljon  7, Lonjumeau" —  op. 
kom. Adama. OSLO 20.00. Konc. symf. 
MEDJOLAN 20.30. Konc. symf pod dvr 
PedioKego. W IED EŃ  16.30. Konc. soli 
stów. 17.15. Prof. Stella Wang-Tmdl 
(fort.) odegra Keinzla —• „Dichterreise".
20.00. „Ludzie w półmroku". MONACH- 
JUM 20.40. „Rokoku". BUDAPESZT —
17.00. Muz. na cytrach. 18.25. Muz. ka
meralna. LENINGRAD 19.00. Transm. z 
Filharmonji lub Opery. PARYŻ 21.45. 
„Madame Bulterfly1' —  opera Pucciniegc/ 
HILYERSUM  20.40. „W esele F igara" —  
opera Mozarta.

ś □iEł̂ 0 »S®EfrlK&
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Pierwszorzędny wytworny pensjonat

S A N A T O
w uroczern położeniu, poleca piękne, sło
neczne pokuje z balkonami, holi, forte
pian, bibljoteka, kort tenisowy, łazien
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — K u 
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd
nego kuchmistrza. —  Osobny stół dla 
djabetyków. —  Zamówienia przyjmuje 
Zarząd do 16. maja, Lwów, ul. Czarne
ckiego 1. 3,, mieszkanie 5, od 3— 6-tej, po 
16. maja w Niem irowie. — Ceny ptzy- 

stępne. — Prospekty na żądanie.
4362-?

za 10 zł.
zdobędzie każdy, kto natychmiast nie zwlekając, nadeśle 
do Kolektory I.oterjl Państwowej Nr. 184 w Warszawie, 
ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzy
ma los po cenie nominalnej do I-ej Klasy 21-ej Polskiej 
Państwowej Lotcrji, wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego Astrologa Szyllera-Szkolnika, na zasadzie 
obliczeń kabalistycznych i astroiogji, po uprzedniem 
wpłaceniu lub przekazem pocztowym należności za: 
% losu zł. 10, % losu zl. 20, 3/4 losu zł. 30, cały los zł. 40 
do P. K. O. za Nr. 16.301. O każdej wygranej i stawkach 
zawiadamiamy natychmiast. Zamieniamy stawki na inne 
losy bez żadnej dopłaty. UW AGA: do każdego losu Ko
lektura dołącza podobiznę pana Szyllera-Szkolnika z wla- 
sooręcznem potwierdzeniem wybranego przezeń numeru. 
Upraszamy o wyraźne podanie nazwiska i adresu. Co 
drugi i Os wygrywał

Ciągnienie odbędzie rtę 17. i 19. mają 1930 r.

PIERW SZORZĘDNY W YTW O R N Y  
PENSJONAT

„ Jedynaczka“
poleca pokoje urządzone z pościelą, 
światłem, wodą gorącą, całodzieunem 
wykwintnem utrzymaniem i staranną 
usługą Od 20-go maja 1930 roku. Urzą
dzenie wodociągowe w  budynku. Zamó
wienia przyjmuje do 19-go maja Zarząd, 
Lwów, Z. Chrzanowskiej 11 a, II. p, na 
prawo, ntieszk. Nr. 1. codziennie od J2-ej 

do 4-tej popoł. 4481-?

NA L IP IE C  lub sierpień poszukuję po
mieszczenia dla 1 osoby —  leśnictwo 
lub dwór — okolica górska —  kolej na 
miejscu lub w  pobliżu —  wikt domo
wy. Zgłoszenia do Adrn. pod „Letn i
sko 2." 4641-2

TATAR Ó W  n. Prutem. Pensjonat I.ilja 
na L. Romaszkanowej, otwarty od 1. 
czerwca. 4039-3

ZAKOPANE willa „W ik lorja " na drodze 
do Sanator, naucz, poleca-pokoje z ca
lem utrzymaniem po cenach i bardzo n 
miarkowanych. 8501

TRUSKAWTEC-ZDRÓJ. Pensjonat „Sien- 
kiew iczówka", budynek T, S. L. pole
ca pokoje z wykwintnem utrzymaniem 
na żądanie kuchnia jaraka i karlsbadz- 
ka. Pokoje 2 osobowe, a kilka wyjąt
kowo dużych mogą pomieścić 'kitka 
osób, ceny bardzo przystępne na maj 
i czerwiec. Położenie najzdrowsze oL 
twarte — dużo słońca blisko „Naftusi" 
Zarząd. 4599-3

willa „SŁO NECZNA" położona nad Pru' 
tem — poleca pokoje z całem utrzyma
niem. Od 15. maja przez czerwiec i wize- 

sień ceny zniżone.

JASTRZĘBIA  GÓRA — PEŁNE MORZE. 
HOTEL - PENSJONAT „B A Ł T Y K "  i 
PENSJONAT „JASN A". Komfortowo 
urządzenie, dancing, tenis. Stałe połą
czenie autokarami z Gdynią. Sezon od
1. czerwca do 15. września. W  czerwcu 
ceny zniżone. Zamówienia: Warszawa, 
Polna 78. m. 2. 4123-7

NAD MORZE. Jastarnia, pensjonat „W ie l 
kopolanka". Pokoje jeszcze w o ln e '. z 
bardzo dobrem utrzymaniem. Ceny u- 
miarkowane. Zgłoszenia Malinowski, 
Bydgoszcz, Ossolińskich 8. 4596

LETNISKO w  Karpatach nad rzeką Stryj 
wynajmuje słoneczne pokoje wraz z 
dostatniem pięriorazowym posiłkiem 
po 7 zł. dziennie .Dwór Kom am iki, p. 
BoTynia. 1665-3

W  NIEM IROW IE, uzdrowisku siarczano- 
borowinówem, poleca pierwszorzędny 
pensjonat „Za lesie" pokoje słoneczne, 
z komfortem, kuchnia wykwintna. Maj, 
•zerwiec 8— 9 zŁ 4667-4

JAREMCZE znany pensjonat „Hucułka". 
Poleca od 15. maja słoneczne pokoje 
wraz z całem, wykwintnem utrzyma
niem. Maj, czerwiec, wrzesień, ceny 
znacznie zniżone. Wiadomość: Róża 
Wittlinowa, Potockiego 40. teł. 70—16.

4658-3

LETNISKO Radłowice, Małopolska, przy 
stacji Sambor odległej od 2%  km. po
czta Sambor. Telefon. 23 pokoje duże, 
słoneczne, z ładnemi widokami na gó
ry, stary park, kąpiele w  Dniestrze, 
tenis, wykwintna kuchnia, cena 9 zł. 
od osoby, otwarty od 20. maja. Zgło
szenia przyjmuje Władysław; Barański, 
Radłowice p. Sambor. 4669-8

NIEM IRÓW  - ZDRÓJ. Pensjonat „H E R A " 
poleca piękne, słoneczne pekoje z w y
kwintnem utrzymaniem. Kuchnia pod 
zarządem doskonałego kuchmistrza. 
Ceny bardzo przystępne. Zgłoszenia: 
Pensjonat „H era ", Niem irów-Zdrój 
Sezon od 20. maja. I 4691-3

RORADYŁEKJIRSK/E
B. lek. szpit. wied.

DR. NORBERT JU PITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go 3faja
11. powrócił z zagranicy i ordynuje jak 

zwykle. 4657-4

SPECJALISTA chorób zębów i jamy 
ustnej lekarz dentysta H. Pass, Krótka
2. róg Gródeckiej 60. Zęby sztuczne 
PT. Kolejarzom, Pocztowcom i ! Urzęd
nikom po cenach zniżonych na dogod
ne raty. 4449-7

WALiKAWmHÓWAME
KTO mi 

szenia
udzieli lekcji 
do Adm. pod

T

rysunków. Zglo- 
„Konstrukcyjne".

4672

5S
OŻENIĆ się lub wyjść za mąż najłatwiej 

mając gotówkę, którą osiągnąć mażesz 
kupując los I. kl. Lot. Państwowej za 
10 zł. w  kolekturze Józefa Hłswskiego, 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. Zamów — 
zapłacisz po otrzymaniu. 3?55-8

•»>’. .‘.i -.y . ■!!!. W - ‘<.Y> V- ■ - .....

SZOFER monter, zdrów', trzeźwy, pilny
i sumienny z praktyką może prowadzić 
różne motory stałe, poszukuje posady, 
może być na wyjazd. Łaskawe zgłusz, 
do Adrn. „Gaz. Porannej" pod „T rze 
źwy". 4651-2

INTE LIG E N TNA  osoba z dobrego domu 
z uiemieckiem zdolna wychowawczyni 
gospodyni szuka posady wre Lwow ie. 
Zgłosz. „Pierwszorzędna siła" Biuro 
Ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 4689

BUCH ALTER i korespondent polsico-nie- 
rniecki, znający wszelką manipulację 
biurową poszukuje zajęcia na SKrom- 
nych warunkach. Zgłoszenia do Adm i
nistracji „Gazety Porannej" pod „D ok
tór praw". 4684

K A N D YD A T  notarjatu z prawem substy
tucji zmieni posadę. Reflektuje na po 
sadę stałą, ewentualnie substytucję. 
Łaskawe zgłoszenia z podaniem wa
runków proszę kierować do Adm. ..Ga 
zety Porannej" pod „D la kandydata 
notarjatu". " 4496-7

KORESPONDENT samodzielny polsko- 
niemiecki, b iegły maszynista, znajo
mość buch;3lterji, poszukuje posady 
także półdniowej. Łaskawe zgłoszenia 
„Fachow'y“ Administracja. 4681-3

OSOBA lepsza szuka posady do pielęgna
cji Pani lub do dwóch osób, zajmie się 
kuchnia i gospodarstwem. Pod „P ra 
ca". " 4673

INTE LIG E N TNA kucharka przyjm ie za
jęcie w  pensjonacie do 30 osób w  za
kładzie kąpielowym. Ul. B. Głowac
kiego 5, I. p. dla kucharki, ganek nai 
prawo. 4686-2

SZOFER-LOKAJ z dobremi poleceniami 
z 8-miesięczną praktyką garażową po
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Ja“ . 4700-2

PÓSftDltwOLIr$f.

a zarazem korespondentki poszukuje 
się. Oferty z podaniem warunków i od
pisami świadectw: Odlewnia dzwonów 
Braci Felczyńskieh, Przemyśl, Krasiń
skiego 63. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 4607-3

TECHN1K-DENTYSTYCZNY, biegły w 
robotach złotych, kauczukowych, la
nych oraz modelowaniu, poszukiwany 
natychmiast. Zgłoszenia: Zakład Den
tystyczny, Krótka 15. od 5— 7 wiecz.

4595

POSZUKUJĘ bardzo uzdolnionej panny 
do krawieczyzny damskiej. Lwów, L i
stopada 19. 4697-2

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
bucbalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, etanografji, 
nauki handlu, prawa, kadigTafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 4184-13

Do kina „PA ŁA C E *
za darmo

frgisg r

NOCKO FRANCISZEK, Złoczów. 
KWIATKOWSKI SZCZEPAN, Kraków. 
KWITNIOWSKI BRONISŁAW, Cie

szanów.
LIEBEARDT EUGENIUSZ, Delatyn, 
OCHOCKA ANNA, Tarnawskiego 4.

Bilety są do odebrania w <-
eji eodśezorie między godsioą W  & 12 
or ccdjsałndniem.
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KO PERN IKA  5. parter, 2 pokoje aa biu
ro cel handlowo-przemysłowy zaraz do 
wynajęcia. 4671-?

38 ubikacji, system kury taraawy, wszyst
kie pokoje frontowe, centralne ogrzewa

nie, śródmieście do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod adresem - Jan K ra je*t ki, 

Lwów, Szpitalna 1. 4578-5
bs

PiEhZE i PUuH KlCIShl

W ł i l f f S ł i l  W K 8 /  Batorego 2
3047

P IĘ K N Y  rasowy chart rosyjski do odstą
pienia, telefon 12.07. 4546-3

S Z PA R A G I co dzień świeżo cięto, sprze
daje SzKola Ogrodnicza za -ogatką Z ” 
marstynowską. Od godziny lts— 18 z wy 
jątkiem świąt i niedzieli. 4l83 15

O K AZYJN IE  do sprzeaama 1 para koni 
(szpaki), 1 powóz otwarty, 1 nareta, 
2 pary uprzęży. Oglądnąć można Fm- 
keistein i Fehl, Lwów, słoneczna 47.

4704

AN TYC ZN A  serwantka mahoniowa z m i
niaturami okazyjnie Jo nabycia. Cho1- 
rążczyziia 18, drzwi 5. 4699

CHART moskiewski, roczniak do sprze
dania. Zgłoszenia: Urbanowicz, Wrd- 
nowsha 8, 2-gie podwórze. 4690

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książkę in
walidzką nr. 24280/28 wydaną przez 
FKU . Sambor na nazwisko Snopek 
Józef ł 4659-3

ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
im ię Andrzej K inyk z Mokrzan. 4655-3

PIE G I, wągry, zbyteczne włosy, trwale u 
suwamy. Barwienie trwale brw i. Naj

nowsze systemy stosujemy. Kosmeo, Mi
kołaja 7. 4612-3

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 z ł, 
salony od 550 zl., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., hufalki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkład; etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszolesp, Lwów. Kopernika ?8. 
Róg Wronowskiej. 4269-40

PR ZE P IS YW A N IB  i powielanie prac, ko
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Ml 
koL cha. 705 30

M OSKW A JAN, 1904 Zaborów, unieważ
nia zgubiona książeczkę wojskowa 
PKU . Sanok. 4670

KUCH ENNY kredens, stół. taboret, 2 
stclnire 100 zł. wykonuje stolarnia Ł y 
czaków 22. 4671-4

— Czego pan szuka?...
  Mf go klucza, który tam zgubiłem...
— W takim razie dlaczego go pan tu

taj szuka?
—  bo tam ciemno, a tutaj jasno...

N ALEŻY
STOSOW AĆ

Creme Simon
na skdSrę wilgotną po u myt iu.

N ie  zawierąiąc składników ftustycn, krem 
ten iozpuszcza ię przy zetknięciu z wodą i 
wystarczy lekki masaż, aby wniknął w poiy 
skór/. \X ówcza. wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko Piidt ein bimon’a.

Przez umiejętne stozowan e Kremu 
Simo. a u. : błyszczenia twarzy i

zachowacie świeżą cerę ndodośc

J j e t n t ,  P o u d i c  &  S a v o n  S iu tO i 

P A K I 5

D Z IE R Ż A W Y  terenów dla założenia go
spodarstwa rybnego piszukuję. W .a- 
domośó Dod „Stawy“ do adni n.

4666-3

reisniiOa sam i ieim
znawca korespondencję handlową poszu
kiwana. Oferty pisemne pod „Stenoty- 
pistka“  do biura ogłoszeń Briieka, K o

ściuszki 2. 4687

t r e m c h k q ą t y l
3985 d a m s k ie  i m ę s k ie

najtaniej jedyn ie w  wytwórni

P A L L ul. Ormi uiska 3.
teł. 54 -34

SMAKOSZE! 4055 FIW HSZE!

Mm Mesz i e a r z f w
Batorego 32 Codziennie koncert.

SZELKI patent, ch o-
niące dz ec. p. zeJ wypa- 
d n ię iem  z w o.ków , łó 
żeczek, krzesełek i t. i .

Lwćw, plac Halicki 3.

SOKI NATU RALNE  oras specjalności 
OKa N ŻA u Ę 1 C YTRYN  ADĘ dawnej 
m irk i „Efic«“  (H obę) dostarcza hurtow- 
- nie Eabrjka przetworów owocowych 

STETTNER I  SKA  
Lwów, lioczń; Braj rowska 4. 

Telefon Nr. 78 -49.
Cennik i wzory gratis. 3966 10

' Igrodzenia siatkowe 
i faliste polecają Zakł. 

mechan. ślusarskie 
S. IAARJ A Z

Ł.WÓW, Gródecka 41. 
2875 tel. 45-02.

Ro^sidy i kwiaty
uli P ia sto w a  15.

ICalarepka 100 sztuk 3 zł. Kapusta ol- 
brzymka 100 szt. 3 zł. 50 gr. Kalafiory 
100 szt. 7 zł. Pomidory wczesne L00 szt. 
6 zl Sadzonki kwiatów letnich od 5; gro
szy. Szkarlet) bluszczowe od 1 zł. 20 gr. 
do 1 zł. 40 gr Szkarlety czerwone nid- 
teor od 1 zł. do 1 zł. 2*0 gr. ‘ Fuksje od 
80 gr. do 1 zł. Gwoździki dwuletnie peł
ne 25 gr. Rośliny zimotrwałe różnych 
id mian, bzy cięto i petunie pnące ma 

balkony. Na prowincję v  ysyła się za 
oobraniem. Kuszta opakowania 1 zł. 
50 gr. Do nabycia w  w illi z czerwonym 

parkanem z cegły. 4063-6

IMIII, PiaSMa 15.

P E P S lO N A T Y i
Własny wyrób. Geny fanryczoa.

mm____________wełnituia „ „ 50*—
kC-t-urti puchowe i pierzyny „ „ 126*—

m a t e m  włosieniu * * b0*—
PODUSZKI i ierzar . . . .  .  .  18*—
-iek;;iki ...............................    5* -
K0CC e. siane..................................IG-—
ee ro w t rSZEwn. . . . r „ « * -
bOTOWE PRZEŚCIERADŁA

z Jz;-trn.ami ręczne . . '  ~ U *—
Pi na łóżka . * ’ 5*50
Fl/lTNA —  RĘCZNIKI —  uBihJSY -  
r.APY —  FIRANKI —  DYWANY najtaniej 

sprzedaj a
FABRYKA POŚCIELI I t. p. 
P IE T R U S Z E W S K I M L E K O  

LWCW; kORALNiCKA 6,
Tel. 37-72.

CEhrilKI na żądanie DARM"

I Sypialn  e, Jadalnie, Salony, 
P ok o je  m ęsk ie

pcleca najtaniej 4692

Leon M M I
pracownia tapicer sko-dekoracyjna 

Lwów, Chorężczyziy 8, Tal. 40-11.

w atow ani od zł. 22*—

OGŁOSZENIE.
Zarząd Pol. Pryw . Gimnazjum żeń

skiego, im. Henryka Sienkiewicza z pra
wem publiczności w  Drohobyczu ogłasza

KOW AURS
celem obsadzenia miejsca Kierowniczki 

I ka)7 oraz Nauczycielki (la ), do
1. Języka polskiego;
2. Historji i geografji’;
3. Przyrody z fizyką;
4 Ćwiczeń ciek^nych (siła żeńska).
Posady są do objęcia ctfd 1. wraeśniu 

1930 r dla kandydatek (tów ) z pełnemi 
kwalifikacjami. Podania należy wnosić 
wraz z dokumentami (odpisami), najpó 
żniej do 31. maja br. na rece inż. Sfca 
łeckiego. Na odpowiedź polecona dołą
czyć znaczki pocztowe. 4703-2

M  E  B I T E
na półtoraroczne spłaty, sypiab ’ e 600, 
łóżko blaszane z iiosrężn* g a W , _ 110, 
otemany 60, łóże<-ZKa dziecino0 o5, siatki 
do łóżek zł. 28 i t. p. poleca wytwórnia 
mebli VEU, ul. Panieńska 9, tel 23-97.

t395-15

FAb.łYKA RYKOTkRSKC- 
P0ŃCZ0SZMI5ZA

Lwów Legjonów 3 — ■ .
wykonuje w  ciągu 8 godzin za po
mocą ma_zyny elektr. wszelkie roboty 
w zakres tryko+urstwa i uończosz- 

nictwa wchodzące.

O R YG IN ALN E

M  MIHRF
DIESLA G A ZO W E  

cd  4 —1500 KM  
LEŻĄCE i STOJĄCE

Przedstawicielstwo

j u r a i *  * .
Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53

Z ; l k , - « s d

L w ów , J a n o s ik a  85  
telef. 67-86

Filja Przemyśl, ul. Słowackijgo 37

wykonuje pomniki, g rcbow ce ,
oraz wsa Ikie roboty w zakres 
kamieniarstwa wchodzące tanio, 

solidnie i szybko. 1654

R. z. 1890.
Pierwsza Wseh. 3falup. 

F A B R Y K A  o IA T E K  1 OGRODZEŃ 
Lwów , Zielona 61.

Siatki, okucia, ogrod^euia itp.
864- V

ziółka żołądkowe, znakonuete dz ałają 
na oatłuszczeme, oostnilr-ję i na prze
mianę materji. Ułatwiają tnwnei.te, u- 
suwają cierpienia wątroby, aer-k  i ka
mieni żoteio .yych T.eczą r L^^yztn , ar- 
treiyzm, rozpu® rj twas tracza«wj 

i czyszczą krew.
Główny sk dd:
A p t# a  Soptnre-Bteina

Lwów, Jascwo * 2. Tb1J3-57.
2393 ?

Parasole  cgrudowe
inżynie skie do p mi?rów poltca

,P A  R  A  G  O  r
M A R  JA B e  n o w a  ni. Wałowa 9. 
46 c 5

Do nim
£ t  d e r m o

DZIERŻANOWSSJ ROMATI, Jalswiso. 
DAWIDSOHi; LECN, Bemstińna 8. 
KUNDEL JAKÓB, Sr-untyefcioh 37. 
KAMIŃSKI KAjZIMIIIR  ̂ !Piwlrar*a 2. 
HAŁU^ZKO PAWEl , Murarska 8.

itii<>tv aa do odchnuu* w ubsuuKua- 
cuńniemam m ię ó ły  ę-«łŁŁOy W , a 12
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U W A G A !

iVr. m

To ogłoszenie przysłane 
wraz z kuponami Quakera 
liczyć się będzie, jako 5 ku
ponów. Przy wymianie ku- 
r,„nów na pretnje ty lko  
jedno ogłoszenie w każ
dym komplecie uznane bę
dzie za *ó "  m wartość 5 ku^j 

5 ' ponów.

T» ogłoszenie ró\Vnasię ̂  K u p o n o m
na grubo posrebrzaną łyżkę!

Quaker Płatki owsiane

Sumo .to ogłoszenie posiad** war
tość 5 Kuponów. Wystarczy wy

ciąć je, dołączyć do zwykłych ku

ponów i przysiać nam żądaną iiość, 
wzamian za nasze śliczne, posre

brzane łyżki.

Smaczny, żarowy, i praktyczny 

Quaker od lat polecany jest przez 

lekarzy i wychowawców. Gotuje 

się 3 ao 5 minut. Do nabycia 

w każdym sklepie spożywczym.

Rczkład nu  oociasd? m D iw u ti i *»$dQ-)3i
ważny od 15 maja 1S30 r.

ZE LW O W A  ODCHODZĄ:
Przez Przemyśl-Kraków;

Do Cieszyna 7.30 
Do Katowic 11.00, 21.05, 23.15 
Do Zebrzydowic 3.40, 18.35 
Do ^oznania 16.20 
Do Żywca 7 30, 2i3.55

Przez Prz^worsit-rfozwadów:
Do Łodzi 20.05 a) przez Skarżysko 
Do W arszawy 10.40, 22.55

Przez Kawę Ruską-Rejo wiec 
Do Warszawy 14.15, 23.50

Przez Sapieżankę-Włodzimierz:
Do Kowfla 11.50, 19.50 
Do W ilna 91.50 przez Kowel-Brześć-iBia- 

łystok
Przez Stojanów;

)o Łucka 0.40, 14.50
Przez Krasne:

Do Brodów 20.25 
Do Podwołoczysk 10.35 h), 23.15 
Do Tarnopola 6.45, 1035, 17 20. 23 15 

Przez Krasne.Brudy:
Do Równego 6.45, 14 00, 23.55 
Do W ilna 33.55 przez Sarny-Baranowicze 
Do Zaolbunowa 6.45, 14, 28.55 

Przez Stryj:
Do Borysławia 6.46, 9.50, 17.15 20.15, 23.55 
Do Ławocznego 6.45, 16.05 c), 17.13 

Przez ŁawOtznt:
Do Budapesztu 7.50 d)

Przez Sambor:
Do Nowego Zagórza 8.50, 14.55, 23.45 
Do Sianek 7.07 e), 14.55 e)

Przez Cbodorów:
Do Kołom yji 0.50, 9.40, 10.40, 14.15, 19.20,

23.20
Do Sniaityna 0.50, 9.40. 10.40, 14.15 19.20,

28.20 >
D o Stanisławowa 0.50, 6.40, 9.40, 10.40, 

14.15, 17.65, 19.20, 23.20 
Do Janowa 7.00, 12.50 f), 19.05 
Do Jaworowa 7.00, 19.05 
Do Krasnego 16.20 g)
Do Podhajee 8.3(1, 18.22 
Do Przemyśla 14.05, 16.27 
Do Rawy Ruskiej 7.48, 14.15, 19.32, 23.50 
Du Stojanowa 0.40, 7.27, 14 50 
Do Żółkwi 12.25

DO LW O W A  PRZYCHODZĄ:
Przez Kraków-Pnemyśl:

Cieszyna 21.15 
Katowic 0.10, 5.15, 18.30 
Zebrzydowic 1.10, 8.05, 17.05 
Poznania 12.40 
Żywca 10.15, 21.15

Frzez Rozwadów-Przeworsk 
Łodzi 8.40 a), przez Skarżysko 
Warszawy 9.05, 18.55

Przez Rejowiec-Rawę Ruską:
Z W arszawy 6.10, 12 10

Przez Włodzimicrz-Sapieżankę 
Z Kow la 8.42, 18.20
Z W ilna 18.20 przez Bialystok-Brześć-Ko 

wel
Przez Stojanów:

Z Łuaka 7.40, 22.o0
Przez Krasne:

B iodćw  9.25
Podwołoczysk 11.40. 16.05 
Tarnopola 7.20 14.40, 16.05, 22.05 

Przez Krasne-Brody:
Równego 6.20, 15.50 2203 
W ilna 6.20 przez Baranowicze-Sarny 
Zdołhunowa 6.20, 15.50, 22.05 

Przez Stryj:
Borysławia 7.05, 9.35, 16.00, 18.05, 21.55 
Ławocznego 9.35, 13.30 h), 19.49 i), 20.10 

Przez Ląwocznej 
Z Budapesztu 20.10 d)

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 6.35, 19.12 
Z Sianek 9.18, 19.12, 22.05ej 

Przez Chodorów:
Z Kołom yji 5.50, 10.05, 11.40, 16.00, 17 45, 

31.55 22.20 
Z Sniatyiia 5.50, 10.05 11 40, 16.00, 17.45, 

21.55. 22.20 
Z Stanisławowa 5.50, 7,17, 10.05, 11,40, 

16.00, 17.45, 31.55, 22.20 
Z Janowa 7.15, 17.45, 21.50 f)
Z Jaworowa 7.15, 17.45 
Z Krasnego 6.00 g)
Z Podhajee 8.10, (0 45 
Z Przemyśla 6.00
Z Rawy Ruskiej 6.10, 8.25, 12.40, 19.45 
Z Stojanowa 740, 17.35, 21.50 
Z Żółkwi 1540

a) Od 15. V. do 30. IX. do względnie z Poznania.
b) Od Tarnopola pociąg osobowy.
c) Kursuje od 14 V I. do 16. V III .  oraz od 39 X I. do 29. III. 1981 każdej

soboty oraz w  dnie poprzedzające święta rzym. kat. z wyjątkiem  24 i 31. X II ,  zaś
od 23 V I I I .  do 1. IX - codziennie.

dj Kursuje od 1'5. V I. do 24. V III .  w  niedziele i święta rz. kat. ponadto 1, 2, 3 
V II.  oraz 29, 30, 31. Y II I .

e) Kursuje od 15 V . do 4. X  codziennie.
f) Kursuje od 1. V I .  do 34. V I I I .  w niedziele i święta rz, kat.
g) Prócz niedziel i świąt rzym. kat.
h). Kursuje od 24 V III do 2. IX . rodziennie.
i) Kursuje od 15. V I. do 17. V III .  oraz od 30. IX. do 30. III. 1931 w  niedziele i

święta rz. kat, z wyjątkiem  25. i 26. X II. oraz 4. i 5. I 1931.

Ze Lwowa Podzamcza odchodzą do:

Brodów 20 40 
Krasnego 16.35 c)
Kowla 12.07, 20.00 
Podhajee 8.46, 18.38 
Podwołoczysk 16.47 b), 28.35 
Równego 0.18, 705, 14.20, przez Krasne- 

Brody
Stojanou a 0.56, 7.53, 15.11 
Tarnopola IM ,  10.47, 1740, 23.35 
W ilna 0.16 przez Sarny-Baranowicze, 

12.07 przez Sapieżankę-Kowó, 
Zdolbunowa 0.15, 7.05, 14,20 prze*. Krasne- 

B t o <T>

Do Lwowa.Pouzamcza przychodzą z:

Brodów 9.04 
Krasnego 5.44 c)
Kowla 8.33, 17.56 
Podhajee 7.47, 20.26 
Podwołoczysk 11.22, 15.51 
Równegr 5.57, lo.JO, 21.42 przez Brody- 

Krasne
Stojanowa 7.21, 17.16, 21.27 
Tarnopola 6.51, 11.22, 15.51, 2142 
W ilna 5.57 pi zez Baranów icze-Sarnv 

17 56 przez Kowel-Sapieżankę 
Zdołbunowa 5.57, 15.30 , 21.42 przez Brody 

Krasna

b) od Tarnopola pociąg osobowy.
c) Kursuje codziennie oprócz niedziel i świąt rzym. kat.

Ze Lwowa-ŁjCzakow* odchodzą do;
Podhajee 9.08, 19.00
Winnik 6.00, 14.15, 17.47 a), 20.20

Do I.wo wa-. yo^ikow, przychodzą z:
Podhajee 7 36, 20.14
W innik 7.12, 15.17, 18.49 a) 21.06

aj Kursuje od 15. V I. do 31. V III-  w  niedziele i święta rz. kat.

Ze Lwowa-KIeparowa odchodzą do:
ilrzuchowic 6.35, 10.10, 13.55, 15.37, 16.33, 

17 59 a), 1847 a), 20.35 
Janowa 7.22, 12.551), 19.19 
laworowa 7.22, 19.19.
Rawy Ruskiej 7 47, 142o, 19.42, 23.55 
Warszawy 14.20, 23.55 
Żółkwi 12.37 
Zaszkowa 16 33

Do Łwowa-Kleparowa przycnodzą z:
Brzuóhowic 7.2\1. lu.56, 15.01, 16.32, 17.58, 

18.46a), "20.16 a), 0*.36 
Janowa 7.i i ,  17.41. 21 6 b)
Jaworowa 7.1,1, 17.41
Rawy Ruskiej b.06, 8.20, 12.36, 19.41
W arszawy 6,06, 12.36
Żółkwi 15.36
Zaszkowa 17.58

a) Kursuje od 1. V I I .  do 3ll. V I I I .  w  niedziele i święta rz kat.
b) Kursuje od 1. V I- do 31. V I I I .  w niedziele i święta rz. kat.

"\ • . f

Poc’ agi podmiejskie!
Do Brzucbowic 6.30, 10.05, 13 50, 15.26, 

16 27. 17.50 a), 1835 a), 20.o8.
Do Gródka Jagiellońskiego 12.45 
Do Komarna 14.00 bj 
Do Krasnego 16.20 c)
Do Lubienia Wiełkiegu 10.07 b), 14.00 b j 
Do Mikołajowa Dtoh. 3.10 c), 14 20d)
Do Skniłowa 11.2l5
Do Zimnej W ody 10.20, 1530, 19.10

Z Brzuohowic 7.26, 1 l.&Os. 1 16,05, 16.36,
18.02, Ih.50 a). 20.20 a), 24.40 

Z Gródku Jagn Dońskiego 7.20, 15.00 
Z Komarna 21.45 b)
Z Krasnego 6.00 c)
Z Lubienia W ielk iego 13.45 b), 21.45 b).
Z M ikołajowa Droh. 6.00c), 17.00d)
Z Stniłowa 12.35
Z Zimnej W ody 11.20, 16.15, 19 55

a) Kursuje od 1. VII. do 31. VIII. w niedziele i święta rzym kait
b) Kursuje od 15. V. d-o 30. IX. codziennie
c) Kursuje codziennie z wyjątkiem  niedziel i świąt rzym. kat.
d) Kursuje codziennie zaś w  czasie od 1. X. do 14. V. 1931 tvttu  w dnie

powszednie.

CKM" UL.LOSZEK: Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy ,pz?'-. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem i5 gr., za rriar.» 1-szpaii miłunatrowy iszer. 60 mm.), na- 
deełane 40 gr„ za „iers- 1-szoalt uUmetrowy (ezer. 60 m m) po kronice 45 gr za wiersz 1-szpalt. silinr rowy wer. CO rant w t*kłci» (krajdka, rts- 
pei-tnar1 5F gr., za w iern. ls z p n t  milimetrowy (srw. 60 mm , w artykułach 100 gr., za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (z. ar. 60 m m ) aa pierwszej strsnl 
Tli gr., aronne »gło» .ar.. za < krwo 10 gr., kupne 1 jprzed ii za sidwo 12gr„ matrymonialne, kor®«pon'i ,.eja 1 oiyWL;-“ u  stowO 12 gr., ala p> trzeba]«s/oii 
pracy hąb poi ly J gr Ogłoszenia d-eoh-ie przyjmą .my tylko z? gotówkę. Cała strąm ogkfTenriowi 300 il,, jala itrom tekstowa 886 zł, c&lr stfrpna pod ™i- 
głćwLiem fl-“za> 700 ,zł.. Ogłosaanto zam ajacowi - 80 proc. droi ze. la  ogłam ula w mi ‘szu zastrzatoneta. oołosi_*la eenboo stojąc" i nas nt_ n i*i - cmezamy 
9fi proc. Oapcwiedzii lwoś» fza terminowy druk nie przyjmujemy Porta piwsEńzów nie ł”HrtHkujeny. —  UWAliA": Koto omy ogitasntlowe są jpodzaztene nar 
8 h mów [szpalt), tekstowa 4 łamy (szpalty).

l Ufa* Will 1 :J Poronnej", Li a z ogr. odp. you zara J. 1'ŁUCKIEGO w « Gwewi*- Od». red. STEFAN KKZYZANuW SKL


